
POGODA
Dziś bedzie na ogół pogoda słoneczna, 

po południu wzrost zachmurzenia, tempe­
ratura najwyższa 65 stopni, w nocy moż­
liwe przelotne deszcze, temperatura 42 
stopni.

We wiórek bedzie na ogół pochmurno, 
cieplej, temperatura około 67 stopni.

Możliwość deszczu dziś 30 procent, w 
nocy 50 procent, we wiórek 20 procent.

Wschód: — 6:22; Zachód: — 4:45.
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GUB. OGILVIE ZWALCZA NAKAZ SADOWY
Nowe Irlandzkie Zamachy w Londynie

Miara “Oszczędności” Kongresowych

—CZERWONA 
—GANGRENA 
—W PODRĘCZNIKACH

Przeglądam wypisy dla 8-ej 
klasy szkoły podstawowej p.t. 
“Między dawnymi a nowymi 
laty”, wydane w Polsce i uży­
wane jako podręcznik do nau­
ki języka polskiego. Nie dzi­
wi mnie treść, ale nie chcia- 
łem wierzyć, że podręcznik 
używają również niektóre so­
botnie szkoły języka polskie­
go w Chicago. Jak niewierny 
Tomasz czekałem aż jeden z 
ojców przyniósł podręcznik 
do Redakcji... dopiero uwie­
rzyłem.

❖ * ♦
Tytuł “Między dawnymi a 

nowymi laty” nie odpowiada 
treści podręcznika. Nie ma 
tam nic o “dawnych latach”, 
poza przemówieniem Ludwi­
ka Waryńskiego na procesie 
proletariatczyków i Feliksa 
Kona “Ze wspomnień proleta- 
riatczyka”. Chodzi tu o małą 
grupkę warszawskich rewolu­
cjonistów z Jat dziewięćdzie­
siątych ub. stulecia. Tu i ów­
dzie, w poematach Broniew­
skiego lub fragmencie “Orki 
na ugorze” Wiktora znajdują 
się wzmianki o dwudziestole­
ciu... jako okresie nędzy i uci­
sku.

+ ♦ +
Chwalimy się wspaniałą 

poezją! Autor podręcznika J. 
S. Kopczewski ma widocznie 
inne zdanie, ponieważ ciągle 
sięga do tłumaczeń utworów 
a raczej potworów z języka 
rosyjskiego. Nie ma “Roty” i 
“Jeszcze Polska nie zginęła”, 
ale jest “Międzynarodówka” 
Pottiera i “Partia” Majakow­
skiego. Posłuchajmy czym 
karmi się młodzież w Polsce 
a także w niektórych naszych 
sobotnich szkołach:

+ * ♦
“Słowo nasze, nawet co waż­

niejsze słowo ściera się wr uży­
ciu, jak ubiór, co sparciał. 
Chcę, by zajaśniało na nowo 
najdostojniejsze ze słów — 
partia.

♦ + *
“Jednostka! Co komu po 

niej? Jednostki głosik cieńszy 
od pisku. Do kogo dojdzie? — 
ledwie do żony — I to, jeżeli 
pochyli się blisko.” Nie mam 
miejsca na powtórzenie całe­
go poematu. Pierwsze dwie 
zwrotki chyba wystarczą. Je­
dnostka — człowiek — to tyl­
ko śrubka w partyjnej maszy­
nie, którą można zabić, we­
pchnąć do lochu więzienia, 
lub zmiażdżyć czołgami, jak 
w Gdańsku, Gdyni i Szczeni- 
nie...

♦ ♦ *
Z drugiego poematu Ma­

jakowskiego przytaczam 
pierwszą zwrotkę: “Rozwijaj­
cie się w marszu! w gada- 
niach robimy pauzę. Ciszej

(Ciąg dalszy na str. 2-ej)

Passendorfer Kreci 
Film o Janosiku

Warszawa. — Legendarna 
postać góralskiego bohatera i 
zbójnika, żywa po obu stro­
nach tatrzańskich szczytów, 
ożyje na ekranie w przygoto- 
wym serialu telewizyjnym — 
przygotowanym przez reż. Je­
rzego Passendorfera.

Polski Janosik walczyć bę­
dzie w początkach XIX wieku 
na Podkarpaciu. Będzie bro­
nić biednych, zwalczać boga­
tych i dbać o sprawiedliwość. 
Reż. Passendorf zamierza na­
kręcić 13 odcinków godzin­
nych. a zdjęcia rozpocząć z 
początkiem przyszłego roku.

Cały serial realizowany w | 
kolorze będzie gotowy w roku ; 
1973. |

Wojskowy
Wczoraj Urząd 
Pocztowy; Wieża 
Wiktorii Zagrożona

Londyn, Belfast. (UPI)—Dziś 
w nocy, czasu londyńskiego, 
wybuchła bomba w dawnej 
kwaterze “Królewskiego Puł­
ku Pancernego”, w pobliżu 
gmachu parlamentu. Wejście 
do gmachu zostało zniszczone. 
Ofiar w ludziach nie było.

Wczoraj w nocy bomba zo­
stała podłożona w gmachu 
Poczty Głównej, tak zwanej 
“Post Office Tower”. Jedno 
z górnych pięter najwyższego 
gmachu w Anglii zostało zni­
szczone. Większość połączeń 
telefonicznych i radiowych z 
Europą została przerwana. Po­
licja w Londynie została po­
stawiona w stan pogotowia, w 
związku z zagrożeniem zama­
chami innych budynków rzą­
dowych. Kobieta, która zate­
lefonowała do agencji praso­
wej. podając, że zamach na 
urząd pocztowy był dziełem 
irlandzkiej organizacji terro­
rystycznej IRA, stwierdziła, 
że ofiarą następnego zamachu 
padnie “Wieża Wiktorii” — a 
później i inne gmachy rządo­
we.

Cztery dalsze osoby zostały 
zabite, w czasie zamieszek w 
Płn. Irlandii, w ciągu ubieg­
łego weekendu. Ogólna ilość 
śmiertelnych ofiar walk w

(ciąg dalszy na str. 6-ej)

Jutro Wybory 
w 8 Miastach 
i 3 Stanach

(UPI) — Wyborcy w ośmiu 
dużych miastach kraju i 3-ch 
stanach, udadzą się jutro do 
lokali wyborczych do głoso­
wania.

Wyborcy stanów Kentucky 
i Mississippi wybierać będą 
gubernatora, a w stanie Virgi­
nia — wicegubematora. W 
miastach — Pittsburgh, Pa., 
Baltimore, Md., Boston, Mass., 
Cleveland, Ohio, Gary i In­
dianapolis, Ind., Philadelphia, 
Pa. i San Francisco, Calif, od­
będą się wybory na mayora 
miasta.

O urząd gubernatora stanu 
Mississippi ubiega się po raz 
pierwszy Murzyn, Charles Ev­
ers, mayor miasta Fayette, 
Miss. Mayor Cleveland, Carl 
B. Stokes. Murzyn, nie ubiega 
się więcej o to stanowisko, 
popierając usilnie kandydatu­
rę innego Murzyna, Arnold R. 
Pinckney. Mayor miasta Gary, 
Ind.. Murzyn Richard C. 
Hatcher, ubiega się ponownie 
na drugi termin.

Rozżalona 
Matka

Columbus, Ohio (UPI) — 
Margaret Delaney po zgłosze­
niu się syna Thomas do woj­
ska w r. 1965. wywiesiła flagę 
amerykańską na maszcie w 
swym ogrodzie. Gdy drugi 
syn, John, został zabity w 
Wietnamie w roku 1968, pani 
Delaney na cześć jego pamię­
ci codziennie wywieszała fla­
gę na maszcie. Przed kilku 
dniami wandale spalili flagę. 
Rozżalona matka umieściła 
napis na maszcie — “Mój syn 
oddał swe życie dla naszej 
Ojczyzny. Dlaczego spalono 
naszą flagę?” Sąsiedzi sympa­
tyzując z rozżaloną matką do­
starczyli jej trzy nowe flagi, 
zapowiadając że będą pilno­
wać ażeby podobny karygo­
dny czyn wandalizmu nie po­
wtórzył się więcej.

Izrael 
Utwierdza 

Swe Pozycje
Jerozolima, (UPI) — Izrael 

precyzuje swe pozycje w sto­
sunku do US i 6-punktowych 
propozycji Rogersa. Stwier­
dza, że nie może być żadnego 
postępu w rozmowach na te­
mat rozwiązania kryzysu na 
Środkowym Wschodzie bez 
dostaw amerykańskich Phan- 
tomów. W niedzielę, na posie­
dzeniu gabinetu przedyskuto­
wano sprawę stanowiska Izra­
ela do amerykańskich propo­
zycji, które ma zostać przeka­
zane amerykańskiemu amba­
sadorowi Walworth Barburo- 
wi, przez premiera Goldę Meir 
w czasie dzisiejszego spotka­
nia.

Jak twierdzą źródła poinfor­
mowane, Golda Meir ma skry­
tykować plan Rogersa oraz 
stanąć na stanowisku, że kon­
tynuacja amerykańskich do­
staw wojskowych dla Izraela 
jest koniecznym warunkiem 
dalszych rozmów pokojowych.

Na skutek stale zwiększają­
cych się dostaw sowieckich dla 
Arabów, zaprzestanie dostaw 
dla Izraela przez US zwichnę­
łoby równowagę sił i stało się 
przyczyną nowej wojny.

Izrael również protestuje 
przeciw groźbie embargo na 
amerykańską broń dla Izraela, 
jako narzędzia presji, celem 
wyrażenia zgody na plan Ro­
gersa.

Dożył Setnej 
Rocznicy Urodzin

Salt Lake City, Utah. 
(UPI) — Vernon Jeffcott, 
jeden z ostatnich pionierów 
“gorączki złota” na Alasce, 
nie może uwierzyć, że dożył 
setnej rocznicy urodzin, jaką 
obchodził w piątek. Jeffcott 
powiada, że najmniej 37 razy 
uniknął śmierci podczas po­
szukiwania złota na Alasce, 
ale mimo tego uważa że za­
znał dużo szczęścia i radości 
w życiu.

Film o Balzacu
Warszawa. — Znany fran­

cuski aktor Pierre Meyranda 
odtwarzać będzie postać wiel­
kiego pisarza w polsko-fran­
cuskim filmie “Wielka miłość 
Balzaca”. Rolę Hańskiej grać 
będzie Beata Tyszkiewicz.

Jest to pierwszy film pow­
stający w kooprodukcji fran­
cusko-polskiej. Reżyserem fil­
mu jest Wojciech Solarz.

“Bomba”
Spadla 
Na Dom

Knoxville, Tenn. (UPI) — 
Sztuczna bomba wagi 900 
funtów, używana przez mary­
narkę wojenną dla próbnych 
zrzutów, spadła wczoraj na 
luksusową rezydencję sędzie­
go James W. Parrott w Knox­
ville, niszcząc ją doszczętnie.

“Bomba” została przez nie­
uwagę pilota kmdr. Virgil 
Tedder zrzucona podczas 
próbnego lotu jaki odbywał 
z bazy lotniczej w Marietta, 
Ga. Tedder powiadomił wła­
dze marynarki wojennej na­
tychmiast o wypadku.

“Bomba” uderzyła w sam 
środek rezydencji, przebiła 
się przez dwa piętra i zatrzy­
mała na samochodzie zapar­
kowanym obok basenu pły­
wackiego. W domu znajdowa­
ła się wówczas 80 letnia mat­
ka sędziego i 16 letni syn Al, 
którzy na szczęście uniknęli 
okaleczenia.

8 Cali Śniegu 
w Utah

(UPI) — Osiem i pół cala 
śniegu spadło wczoraj w Salt 
Lake City, Utah, podnosząc o- 
gólny opad śniegu w tym mie­
ście na miesiąc październik do 
17 cali.

Zimna fala mrozów posuwa 
się w kierunku stanów środ- 
kowo-zachodnich z zachodnie­
go wybrzeża. Dwa cale śniegu 
spadło wczoraj w Spokane, 
Wash. Wędrujący cyrk “Mil­
ler-Johnson” który ugrzązł od 
środy w górach Płd. Wyom­
ing na skutek zawiei śnież­
nej, wczoraj zdołał dobrnąć 
do Salt Lake City.

Skonfiskowano 
Narkotyków 

Na Sumę $1 Min.
New York (UPI). — Policja 

przeprowadziła obławę na 
sprzedawców narkotyków w 
Nowym Yorku, New Jersey i 
Connecticut, w której areszto­
wano około 200 osób i skon­
fiskowano narkotyków war­
tości około $1.2 miliona. Wśród 
aresztowanych znajdował się 
jeden policjant i trzech straż­
ników więziennych.

Wracają 
z Wietnamu

Sajgon. (UPI) — W ubie­
głym tygodniu rekordowa 
ilość 5,300 amerykańskich 
żołnierzy opuściła Wietnam. 
Obecnie liczba wojsk US w 
Indochinach spadła do ilości 
196,700 żołnierzy. Stanowi to 
najmniejszą ilość amerykań­
skich wojsk w Południowym 
Wietnamie, od stycznia 1966 
roku — kiedy to ich było 
196,400 żołnierzy.

Sajgon 
Zwolnił 

900 Jeńców
Sajgon, Wietnam Południo­

wy. (UPI) — Zgodnie z zapo­
wiedzią, rząd Południowego 
Wietnamu, w niedzielę, w 
dniu zaprzysiężenia prezyden­
ta Thieu na nową kadencję, 
zwolnił z obozów jenieckich 
900 komunistycznych jeńców. 
Dalsza partia 618 jeńców ma 
zostać zwolniona w najbliż­
szym czasie. Ogółem zostanie 
zwolnionych 2,938 jeńców.

Przed zwolnieniem jeńcy 
przechodzą przeszkolenie ide­
ologiczne. Pewna część zwol­
nionych już jeńców całkowi­
cie zmieniła swe zapatrywa­
nia polityczne i kazała sobie 
wytatuować na ramieniu na­
pis: “śmierć komunistom”.

Uroczystości zaprzysiężenia 
prezydenta Thieu, w dniu 
święta narodowego Południo­
wego Wietnamu, miały prze­
bieg stosunkowo spokojny. 
Miało miejsce tylko 10 starć 
zbrojnych, podczas, gdy w 
dniu wyborów, 3 października 
takich wypadków było 92.

W dzisiejszych walkach zo­
stało zabitych w potyczkach, 
18 mil od Sajgonu, 7 komuni­
stów. W innej potyczce, 350 
mil od stolicy, padło 19 nie­
przyjaciół. a 15 zostało wzię­
tych do niewoli.

Czterech Amerykanów zgi­
nęło i 4 zostało rannych w po­
tyczce 45 od Sajgonu oraz na 
skutek zestrzelenia amerykań­
skiego helikoptera.

W ciągu weekendowych 
drobnych starć zginęło 42 ko­
munistów.

Złoty Medal
Warszawa. — Artysta-foto­

grafik Marian Gazdalski zdo­
był dyplom honorowy oraz 
złoty medal na międzynaro­
dowej wystawie fotografiki w 
Nikozji.

Żywność z Rumunii 
Dla Polski

Warszawa. (DP) — W' związ­
ku z zabiegami reżymu o zwięk­
szenie dostaw artykułów kon­
sumpcyjnych z Rumunii prze­
bywał w Warszawie na “wy­
czerpujących rozmowach” ru­
muński wiceminister handlu 
zagranicznego Stoian.

Zabiegi 
Nixona

Washington (UPI) — Pre­
zydent Nixon rozpoczął usilne 
zabiegi dla podtrzymania pro­
gramu pomocy dla zagranicy, 
jaki został niespodziewanie 
odrzucony w Senacie w ub. 
piątek, stosunkiem głosów 41 
do 27.

Senacki Komitet Dla Spraw 
Zagranicznych, któremu prze­
wodniczy sen. J. William Ful­
bright, zapowiedział, że Kon­
gres prawdopodobnie znaj­
dzie tymczasowe rozwiązanie 
dla podtrzymania tego progra­
mu do czasu opracowania no­
wego, któryby miał poparcie 
wszystkich prawodawców.

Urzędnicy Białego Domu, 
zapowiedzieli, że Nixon za­
mierza podtrzymać $2.9 bilio­
nowy program pomocy dla za­
granicy po za datę 15go listo- 
paada, gdy termin starej usta­
wy kończy się. Program ten 
obecnie utrzymywany jest 
drogą uchwalanych w Kon­
gresie specjalnych rezolucji, 
Nixon czyni starania o prze­
dłużenie drogą rezolucji termi­
nu starej obowiązującej usta­
wy na nieokreślony termin, 3 
przynajmniej do stycznia w r, 
1972. Administracja, jak za­
powiedział sekretarz prasowy 
Białego Domu Ronald Ziegler, 
dążyć będzie do opracowania 
nowego skoordynowanego 
programu pomocy dla zagra­
nicy, któryby znalazł poparcie 
w Kongresie.

Stany Zjednoczone wydały 
ponad $143 bilionów na po­
moc dla zagranicy od zakoń­
czenia drugiej wojny świato­
wej. Nixon zażądał od Kon­
gresu $3.2 bilionów na obecny 
rok fiskalny na ten program, 
a Senat obciął asygnatę do 
$2.9 bilionów, zanim odrzucił 
cały program w ub. piątek. 
Ustawa przewidywała $549 
milionów na pomoc ekono- 
miczną dla Południowego 
Wietnamu, $250 milionów na 
pomoc uchodźcom pakistań­
skim w Indiach i $139 milio­
nów na różne agencje eduka­
cyjne, charytatywne i społecz­
ne Narodów Zjednoczonych.

Zatruta 
Zielona Fasola
Washington (UPI). — Ad­

ministracja Żywności i Le­
karstw (FDA) w Washingto­
nie ostrzegła wczoraj ludność 
naszego kraju, że puszkowa 
zielona fasolka może mieć za­
wartości śmiercionośnej tru­
cizny, zwarnd botulinum.

Urzędnicy 1?DA znaleźli za- 
wiesinki tej trucizny w pusz­
kach z zieloną fasolką, drobno 
ciętą, wagi 8 uncji, firmy Sto- 
kely-Van Camp. FDA podaje, 
że wszystkie puszki tej firmy 
zostały odwołane z magazy­
nów i detalicznej sprzedaży. 
Najwięcej ta fasolka była w 
sprzedaży w stanach Indiana 
i Michigan.

Raport FDA stwierdza 3 wy­
padki zatrucia botulinum w 
ciągu ostatnich 4-ch miesię­
cy. Poprzednio FDA znalazła 
zatrute zupy firmy Bon Vi- 
vant i Campbell.

Równocześnie Rząd ostrze­
ga właścicieli samochodów 
Chevrolet Corvairs z 1965 ro­
ku, że samochody te mają 
grzejniki z takim defektem, iż 
wydzielają tlenek węgla, któ­
ry usypia kierowcę i przez to 
przyczynia się do wypadków 
samochodowych.

W liście do General Motors 
sekretarz Transportacji John 
Volpe zapowiada, że inwesty- 
gacja rządowa obejmie samo­
chody Chevrolet Corvairs bu­
dowane przed i po roku 1965. 

| General Motors przestała pro- 
j dukcji tych typów samocho­
dów w 1969 roku.

Przywrócenia 
S6 Milionów
Dla Opieki 
Społecznej 
w Pow. Cook
Springfield, Ill. (CT) — 

Gub. Richard Ogilvie polecił 
swemu przedstawicielowi 
wniesienie apelacji przeciwko 
wydanemu przez sędziego Da­
niel Covelli nakazowi, przy­
wrócenia $6.6 milionów z fun­
duszy stanowych, dla bezro­
botnych samotnych osób, ko­
rzystających z zapomogi sta­
nowej w ramach programu 
“general assistance” w powie­
cie Cook.

Gub. Ogilvie zapowiedział, 
że nie odstąpi od przedłożone­
go przez niego programu ma­
jącego na celu obniżenie kosz­
tów zapomogi publicznej, 
podkreślając silnie, że “żaden 
sąd nie może zmusić władze 
stanowe do podwyższenia po­
datków albo też doprowadze­
nia kasy stanowej do kom­
pletnego bankructwa.”
Wyjaśnienia

Ogilvie dalej podkreślił, że 
istnieje pewne nieporozumie­
nie co do zalecanego przez 
niego programu oszczędno­
ściowego w udzielaniu zapo­
móg biednym.

1) Program nie przewiduje 
wprowadzenia żadnych 
oszczędności jeśli idzie o za­
pomogi dla ociemniałych, ka­
lek, starców albo też rodzin z 
dziećmi. Przeszło 800,000 osób 
w tej kategorii, korzysta r za­
pomogi publicznej w stanie 
Illinois.

2) Fałszywe i n t e rpretacje 
programu oszczędnościowego, 
jak mówił Ogilvie — podają 
że najmniej 60 procent z fun­
duszy stanowych będzie okro­
jonych z funduszy dla bied­
nych w ramach ogólnej zapo­
mogi. Nie jest to zgodne z 
prawdą — podkreślił silnie 
Ogilvie. — Zalecałem nato­
miast wyeliminowanie wszy­
stkich nie uprawnionych do

(ciąg dalszy na str. 6-ej)

Niezasłużony 
Zarobek

Detroit, Mich. (UPI) — 
Dwóch “janitorów” w teatrze 
Instytutu Sztuk Pięknych, 
otrzymało po $45 za godzinę 
pracy, którą wykonał kto in­
ny.

Michael Miner, dyrektor 
programu młodzieżowego w 
teatrze, przybył na scenę na 
dwie godziny przed przedsta­
wieniem. Podłoga sceny była 
zanieczyszczona o d p a dkami, 
niedopalonymi p a p i erosami, 
papierami itd., wobec tego 
Miner biorąc miotłę pozamia­
tał podłogę. W następny dzień 
unia “janitorów” wniosła do 
Instytutu zażalenie, że pra­
cownik unijny został pozba­
wiony podwójnego zarobku, 
gdyż Miner zamiótł podłogę 
w dniu święta Weterana, co 
pozbawiało “janitorów” pod­
wójnej stawki za każdą go­
dzinę. Unia zmusiła Instytut 
do wypłacenia $90 dwom naj­
starszym latami pracą “jani- 
torom.” mimo że żaden z nich 
nie zasługiwał na ten zarobek.

Z Ostatniej Chwili

Zamachy Bombowe 
Dziełem 

“Gniewnej Brygady”
Londyn. (UPI) — 6 godzin 

po zamachu bombowym na 
gmach rządowy w Londynie, 
w pobliżu parlamentu, anoni­
mowy informator stwierdził 
telefonicznie, że oba zamachy 
bombowe (na pocztę i gmach 
wojskowy) — były dziełem 
“Gniewnej Brygady”. Pier­
wszy zamach był protestem 
przeciw przystąpieniu Wiel­
kiej Brytanii do wspólnego 
Rynku drugi zaś przeciw sy 
tuacji w Północnej Irlandii.
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Sprawozdanie z Posiedzenia Zarządu 
Centralnego i Dyrekcji ZNP

Ośrodek Studiów Imigracyjnych 
Przy Uniwersytecie Minnesota

EUGENIA i JERZY 
STOLARCZYK

Polski
Program Radiowy

Założony w 1927 roku 

WXEN 
106.5 FM—Cleveland, Ohio 
Środa 1 Piątek, 7:30 wiecz. 
Niedziela, 10:30-11:30 rano

(Dokończenie)
Dalsze Sprawozdania

Po przyjęciu sprawozdania pre­
zesa ZNP mec. Alojzego Maze*/* 
skiego, sprawozdania składali: wi­
ceprezeska Helena Szymanowicz, 
wiceprezes Franciszek Prochot, se­
kretarz Adolf Pachucki, skarbnik 
Edward Moskal, dyrektorzy 1 dy­
rektorki: Melania Winiecka, Flo- 
rentyna Wiatrowska, JóM-f Dan­
cewicz, Jan Radzymiinski, Tade­
usz Radosz, Czesław Mikołajczyk, 
Mieczysław Odrobina, Henryk 
Burke, Hilary Czaplicki i Stani­
sława Nieder; lekarz naczelny dr 
Lawrence Sadlek, szef biura ase­
kuracyjnego Tadeusz Jasiorkow- 
ski, rzecznik mec. Czesław Rawski, 
kontroler Władysław Prosniewski i 
szef biura realnościowego Wacław 
Andrzejewski.

Przyjęto regulaminy wyborów u- 
rzędników gmin i delegatów grup 
do gmin. Zatwierdzono utrzymanie 
dotychczasowej firmy Moódy w 
charakterze doradcy inwestycyjne­
go, firmy Taylor jako aktuariusza, 
rzecznika mec. Rawskiego, szefa 
biura asekuracyjnego Jasiorkow- 
skiego, lekarza nacz. dr Sadleka, 
kontrolera Prosniewskiego, szefa 
biura realnościowego Andrzejew­
skiego p.o. organizatora naczelnego 
Józefa Foszcza i asystentkę sekre­
tarza ZNP Marylę Zawilińską. Za­
twierdzono Komitety.

Stan Członkostwa
Ze sprawozdania sekretarza Pa- 

chuckiego wynika, że ZNP w dniu 
30 września posiadał w wydziale 
pełnoletnich 277,579 certyfikatów 
na sumę ubezpieczenia $270,031,138 
a wydziale małoletnich 49,003 
certyfikaty na sumę ubezpieczenia 
$54,288,862. W okresie sprawozda­
wczym zapisano 596 nowych człon­
ków, zmarło 352 członków, doj­
rzało 222 certyfikaty, spieniężono 
268 certyfikatów.

Sprawozdanie Działu Pośmiertnego

W czasie od 1-go do 30-go wrze­
śnia 1971 wpłynęło 320 spraw po­
śmiertnych. Załatwiono 320 wy­
padków wypłaty pośmiertnego na 
ogólną sumę $260,667.661. Jeden 
wypadek śmierci małoletniego na 
sumę $1,000.00.

Osiem wypadków pośmiertnych 
nie zostało załatwionych z powodu 
braku dokumentów lub małoletno- 
ści spadkobiercy. Sprawy te odło­
żono do późniejszego załatwienia 
(File pending).

Przeciętny wiek zmarłych kobiet 
wynosi 72.5.

Przeciętny wiek zmarłych męż­
czyzn wynosi 70.5.

Adolf K. Pachucki 
Sekretarz Z.N.P.

Sprawozdanie Krajowego 
Skarbnik*

W kasie było dnia 31 sierpnia 
1971: $837,741.39.

W płynęło od 1 do 30 września 
1971: Ze sprzedaży bondów inwe- 
styc. $384,963.61. Inne $1,770,307.00 
Razem: $2,993,012.00.

Wypłacono od 1-go do 30 wrześ­
nia Pośmiertne $250,374.45. Za- 
kupno bondów inwestyc $250,000. 
Inne $1,715,191.42. Razem: $2,215,- 
565.87. Saldo: $777,446.13.

Edward J. Moskal 

Sprawozdanie Szefa Asekuracji 
Z.N.P. i Lekarza Naczelnego Z.N.P.

Od 28-go września do 26-go paź­
dziernika, 1971 włącznie, otrzyma­
no w biurach naszych 704 aplikacji 
pełnoletnich i małoletnich na ogól­
ną sumę ubezpieczenia $1,530,000.- 
00. Podań pełnoletnich było 402, a 
małoletnich 302.

Ogółem zatwierdzono 690 apli­
kacji i wydano certyfikaty ubez­
pieczeni* dla członków pełnolet­
nich i małoletnich, co włącza 48 
certyfikatów z podwyższoną sumą 
asekuracji i 55 przepisanych certy­
fikatów.

Przeciętna suma asekuracji w 
certyfikacie nowego członka peł­
noletniego wynosiła w tym czasie 
$2,818.00, a członka małoletniego 
$1,381.00.

Do roku 1943 procent od poży­
czek certyfikatowych w Związku 
wynosił 6 od sta rocznie, poczym 
zniżony został do pięciu procent. 
Od roku 1947 do obecnego czasu 
procent od pożyczek certyfikato­
wych wynoii 4 od sta rocznie, co w 
porównaniu do procentu liczonego 
od pożyczek polisowych w innych 
organizacjach ubezpieczeniowych 
jest najniższy.

Wobec tego wskazanym jest 
aby Związek przeprowadził — 
zmianę w tym kierunku i pod­
niósł procent od nowych pożyczek 
certyfikatowych do 5 od sta' rocz­
nie, oraz polecił odpowiednią zmia-

Z Cleveland

nę w certyfikatach ubezpieczenio­
wych.

W dodatku do zwykłych obo­
wiązków biuro asekuracyjne stale 
udziela informacji 1 wyjaśnień w 
różnych sprawach dotychczących 
spraw asekuracyjnych.

Tadeusz JasiorKowski 
Szef Asekuracji Z.N.P. 
Dr. L. A. Sadlek 
Lekarz Naczelny Z.N.P.

Sprawozdanie Komitetu 
Rozwoju Z.N.P.

Komitet polecił a Zarząd za­
twierdził:

Wydać 599 nowych certyfikatów 
na ogólną sumę $1.444,000 ubez­
pieczenia jako wynik pracy w mie­
siącu października, 1971 r.

Do Biura Wydziału Rozwoju na­
deszło w październiku, 1971 r. 602 
aplikacji na nowych członków na 
ogólną sumę $1,578,651 ubezpie­
czenia.

Zatwierdzić z dniem 1-go paź­
dziernika 1971 r. organizatora pra­
cującego na niepełny czas;

Walter E. Napierkowski Gr. 599, 
Natrona Hts., Pa. Gm. 164, Okr. 8.

Wysłać do Zarządu Grup i Gmin 
list w sprawie “Gwiazdki” dla ma­
łoletnich.

Za Komitet Rozwoju: Alojzy A. 
Mazewski, Przew., Helena Szyma­
nowicz, Franciszek M. Proohot, 
Adolf K. Pachucki i Edward J. 
Moskal.

Sprawozdanie Wydziału Sportu 
i Młodzieży

Wydział Sportu i Młodzieży po­
lecił a Zarząd zatwierdzał: wypła­
cenie zapomóg na prowadzenie ze­
społów młodzieżowych dwunastu 
grupom i jedenastu gminom ZNP, 
na prowadzenie chórów ośmiu 
grupom, dziewięciu gminom i jed­
nemu Okręgowi ZNP; na prowa­
dzenie kół tanecznych czternastu 
grupom, saeściu gminom i dwu 
Okręgom ZNP; na utrzymanie kół 
tanecznych trzem grupom ZNP, na 
utrzymanie drużyn doboszy i trę­
baczy jednej grupie i jednej gmi­
nie ZNP.

Uchwalono również przyznać ma­
teriały sportowe dwu grupom i 
jednemu Okręgowi ZNP.

Zatwierdzono przyznanie zapo­
móg na prowadzenie pracy sporto­
wej i młodzieżowej trzem grupom 
ZNP.

Franciszek Prochot, przew.

Sprawozdanie Wydziału Oświaty

Wydział Oświaty polecił a Za­
rząd zatwierdził przyznanie za po- 
mogi jednej gminie ZNP na pro­
wadzenie szkółki języka polskiego; 
udzielanie bezprocentowych poży­
czek studentce i studentowi, człon­
kom ZNP na dalsze studia.

Biblioteka ZNP wypożyczyła 310 
książek, korzystało z biblioteki 185 
osób.

Helena Szymanowicz, przew.

Przemówienie Cenzora

Była to pracowita i żywa sesja. 
Podkreślił to w Swym przemówie­
niu cenzor ZNP Kazimierz Loitar- 
ski, który zaibrał głoe pod koniec 
posiedzenia.

Cenzor Lotarski zaznaczył, że 
jest zbudowany żywą dyskusją, 
troską o dobro organizacji i nieza­
leżnością myśli. Wyraził radość z 
zajęcia się sprawą “social mem­
bers’. Chodzi tu o Amerykanów 
polskiego pochodzenia, którzy ze 
względu na stan zdrowia lub wiek 
nie mogą otrzymać ubezpieczenia, 
ale chcą należeć do ZNP i brać u- 
dział w pracach grup Związko­
wych.

Cenzor ZNP zapraszał do wzięcia 
udziału w zebraniu Rady Nadzor­
czej i Komisji Szkolnej, które od­
będzie się w dniach 18 i 19 listo­
pada w Kolegium Związkowym w 
Cambridge Springs. Komisja 
Szkolna wybierze 7 członków Rady 
Szkolnej. Sytuacja Kolegium jest 
trudna, za mało mamy studentów 
polskiego pochodzenia i Związ­
kowców.

Cenzor Lotarski podziękował 
prezesowi Mazewskiemu, który 
wolny dzień od pracy poświęcił, by 
raaetn z nim wziąć udział w zebra­
niach z fakultetem i studentami 
Kolegium, co przyczyniło się do 
wytworzenia atmosfery zaufania i 
zrozumienia. Kontroler Prosniew­
ski wraz ze swym asystentem Bo­
guckim przeprowadzili kontrolę 
gospodarki finansowej Kolegium i 
podadzą wyniki, gdy będą mieli 
gotowy cały materiał.

Nieco Mniejsza 
Drożyzna

Washington, (N.D.) — Z o- 
publikowanych przez biuro 
statystyczne depart a m e n t u 
pracy cyfr wynika, że koszt 
życia wzrósł we wrześniu br., 
o dwie dziesiąte procentu, co 
stanowi najmniejszy taki przy­
rost od czterech lat. Na ten 
stosunkowo pomyślny rezul­
tat wpłynął głównie spadek 
cen artykułów żywnościowych 
oraz samochodów, podczas gdy 
podwyżce uległy koszty utrzy­
mania oraz podatki.

W metropolii nowojorskiej 
wzrost cen był dwa razy wyż­
szy niż wynosi przeciętna kra­
jowa — to jest -wynosił cztery 
dziesiąte procentu.

St. Paul, Minn. (KW) — 
Historia Polonii Amerykańs­
kiej znajduje się obecnie w o- 
pracowaniu Ośrodka Studiów 
Imigracyjnych przy uniwer­
sytecie Minnesota.

Kierownicy ośrodka od 
dłuższego czasu gromadzą hi­
storyczne materiały, doku­
menty, listy, wydawnictwa, 
fotografie itd. w celu przy­
stąpienia do opracowania his­
torii. Dzięki donacji otrzyma­
nej z fundacji Alfreda Jurzy- 
kowskiego z Nowego Yorku i 
“National Endowment For 
The Humanities”, wprowadzo­
ny będzie projekt zebrania pu­
blikowanego i niepublikowa­
nego materiału odnoszącego 
się do historii Polonii Amery­
kańskiej, jak i do mikrosfil- 
mowania starych roczników 
wydawnictw polonijnych.

Dyrektor Ośrodka Studiów 
Imigracyjnych prof. Rudolph 
J. Vecoli, współpracował bę­
dzie z prof. Edwardem V. Ko- 
lyszko w przygotowaniu ma­
teriału do historii Polonii A- 
merykańskiej. Kolyszko, ro­
dem z Chicago, jest absolwen­
tem kolegium św. Marii w Wi­
nona, Minn, oraz uniwersyte­
tu Iowa. Obecnie pracuje nad 
doktoratem filozofii przy u- 
niw. Jagiellońskim w Krako­
wie. W latach od 1970 do 
1971, Kolyszko pracował jako 
asystent dyrektora Instytu­
tu Dla Spraw Centralno- 
Wschodniej Europy przy u- 
niw. Columbia. Po dalsze in­
formacje odnośnie tego pro­
jektu, należy zwrócić się pod 
następujący adres: Prof. Ed­
ward V. Kolyszko, Research 
Fellow, Center For Imigration 
Studies, 1925 Sather St., St. 
Paul, Minn. 55113.

“Polityka Jest 
Taka. Jaka Jest”

Niedawne to jeszcze czasy, 
gdy opanowany przez człon­
ków partii demokratycznej, a 
dopingowany przez jej libe­
ralne skrzydło kongres uch­
walił specjalne upoważnienia 
gospodarczej natury — łącz­
nie z prawem narzucenia kon­
troli płac i cen — dla repu­
blikańskiego prezydenta, któ­
ry całkiem takich uprawnień 
wówczas nie chciał i nie miał 
wówczas — było to w kwiet­
niu br. — z nich korzystać, 
spotykały go za to przybiera­
jące na sile ataki i oskarże­
nia o “bierność” wobec po­
garszającej się sytuacji eko­
nomicznej kraju, przy rosną­
cej inflacji i wzrastającym 
bezrobociu.

Nie było prawie dnia, w 
którym by czy to któryś z de­
mokratycznych przywódców 
czy reprezentantów zorgani­
zowanego świata pracy, nie 
mówiąc już o demokratycz­
nej i liberalnej prasie, nie 
wzywał — coraz natarczywiej
— prezydenta, by skorzystał 
z udzielonych mu przez kon­
gres uprawnień i ogłosił kon­
trolę płac i cen.

W dniu 15 sierpnia prezy­
dent zdecydował się wreszcie 
na takie posunięcie, wprowa­
dzając tymczasowe zamroże­
nie plac i cen na aktualnym 
poziomie — i z miejsca ode­
zwały się donośne głosy kry­
tyki, wznoszone, przynaj­
mniej w części, przez tych 
samych ludzi i te same koła, 
od których wychodziły po­
przednie apele, porady i ata­
ki.

XXX
Ostatnio prezydent zażądał 

od kongresu przedłużenia u- 
dzielonych mu na rok upraw­
nień — których poprzednio 
nie chciał i którym się nawet 
opierał. I znów ci sami ludzie, 
jak np. senator demokratycz­
ny z Wisconsin, William Pro- 
xmire, którzy poprzednio 
wmusiłi wprost w Nixona te 
niepożądane upoważnienia, 
sprzeciwiają się ich prolonga­
cie w obawie, by prezydent 
nie stał się “dyktatorem gos­
podarczym” — choć takich 
skrupułów przedtem widocz­
nie nie mieli.

Sytuacja uległa więc obro­
towi o 180 stopni, jeżeli idzie 
o stanowisko obu stron, z któ­
rych każda zapewnia oczywiś­
cie gorliwie o swych jak naj­
lepszych intencjach i szczeroś­
ci (o konsekwencji na szczę­
ście, jeszcze się nie mówi).

XXX
Nie ma w tym oczywiście 

niczego zaskakującego. Cała 
gra jest raczej przejrzysta i 
tym bardziej zrozumiałą, gdy 
weźmie się pod uwagę, że w 
przyszłym roku odbędą się 
wybory powszechne.

Wszyscy zdawali sobie 
sprawę, że ścisła kontrola 
płac i cen nie może być nig­
dy popularna, wobec czego o- 
bie strony — demokratyczna 
opozycja i republikańska ad­
ministracja — starały się 
przerzucać sobie wzajemnie 
ten “gorący ziemniak” polity­
czny. Nikt nie chciał go ty­
kać, aż sytuacja gospodarcza 
stała się tak poważna, że pe­
wne przymusowe ogranicze­
nia stały się nieuniknione.

Obecnie istnieje możliwość
— czy nawet prawdopo­
dobieństwo — żę drastyczne 
takie pociągnięcia przyniosą 
pozytywne rezultaty za które 
oczywiście każda ze stron bę­
dzie chciała przypisać sobie 
zasługę w kampanii przedwy­
borczej. Rządzący republika­
nie przyjąć przy tym muszą
— czy chcą czy nie chcą — 
na siebie ryzyko ewentualne­
go niepowodzenia tej akcji. 
Opozycyjni demokraci mają 
łatwiejszą sytuację i praerna 
ją w pełni wykorzystać. Jeżeli 
program gospodarczy uwień­
czony będzie pewnym sukce­

sem, podkreślać będą, że jest 
to ich zasługa. O ile cały ten 
projekt zawiedzie, pozosta­
wiają sobie możność umycia 
rąk i stwierdzenia, że nie są 
za to fiasko odpowiedzialni.

Administracja, nie mająca 
takiej swobody manewru po- 
litykierskiego, nie ma ze swej 
strony zamiaru ułatwiać opo­
zycji tej gierki — i jeżeli na­
raża się, z konieczności, na 
ryzyko niepowodzenia swego 
programu, chce też sama zbie­
rać jego ewentualne pozytyw­
ne owoce.

Jednym słowem, “polityka 
jest” — co, mniej oględnie 
mówiąc, nie zawsze jest zaję­
ciem dla dżentelmena.

__________ Nowy Dziennik

Odpowiedź 
Chińska

New York (UPI) — Sekre­
tarz Narodów Zjednoczonych 
U Thant otrzymał w piątek 
odpowiedź na kablogram wy­
słany do Pekinu, powiadamia­
jący o przyjęciu Czerwonych 
Chin do tego zgromadzenia.

Minister spraw zagranicz­
nych Pekinu, Czi Peng-Fei, 
w odpowiedzi do Thanta pi- 
sze że “otrzymałem twój te­
legram z dn. 26-go październi­
ka, powiadamiający mnie że 
na 26 sesji generalnego zgro­
madzenia Narodów Zjedno­
czonych w dn. 25-go paździer­
nika, przywrócono pełne pra­
wa Chińskiej Republice Lu- 
dwej w Narodach Zjednoczo­
nych, wydalając równocześ­
nie reprezentację Czang Kai- 
Szeka z miejsca które zajmo­
wali nielegalnie w N.Z. jak i 
we wszystkich wydziałach tej 
organizacji. Zauważyłem da­
lej, że powiadomiłeś wszyst­
kie agencje N.Z. z rezolucją 
przyjętą przez generalne zgro­
madzenie N.Z. i wierzę że re­
zolucja ta będzie natychmiast 
wprowadzona w życie w cało­
ści. Niniejszym powiadamiam 
że rząd Chińskiej Republiki 
Ludowej wyśle swą delegację 
w niedalekiej przyszłości na 
26-tą sesję N.Z. Lista delega­
cji będzie przesłana w nieda­
lekiej przyszłości. Proszę 
przyjąć moje zapewnienia 
najwyższego szacunku.”

Dobrze poinformowane źró­
dła dyplomatyczne twierdzą 
że delegacja przybędzie z Pe­
kinu gdzieś około 4-go listo­
pada.

Dąb Kościuszko 
Owocuje

Warszawa (DP) — Liczący 
już ponad 700 lat legendarny 
dąb “Kościuszki” w Puszczy 
koło Połańca nadal owocuje. 
W roku bież, ma sporo dorod­
nych żołędzi.

Swą nazwę “Kościuszko” 
zawdzięcza miejscowej ludno­
ści, która go tak nazwała na 
pamiątkę pobytu w tych stro­
nach Tadeusza Kościuszki.

Polskie Malarstwo 
w Paryżu

Paryż— Francuski minis­
ter kultury Jacques Duhamel 
otworzył Paryski Salon Je­
sienny, największą i najważ­
niejszą wystawę malarską sto­
licy Francji. W Salonie obec­
nym specjalne miejsce zostało 
przyznane dwóm państwom: - 
Brazylii i Polsce. — Minister 
Duhamel pogratulował gorąco 
organizatorom ekspozycji pol­
skiej zarówno samyeh obra­
zów jak i faktu, że przedstawi­
li oni publiczności francuskiej 
różnorodność “generacji, kon­
cepcji i środowisk”. W sekcji 
polskiej znajduje się 41 obra­
zów dziewiętnastu malarzy.

Z Dnia
(Ciąg dalszy ze str. 1-szej) 

tam mówcy! Dzisiaj ma głos 
towarzysz Mauzer.” Wielki 
kunszt artystyczny, ale treść!

❖ 4- ❖
Nasza proza jest również 

ubożuchna, ponieważ p. Kop- 
czewski sięga po tłumaczenia 
z rosyjskiego. Wiadomo, świa­
tło przychodzi ze Wschodu. 
Oto próbka prozy Mikołaja 
Ostrowskiego. Telegrafista w 
Szepietówce s p o s t r z ega na 
taśmie “straszną” wiadomość: 
“Wczoraj w Górkach zmarł... 
Włodzimierz Iljicz Lenin”,.. 
Biegnie z tą “straszną” wiado­
mością do parowozowni...

♦ ♦
“W oświetlonej szparze wrót 

parowozowni mignął człowiek 
i przedwieczorne cienie wchło­
nęły g°- Uderzenia w żelazo 
zagłuszyły pierwszy okrzyk, 
ale, gdy ów człowiek dobiegł 
do pracujących przy lokomo­
tywie, Artiom, który podniósł 
był młot, nie opuści) go na 
kowadło. — Towarzysze, Le­
nin umarł! Młot powoli zesu­
nął się z ramienia i ręka Ar- 
tioma bezdźwięcznie opuściła 
go na cementową podłogę. — 
Coś ty powiedział? — ręka 
Artioma chwyciła jak kleszcze 
skórę kożuszka na człowieku, 
który przyniósł straszną 
wieść. A ten, obsypany śnie­
giem,-ciężko dysząc powtórzył 
już głuchym, zdławionym gło­
sem:— Tak, towarzysze, Lenin 
umarł!"

4*
Jestem zatwardziałym “re­

akcjonistą”, ponieważ do oczu 
nie cisną się łzy.

(Dokończenie jutro)

Mit Spisku
Washington, (N.D.) — 

Przewodniczący Feder alnej 
Komisji Komunikacji (FCC) 
Dean Burch zaatakował, pod­
czas swych zeznań przed ko­
misją senacką bardzo ostro 
przeciw “teorii spisku”, wedle 
której FCC wykonuje rozka­
zy wiceprezydenta Agnew w 
walce przeciw środkom maso­
wego rozpowszechniania wia­
domości.

Dodał on, że “część tej lu­
dowej legendy, wysoce cenio­
nej w pewnych kołach głosi, 
że jeżeli wiceprezydent coś 
powie, FCC natychmiast in­
terweniuje, by wykonać za 
niego brudną robotę. Jedyny 
kłopot z tą teorią polega na 
tym, że nie odpowiada ona 
prawdzie”.

Burch dał wyraz swemu 
“zdegustowaniu”, że tak po­
ważny człowiek jak przewod­
niczący CBS Frank Stanton 
nadal lansuje tę teorię “spi­
skową”, choć jest to całkowi­
cie beznadziejne, bo “nie ma 
żadnych faktów, jakie by ją 
popierały”.

Swift Skimmer
(PRINTED PATTERN

4759
SIZES 

1214-26'i

When you want to slip into 
something comfortable, easy, 
charming, you’ll find this zipfront 
skimmer fills the bill.

Printed Pattern 4759: Half Sizes 
12%, 14%, 161/2, 18%, 20%, 22%, 
24%, 26%. Size 16% (bust 37)' 
takes 3% yards 35-inch fabric.

SEVENTY FIVE CENTS — for 
each pattern; add 25 cents for each 
Pattern for Air Mail and Special 
Handling.

Send to Anne Adams c/o PO­
LISH DAILY ZGODA 10 Pattern 
Dept., 243 West 17th Street Ne^v 
York, N. Y 10011 Print NAME. 
ADDRESS, with ZIP. SIZE and 
STvi r NTTMBER

FREE! Choose one new pattern 
from 150 styles in new Fall- 
Winter Pattern Catalog. All sizes! 
Catalog 50c.
INSTANT FASHION BOOK - 
cut, fit. sew modern way $1.00 
what-to-wear answers. $1 00

INSTANT SEWING BOOK —

Maria Rodziewiczówna

Barbara 
Tryznianka

POWIEŚĆ

30-------- (Ciąg Dalszy)
—Może być. Nie zastanowiłem się, że moja propozycja tak 

logicznie wygląda, więc ją cofam. Nie miałem zamiaru nico­
wania siebie dla miljona i zadawania sobie trudu skarbienia 
łask jakiejś mitycznej Tryźnianki ani dla siebie, ani dla pani.

Ale gdybym panu dała na to pieniądze, toć by pana 
korciło — że mogę stracić?

—Nie myślałem o tern.
—To niechże pan pomyśli.
—Pani mówiła, że przez parcelację wyjdzie na swoje.
—Albo ja wiem. Kłopot, ambaras, mitręga. A panuby też 

nie w smak było, żeby stary wasz dwór poszedł na cegkę i 
drwa.

—Mnie — wszsytko jedno. — Ja już — Jan bez ziemi.
~~Oj — byle nie Tomasz bez głowy. To pan tu niedawno 

z Warszawy przyjechał, bo w Zagajach pana brat rządzi.
—Dziś przyjechałem. — Chcę na jutrzejszą licytację po­

patrzeć. Pani pewnie też tam będzie.
—A po co. Pani Pułaska już się ułożyła z źydkami. Tylko 

Icek Liberman trochę jej krwi napsuje — bo go pan Strażyć 
podstawił —na jakieś meble.

—Pani ma dobrą policję.
—A cóż, sporo tam mojego grosza, to się człowiek turbu- 

je, jak o własne. Ale brat pana dostał teściową, co umie cienko 
prząść. Nie zginie on z taką. Żeby panu taka się udała.

—Zastrzeliłbym babę za stodołą — i na psy zatrąbił! Tym­
czasem — żegnam panią.

—Da mi pan wiedzieć, jak postanowi?
—Zapewne nie. — Widzę — żem zrobił bezmyślną pro­

pozycję —i pewniebym danego słowa nie myślał dotrzymać.
Gdy wstał, by odejść, — niemowa spojrzała nań życzliwie

— i mocno uścisnęła jego dłoń. Małecka nie podniosła oczu od 
grochu i rzekła spokojnie:

—Jak pan uważa. Chyba nie grzech, że swojego pilnuję.
—Owszem — ma pani rację. Życzę pani pomyślności i 

korzyści z tych pieniędzy!
Z rękam w kieszeniach, zwiżdżąc — poszedł ścieżką 

przez brązowy gaj — zdziwiony, że nigdzie we dworku nie 
widział Zuzi — ale zaledwie się oddalił kilkaset kroków, 
dziewczyna wynurzyła się z pomiędzy drzew.

Miała w ręku zawiniątko w chustce i rozśmieszone ucie­
chą oczy.

—A to się panicz nie mógł nagadać z temi babami — 
myślałam, że się nie doczekam.

—Co ty nosisz za kukłę?
—Dciecko! W lesie wzięto, w chacie zgięto — na ręku 

płakało. To paniczowe — hodujcie!
Podała mu, rozwinął i zdziwił się.
—Skrzypce. Bodaj moje własne?
—Toć mówię! — śmiała się.
—Skąd je masz?

—Wykradłam z pałacu.
—No to je, z łaski swej — odnieś. Toć opisane ze wszy- 

stkiem, co jest w domu.
—Jak panicz chce, to odniosę, — ale chyba w nocy — 

może panicz na nich trochę zagrać tymczasem — pójdźmy 
za brzeźniak nad strugę, w te wikliny — tam żywa dusza ni 
zajrzy, ni usłyszy.

Tomek nic nie odparł, począł, idąc za dziewczyną, ci­
chutko stroić instrument, potem jakąś melodję snuć, i wresz­
cie zapomniał o wszelkich sprawach, i bezwiednie znalazł się 
w pustym zakątku zarośli nadwodnych w oddali od ludzi — 
wśród ciszy pól.

Stara wierzba, cudacznie pokrzywiona, tam stała, a było 
to miejsce ich schadzek, gdy chłopak o zmroku — szedł z 
flintą, niby na ciągi słonek.

Usiadł na wierzbowym konarze — Zuzia przygarnęła się 
do jego kolan, głowę o nie wsparła — i słuchając grania, mil­
czała, — tylko niekiedy z wielkiej szczęśliwości całowała jego 
nogi.

Zupełny zapadł zmrok, gdy się ocknął z zamyślenia — 
smyk zgrzytnął po strunach i umilkł.

—Dobre to drewno! — mruknął, łaskawie rękę kładąc na 
głowie dziewczyny— Ale trza je odnieść, Zuziu. Jakeś je wy- 
kradła?

—Jaska z kredensu zbałamuciłam. Poszłam do niego na 
noc — a jak usnął — tom się wymknęła do pustych pokojów
— wzięłam — i już.

Nie dokończyła, kopnięta nogą z taką siłą, że potoczyła się 
w krzaki. Zerwała się prędko, a Tomek bez słowa skrzypce 
na wierzbowej rososze położył i zawrócił w gąszcz. Za nim 
się rozległ śmiech dziewczyny, szczery, pełen rozradowania.

Obejrzał się — splunął.
—Bydlę! — warknął.
A dziewczyna zabrała skrzypce, owinęła je napowrót w 

chustkę i szła za nim.
—By je odnieść, trza mi znów do Jaśka iść — rzekła 

wciąż ze śmiechem.
Stanęli najprzeciw siebie, i nagle zebrał w rękę jej włosy, 

szarpnął, potrząsnął. Pomimo bólu, patrzała jasno w jego złe 
oczy.

—Nie chce panicz, bym szła? Powiedzcie?
—Byłaś? — spytał zmieńionym głosem.
A dziewczyna ramionami objęła go za szyję i śmiała się. 
—Nie trza Zuzi warkoczów wydzierać, sokole cudny! 

Rozplecie Zuzia swe włosy, pod głowę pościele, żeby trawy 
nie kłuły! Moje miłowanie, moje jasne zorze — mój króle­
wiczu!

—Byłaś? — powtórzył groźnie.
—Bijże, bij! niech się ucieszę — że o mnie stoisz! Bijże, 

bij! — jak swoją!
—Łgałaś, szelmo?
—A juści! Nie słyszałam nigdy z panicza ust — dobrego 

słowa — a ot — dopierom się ucieszyła! Taki panicz mądry, a 
oszukałam. Uwierzył — i bić chciał. Chodźcie — pokażę wam, 
którędym skrzypki wzięła. Już ciemno — pójdźmy!

Ruszyła naprzód, na przełaj — polami.
Przy sztachetach parku — wynalazła przejście nieznacz­

ne — wśliznęła się, jak kuna, i poprowadziała go pod pałac.
Tam ze zwinnością wiewiórki wdrapała się na lipę u bal­

konu, dosięgnęła okna piętrowego — skoczyła do środka.
Ubawiony — poszedł za nią po tej karkołomnej drodze. 

Gdy się znaleźli w pustym, gościnnym pokoju, spytał:
—Po cóż tyle zachodu. Masz okna na dole.

(Ciąg dalszy)
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Kronika z Marianowa
Uroczystość Wszystkich Świętych

Dziś, w poniedziałek, - listopada, 
uroczystość Wszystkich Świętych. 
Msza św., dziś wieczorem o 7-ej.
Dzień Zaduszny.

Jutro, we wtorek, 2 listopada, 
Dzień Zaduszny; każdy kapłan ma 
przywilej odprawienia trzech Mszy 
św., tego dnia. Specjalne Modlitwy 
odmawiane są każdego rana przez 
cały miesiąc po Mszy św. o 8-ej.
Kolekta Miesięczna

We wtorek wieczorem o 7 Żałob­
na Procesja i Libera. W przyszłą 
niedzielę, jako pierwszą miesiąca, 
aebrana będzie druga kolekta na 
deficyt szkolny i konieczne napra­
wy budynków parafialnych.
Z Karty Żałobnej

Ostatnio odbył się pogrzeb ś. p. 
Teodora Matuszewskiego.
Pierwszy Piątek

W tym tygodniu przypada pierw­
szy piątek miesiąca; spowiedź słu­
chana jest każdego rana o 8, w 
czwartek po południu o godz. 4:30 
1 wieczorem i 7; także w piątek 
wieczorem podczas Mszy św.
Imieniny

W sobotę, 6 listopada, przypada­
ją imieniny Ks. Leonarda Prusiń- 
skiego, C.R. Na intencję Solenizan­

ta odprawiona będzie Msza św., o 
8 rano.
Rocznica Ślubu

W tych dniach, Adolf i Marianna 
Wienckoscy obchodzą 58-iną rocz­
nicę ślubu.
Śluby

W przyszłą sobotę 6 listopada, o 
2 po południu połączeni będą wę­
złem małżeńskim Jan Guziki Wan­
da Wojtasik; o godz. 3 po południu 
ślub Piotra Kumiega i Rozalii 
Wierzba.
Pierwsza Komunią Św.

W ubiegłą niedzielę, na Mszy św. 
8:30 rano. 101 dzieci ze szkoły Ma- 
rianowskiej i ze szkół publicznych 
przystąpiło do Pierwszej Komunii 
Świętej.
Nowa Liturgia

Już od 1 listopada, wszystkie 
Msze św. pogrzebowe odprawiane 
będą według Nowej Liturgii w bia­
łym ornacie.
Chrzty

Sakrament Chrztu Św. otrzymali 
Kevin Paweł Davis, syn Daniela i 
Charlotte Davis; Daniel Olsen, syn 
Rajmunda i Eleonory Olsen.
Posiedzenia

Zebranie 
Wydziału Kobiet 

Okręgu 13-go ZNP 
Posiedzenie Wydziału Ko­

biet Okręgu 13go ZNP odbę­
dzie się w czwartek dnia 4go 
listopada 1971 w sali E. Mos­
kala 5639 N. Milwaukee ul. 
Początek o godzinie 7:30 wie­
czorem.

Prosimy o obecność na tym 
posiedzeniu ponieważ są bar­
dzo ważne sprawy do załat­
wienia.

Zofia Buczkowska — komi- 
sarka; Eleonora Tragarz — 
sekretarka.

Z Gminy 39 ZNP
Regularne posiedzenie Gmi­

ny 39 Z.N.P. odbędzie się we 
wtorek, dnia 2-go listopada, o 
godzinie 8-my wieczorem, w 
sali Juliusza Słowackiego, pnr. 
1700 W. 48-ma ulica.

Delegaci i delegatki prosze­
ni są o liczne przybycie.

Franciszek Prochot — pre­
zes: Helena Marzec, — sekr. 
Gminy.

Jutro we wtorek, 2 listopada: — 
Chór Parafialny; Tow. św. Jadwigi 
Nr. 2-go Zjedn. Polki; Tow. Polek 
Św. Anny; Tow. Korony Polskiej 
Nr. 296 Z.P.R.K.

W środę, Klub Matek przy szko­
le parafialnej.
Lektorzy i Komentatorzy

W sobotę, 6 listopada, o 7 wie­
czorem Ryszard Juszyński i Jan 
Urbaniak.

W niedzielę, 7 listopada:
7 A.M. Stanisław Odon; 8:30 

A.M Andrzej Bartnicki i Robert 
Tojza; 9:45 A.M., Józef Kusiak i 
Tadeusz Olasek; 11:15 — Daniel 
Tuman i Mark Czoske; 12:15 An­
drzej Nowak i Tadeusz Wieszczyk. 
Śniadanie

W przyszłą niedzielę, 7 listopada, 
począwszy od godiz. 7:45 rano po 
każdej Mszy św., aż do 1:30 po 
południu Tow. Najśw. Imienia Je­
zus urządza śniadanie, “Pancake 
Breakfast” dla wszystkich para­
fian i ich przyjaciół, po bardzo 
przystępnej cenie.

Bazar Jesienny
12, 13 i 14 oraz 19, 20 i 21 listo­

pada, odbędzie się Bazar Jesienny 
w sali parafialnej. Dochód prze­
znaczony na utrzymanie parafii. 
Kolekta Roczna

Już tylko dziewięć tygodni do 
końca roku; kto jeszcze nie złożył 
swej rocznej kolekty albo też pra­
gnie dodać do swej zwykłej kolek­
ty, niech uczyni to w tych dniach.

Rewia Młodzieży Okr. 12 ZNP
5-go Grudnia

Na posiedzeniu prezesów i 
sekretarzy Gmin Okr. 12-go 
ZNP, odbytym w piątek, 15 
października, w sali Placów­
ki 2-ej, 4800 S. Wood, omawia­
no nadchodzącą Rewię jaka 
się odbędzie w niedzielę, 5-go 
grudnia w sali Cicero Sociel 
ty, 29-a i 48 Ct., w Cicero, 111. 
Zaproszenia i bilety w cenie 
$1.00 od osoby z prośbą o ich 
zakupienie i poparcie tej rewii 
rozesłano.

Program rozpocznie się o 
godz. 1-ej po południu. Każ­

da Gmina w Okr. 12 wystawi 
stosowny program: tańce, de­
klamacje, śpiewy, popisy mu­
zyczne lub szkice teatralne. 
Każdej gminie przysługuje 
wystawienie pięciu numerów.

Komisar z Tomasz Paczyń­
ski i komisarka Helena Ora- 
wiec zapraszają Gminy i Gru­
py do współudziału w progra­
mie, prosząc o poparcie rewii 
swoją obecnością. Będzie to 
drugi popis młodzieży Okr. 
12 ZNP.

Wł. Tomaszewski, koresp. 
Okr. 12 ZNP.

UWAGA WSZYSCY CZYTELNICY, 
KTÓRZY ZAMÓWILI U NAS

Słownik J. Stanisławskiego
Ze względu na strajk portowy transport słowników 
nie nadszedł. Prosimy wszystkich, którzy zamówili ten 
słownik o wyrozumiałość i cierpliwość.

Przepraszamy
DZIAŁ WYSYŁKOWY

UWAGA CZYTELNICY W CHICAGO

I
 Szybkość! Punktualność! Wygoda!

•to trzy zasady, jakimi się kierujemy w stosunku do 
NASZYCH CZTELN1KÓW

W myśl naszego hasła — czy chcecio

By Chłopiec Przynosił Wam 
DZIENNIK ZWIĄZKOWY

DO DOMU?
Nie będziecie się Już więcej kłopotać z kupowaniem gazety. 

Znajdziecie ją zawsze na Waszym gościnnym progu.
Jeżeli chcecie mieć tę wygodę — wystarczy wypełnić Kupon 

umieszczony poniżej i przesłać go na adres:

DZIENNIK ZWIĄZKOWY
1201 N. Milwaukee Ave. Chicago, 111. 60622

UWAGA'!
Dziennik Związkowy przez chłopca dostarczymy OSOBOM 
które zamieszkują dzielnice miasta obsługi­
wane PRZEZ NASZE AGENCJE.

KUPON
Zamawiam niniejszy m Dziennik Związkowy, który proszą 

doręczać mi do domu (za opłatą $1.20 tygodniowo) sześć razy 
w tygodniu, a za który zobowiązuję się płacić chłopcu regularnie.

Numer domu... Nazwa ulicy Piętro

Numer Telefonu „

Miasto - Btan......... . ......

Podpis zamawiającego....... .................... ■■■■-.

Tow. Ratunkowe 
Kwikowa Urządza 
Zabawę Taneczną
Towarzystwo Ratu n k o w e 

KWIKOWA urządza jesienną 
zabawę tneczną w sobotę, 6-go 
listopada br., w sali John Fai- 
kel 2120 N. Leavitt Str., o go­
dzinie 8-ej wieczorem. Zarząd 
i Komitet Towarzystwa za­
praszają członków z rodzina­
mi i przyjaciółmi, inne Kluby 
oraz całą Polonię. Do tańca 
przygrywać będzie doborowa 
orkiestrą Błękitne Bolero. — 
Świetnie przygotowana kuch­
nia i dobrze zaopatrzony bu­
fet.

Jan Pieprznik, prezes.
Komitet,

St. Pawula, Fr. Banek.

Wybory w Pol.-Amer. 
Police Association
The Polish American Police 

Association (PAPA) na ogól­
nym zebraniu w miesiącu paź­
dzierniku wysunęło kandyda­
tury członków na kierownicze 
stanowiska stowarzyszenia o- 
raz do Rady Naczelnej (Exe­
cutive Board). Ostateczne wy­
bory spośród kandydatów na 
dwuletnią kadencję odbędą się 
na kolejnym zebraniu PAPA 
w środę, 17-go listopada br., o 
godzinie 8-ej wieczorem w — 
Knights Club, 5917-21 S. Pu­
łaski Rd.

Na uprzednim spotkaniu, 
które odbyło się w dniu 27-go 
października, w Slowik’s Hall, 
3910 W. Belmont, ustalono 
program działalności stowa­
rzyszenia na pozostałą część 
roku 1971. Ustalono także datę 
dorocznego bankietu, już po 
Józefa. “Dinner Dance” odbę- 
raz ósmy, z okazji Dnia Św. 
dzie się w dniu 18,-go marca, 
1972 roku w Landmark Res­
taurant, Bridgeview, Illinois. 
Do tańca przygrywać będzie 
Naturals Orchestra. Osoby za­
interesowane działalnością or­
ganizacji oraz ci, którzy by 
chcieli wstąpić w jej szeregi 
mogą zasięgnąć odpowiednich 
informacji, dzwoniąc do biura 
stowarzyszenia na nr. 585-2615.

Teoretyczny Kurs 
Prawa Jazdy 

w Jęz. Polskim
Driver Improvment School 

ogłasza specjalne’ kursy w ję­
zyku polskim, którego uczest­
nicy zapoznaj.ą się z kodeksem 
drogowym stanu Illinois. Kurs 
obejmuje tylko zajęcia teore­
tyczne. Pomyślne złożenie eg­
zaminu w języku polskim, na­
daj e uprawnienie do praktycz­
nej nauki jazdy z osobą, która 
już posiada ważny dokument 
prawa jazdy.

Kurs rozpocznie się dn. 3-go 
listopada, tj. w środę, o godzi­
nie 10:30 rano w gmachu przy 
54 W. Hubbard Street, na IV 
piętrze. Będzie on trwał przez 
5 tygodni. Spotkania będą się 
odbywały raz w tygodniu.

Ktokolwiek byłby zaintere­
sowany i chciałby zapisać się 
na kurs, powinien skontakto­
wać się telefonicznie z Driver 
Improvment School, nr. tel. 
321 6010, albo 321-6013, w go­
dzinach od 9-ej rano do 4-ej 
po południu w każdy dzień 
tygodnia z wyjątkiem sobót 
i niedziel.

Instruktorem kursu -będzie 
funkcjonariusz policji drogo­
wej p. Grzeskiewicz.

Zebranie Stow. Pań 
Przy Akademii 
Najśw. Rodziny

Stow. Pań Pomocy przy 
Akademii Najśw. Rodziny 
przypomina członkiniom o 
przesunięciu daty posiedzenia 
na 1-go listopada, o godz. 7:45 
wieczorem w audytorium 
szkolnym, pnr. 1444 W. Divi­
sion.

Zarząd prosi o obecność 
wszystkich członkiń, gdy o- 
mawiane będą ostateczne 
przygotowania na ZABAWĘ 
STOLICZKOWĄ, która odbę­
dzie się w niedzielę, 7-go li­
stopada o 2-ej po południu, w 
audytorium szkolnym. Człon­
kinie będą mogły zakupić do­
datkowe bilety wstępu oraz 
książeczki losowe. Jakiekol­
wiek fanty ofiarowane przez 
członkinie będą mile przyjęte 
na tem posiedzeniu.

Arakcją po posiedzeniu bę­
dzie nagroda pieniężna, która 
przypadnie w udziale jednej 
z pań do której uśmiechnie 
się los szczęścia.

Po posiedzeniu przekąska i 
uhonorowanie członkiń, które 
obchodzą swe urodziny w li­
stopadzie.

Honory domu czynić będą 
panie Hazel Kosińska, prze­
wodnicząca; Hon. Prez., Maria 
Bykowska; H. Michalska, F. 
Adamowska i M. Jendrycka; 
Siostra M: Anna, moderatorka, 
Siostra M. Rodricia, współ- 
moderatorka; Armella Mi­
chalska, prezeską: Anna Ry- 
delśka, przew. reklamy.

Kronika Harcerska
Ankieta Potwierdza 

Opinię Muskie’go
“Do Dziecka Swego Mów Po Polsku”

PASOWANIE
Tradycj a, posza n o w a n i e 

przeszłości, duma z osiągnięć 
minionych pokoleń stwarza 
atmosferę, w której wyrastają, 
dojrzewają jednostki o pra­
wych, mocnych charakterach 
i narody o głębokiej, zdrowej 
prawdziwej kulturze.

Choć przez Polskę przeta­
czały się niemal co kilkanaście 
lat tarany wojen — niszcząc 
zdawałoby się do podstaw do­
robek i nasz Naród — to jed­
nak zawsze nie tylko odradza­
liśmy się, ale siłą naszą wpra­
wialiśmy w zdumienie zarów­
no naszych przyjaciół jak i — 
wrogów.

Siła tkwiła w polskiej rodzi­
nie, w polskim domu i jego 
tradycji.

Harcerstwo od zarania swo- 
go istnienia odkryło tę tajem­
nicę i związało się tak z rodzi­
ną polską jak i z najszlachet­
niejszą naszą przeszłością.

Z niej to przejęło prócz na­
zwy, ujęcia Prawa Harcerskie­
go, również zwyczaje i obrzę­
dy. Jednym z nich jest Paso- 
anie Zuchów na Harcerzy.— 
Sięga ono głęboko w chrześci­
jańską tradycję rycerstwa, — 
kiedy to po zwyczajowych po- 
strzyżynach siedmiolatków i 
po okresie zaprawy w twar­
dym życiu i walce — przed lub 
po bitwie król lub hetman pa­
sował najdzielniejszych na ry­
cerzy — obrońców wiary, oj­
czyzny i słabszych.

Harcerstwo odnowiło ten 
zwyczaj i w momencie, kiedy 
zuch po okresie zaprawy w 
dzielności i umiłowaniu Boga 
i Polski ma stanąć pod sztan­
darem harcerskim do potrój­
nej służby — pasuje go na 
harcerza.

Uderzenie szabli przypomi­
na, że w obronie najwyższych 
wartości trzeba być zdolnym 
znieść nawet cios i ponosić 
ofiarę. Obrzęd ten w chicagos- 
kim Hufcu Harcerzy odbędzie 
się w sobotę, dnia 6 listopada, 
br., w Parku Pułaskiego, o go­
dzinie 2:30. Wszystkich harce­
rzy i zuchów obowiązuje prze­
pisowe umundurowanie.

Na ten uroczysty i piękny 
moment jak zawsze zaprasza­
my naszych Rodziców i Przy­
jaciół.
Spotkanie z Wędrownikami

Wielu z nas — zwłaszcza 
tych, którzy nie byli a wiele 
słyszeli o ZLOCIE WĘDROW- 
NICZYM — wykorzysta za­
pewne najbliższą niedzielę, — 
dnia 7 listopada, by bezpośre­
dnio zetknąć się z Wędrow­
niczkami i Wędrownikami i 
choć z ich relacji dowiedzieć 
się, co i jak tam było na Zlocie 
w Kitaning.

Program jak zapowiadają 
organizatorzy — ma być boga­
ty i urozmaicony — “dla każ­
dego coś miłego”.

Wybierzmy się jak najlicz­
niej, by przeżyć chwilą z mło­
dzieżą, samemu odmłodzić się 
i pomóc młodym w spłaceniu 
długu wdzięczności. Początek 
o godz. 3 po poł. w gościnnym 
i zawsze życzliwym Harcer­
stwu Domu Weteranów - 1239 
N. Wood ulica. Po programie 
kawa z ciastkami.

Wszystkich serdecznie za­
praszają — Wędrowniczki i 
Wędrownicy.

Ważne Zebranie 
Okręgu 33 Rady 
Polonii Ameryk.

W środę, dnia 3go listopa­
da w sali Domu Weteranów 
Polskich pnr 1239 N. Wood 
ul., odbędzie się ważne posie­
dzenie Okręgu 33go Rady Po­
lonii Amerykańskiej, o godzi­
nie 8-ej wieczorem punktual­
nie. Jest to zebranie ważne z 
powodu naszej zabawy stolicz­
kowej, która się odbędzie w 
tej samej sali, dnia 21 listo­
pada. Bilety były rozesłane do 
wszystkich grup i towarzystw 
związkowych, Ligi Morskiej,- 
Związku Polek, SPK i innych, 
więc prosimy o wspólne po­
parcie.

Wicepreezska Józefa Cieśla 
apeluje do członków o współ­
pracę w kuchni i przyniesie­
nie fantów, by ta impreza by­
ła sukcesem.

Prezes Józef Sikora prosi 
delegątów o przybjrcie na to 
posiedzenie, bo tylko przez 
wspólny wysiłek osiągniemy 
sukces, jako jednostka nic nie 
zdziałamy. Co raz to nowe 
prośby napływają od naszych 
braci, co raz to nowe niesz- 
częąścia ich spotykają i musi- 
my im pomóc i to jest cel 
<rłowny naszych wysi’kok w 
Okręgu 33cim, w pracy spo­
łecznej i charytatywnej.

Zbliżają się święta Bożego 
Narodzenia, więc nasza pomoc 
nadejdzie im na czas.

Józef Sikora — prezes; Eu- 
I geniusz K. Różański — sekr. 
| prot.

Navy Pier
Od 10-lat w okresie jesien­

nym w wielkiej hali Navy 
Pier — staraniem Zarządu 
Miasta - odbywa się Wystawa 
Folkloru grup narodowościo­
wych, w której żywy udział 
bierze Polonia a z nią tutejszy 
Obwód Z.H.P. Wystawa cieszy 
się olbrzymim powodzeniem
— w niektóre lata zwiedzało 
ją ponad 200 tysięcy widzów.

Tegoroczna wystawa odbę­
dzie się 20 i 21 listopada. — 
Obwód nasz już przystąpił do 
przygotowań, — 21, Krąg St-h 
“Orłów Kresowych” — stoisko 
kulturalne; K.H.P. stoisko ku­
chenne.

Kierowniczka “polskiej 
kuchni” druhna E. Duda zwra­
ca się tą drogą do matek mło­
dzieży harcerskiej i naszych 
licznych przyjaciół z serdecz­
ną prośbą o obfite zaopatrze­
nie stoiska naszego w naj­
prawdziwsze polskie potrawy, 
ciasta i inne przysmaki, dzięki 
którym kuchnia nasza cieszyła 
się pełnym powodzeniem.

Zgłoszenia prosimy kiero­
wać: p. E. Duda tel.: 486-5409. 
Powrotu Do Zdrowia

Druhowi Karolowi Billowi 
z 21-Kręgu St-h., - który znaj­
duje się w szpitalu, członko­
wie Kręgu oraz Obwód Chica­
go przesyła serdeczne życzenia 
szybkiego powrotu do zdrowia 
i spotkania się na zbiórkach. 
Z Polską Kartką

K.H.P., dokłada starań ce­
lem zdobycia koniecznych fun­
duszów na spłacenie kosztów 
związanych z rozbudową O- 
środka Harcerskiego, podej­
mując rok-rocznie akcję roz- 
sprzedaży kart świątecznych. 
Można je nabywać u wszyst­
kich kierowników jednostek 
harcerskich oraz w dawnych 
punktach sprzedaży.

Zarząd K.P.H. zwraca się do 
wszystkich Przyjaciół z gorą­
cym apelem o poparcie tej ak­
cji.

Posiedzenie Klubu 
Pań Chicago, 

Grupa 2582 ZNP
Posiedzenie Klubu Pań Chi­

cago Grupa 2582 ZNP odbę­
dzie się we wtorek dnia 2go 
listopada 1971, w sali posie­
dzeń Lo Rayne Chateau, pnr 
5925 West Diversey Ave.

Ważne sprawy do załatwie­
nia, przeto obecność wszyst­
kich członkiń jest wielce pożą­
daną. Po posiedzeniu komitet 
zabaw, z wiceprezeską Wandą 
Węglarz przygotowuje niespo­
dziankę dla członkiń.

Stefania Michałowska, pre­
zeska; Wanda Węglarz, przw. 
kom. zabaw.; Wiktoria Kol- 
man, sekr.

Z U.S. Armii
Ronald E. Piwowar, lat 24, syn 

pp. E. R. Piwowar, z pnr. 5348 S. 
Richmond, Chicago, ukończył 8- 
tygodniowe przeszkolenie w for­
cie Jackson, S. C.

Bernard P. Grzybowski Jr., lat 
17, którego rodzice mieszkają pnr. 
3927 Evergreen ul. East Chicago, 
Indiana — odbywa przeszkolenie 
w jednostce ochotniczej piechoty 
w forcie Ord, California.

Sierżant Henry R. Różycki — 
syn pp. H. Różyckich, pnr. 4859 
W. Hutchinson, Chicago — ukoń­
czył przeszkolenie w specjalnej 
szkole sierżantów w forcie Ord, 
California.

Guy M. Wiśniewski, lat 21, syn 
pp. R. J. Wiśniewskich, który od­
bywa służbę w pobliżu Chu Lai, 
Wietnam — został mianowany 
sierżantem.

Henry Lewandowski, syn pp. 
H. L. Lewandowskich, pnr. 1048 
N. Spaulding, Chicago — ukoń­
czył 10-tygodniowy kurs w ośro­
dku medycznym Armii w Sam 
Houston, Texas.

Gregory J. Kujawiński, lat 20, 
syn Bernice Kujawińskiej, pnr. 
2833 S. Kolin, Chicago — odbył 
8-tygodniowy kurs w ośrodku 
przeszkoleniowym US. Armii

Richard S. Baczkiewicz, lat 18, 
syn pp. S. P. Baczkiewicz, pnr. 
4516 W. Montana ulica, Chicago
— przybył do fortu Lewis. Wash, 
gdzie odbywa przeszkolenie. Kurs 
potrwa do 12 listopada.

Robert S. Michalak, lat 20, syn 
pp. C. S. Michalak — pnr. 1515 
Stanley Blvd, Calumet City— od­
był 10-tygodniowe przeszkolenie 
jako radio . operator w forcie 
Knox, Ky.

Stefan Król, syn pp. S. Król, 
pnr. 4181 Buchana ulicy, Gary, 
Indiana — ukończył 10-tygodnio- 
we przeszkolenie w ośrodku me­
dycznym armii w Sam Houstoun. 
Texas.

Washington (N.D.) — in­
stytut Gallupa stwierdził na 
podstawie przeprowadzonej 
ostatnio ankiety, że jej rezul­
taty potwierdzają kontrower­
syjną i ostro atakowaną z wie­
lu stron opinię senatora Ed­
munda Muskie’go, który dał 
wyraz przekonaniu, że gdyby 
dobrał sobie Murzyna jako 
kandydata na wiceprezydenta, 
zaszkodziłoby to jego szansom 
na zwycięstwo w wyborach 
przyszłorocznych.

Spośród zainterpelowanych 
w ankiecie 1473 osób w ponad 
trzystu różnych miejscowo­
ściach w całym kraju, tylko 
ludzie poniżej lat 30 wypowie­
dzieli się — częściowo — przy­
chylnie na temat “ticketu” 
wyborczego z Murzynem, ja­
ko kandydatem na wiceprezy­
denta. Około 20 procent ludzi 
między 18 a 30 rokiem życia 
oświadczyło, że “prawdopo­
dobnie” głosowaliby ńa taką 
listę, podczas gdy 15 ich pro-

Posiedzenie Tow. 
Obrona Polski

“Towarzystwo Obrona Pol­
ski,” Grupa 712 ZNP zawiada­
mia swoich członków i człon­
kinie. że miesięczne zebranie 
odbędzie się we wtorek, 2-go 
listopada o godzinie 7-ej wie­
czorem w sali posiedzeń Mo­
skal Caterers Hall, 5639 Mil­
waukee Avenue.

Ponieważ jest wiele waż­
nych spraw do omówienia, w 
tym sprawozdanie Komitetu 
Zabaw, prosimy wszystkich 
zrzeszonych o liczne i punk­
tualne przybycie. — Za Za­
rząd, Edwin W. Armatys, pre­
zes; Jennie F. Armatys. sekr. 
prot. 

cent stwierdziło, że taki 
’’ticket” raczej by ich odstrę- 
czył. Opinia osób dorosłych 
była przeważające negatyw­
na wobec możliwości takiej 
“mieszanej” kombinacji. Orga­
nizatorzy ankiety podkreślili 
jednak przy tym, że zaznaczy­
ło się w ostatnich latach po­
ważne zmniejszenie uprzedzeń 
wobec ewentualnego murzyń­
skiego kandydata na prezy­
denta. W roku 1958 tylko 38 
procent interpelowanych oby­
wateli wyraziło gotowość do 
głosowania na “kwalifikowa­
nego murzyńskiego kandyda­
ta” na prezydenta, podczas 
gdy w bieżącym miesiącu 70 
procent zapewniało, iż nie kie­
rowaliby się w takim wypad­
ku rasą czy kolorem skóry 
kandydata.

Myśli Wybrane
Kto przebacza zbrodni, staje 

się jej wspólnikiem.
(ajtBHOA) • • •

Tylko głupiec ma odpowiedź 
na wszystko.

(Anatole France) a ♦ ♦
Jeśli jesteś biedny, szukaj 

bogatych przyjaciół, ale jeśli 
jesteś bogaty uciekaj od przy- 
ciół biednych.

(Afrykańskie)
* * *

Człowiek może być uważa­
ny za mędrca, gdy szuka mą­
drości; gdy uważa, że ją zna­
lazł, jest głupcem.

(Perskie)
* * ♦

Historia jest najlepszym 
nauczycielem, ale ma najgor­
szych uczniów.

(Indira Gandhi)

Z Uroczystości Ku Czci
0. Maksymiliana Kolbe

Doylestown, Pa. (KW) — W 
dniu beatyfikacji O. Maksymilia­
na Kolbe w Bazylice św. Piotra 
w Rzymie, OO. Paulini wspólnie 
z OO. Franciszkanami urządzili 
w Sanktuarium Matki Boskiej 
Częstochowskiej w Doylestown, 
Pa. — -wielką uroczystość ku czci 
Męczennika Miłości. O. Maksymi­
liana Kolbe.

Na tę uroczystość przybyło do 
Częstochowy Amerykańskiej kil­
ka tysięcy wiernych z różnych 
stanów Ameryki i Kanady. Przy­
byli między innymi dwaj b. więź­
niowie Tadeusz Rosicki i Włady­
sław Szczęśniak, którzy byli nao­
cznymi świadkami podczas pa­
miętnego apelu w 1941 roku i do­
browolnej ofiarj- O. Maksymilia­
na Kolbe w Oświęcimiu.

Uroczystość rozpoczęła się pun­
ktualnie o godzinie 11:45 procesja 
wiernych na miejsce, gdzie odby­
ła się msza św. W procesji udział 
wzięło liczne duchowieństwo 
świeckie i klasztorne. Nadto 
przybyły do Częstochowy Amery­
kańskiej liczną grupą Siostry Za­
konne, Sokoli, b. Żołnierze Armii 
Polskiej i młodzież.

Nabożeństwo
O godzinie 12-ej w południe, 

przed frontem Sanktuarium, przy 
specjalnie wzniesionym ołtarzu 
Mszę św. odprawił były więzień 
obozu koncentracyjnego w Oświę­
cimiu ks. prałat W. A. Rojek, a 
w czasie której znamienne kaza­
nie wygłosił O. Michał Zembrzu- 
ski, Wikariusz Generalny Zako­
nu OO. Paulinów.

Akademia
Po uroczystościach religijnych, 

przy pięknej i słonecznej pogo­
dzie rozpoczęła się o godzinie 3ej 
podniosła AKADEMIA poświęco­
na błogosławionemu O. Maksy­
milianowi Kolbe.

Hymny narodowe Amerykański 
i Polski odśpiewał Chór Ogiń­
skiego pod batutą prof. A. Każ- 
mierczaka.

Wzruszająca modlitwę poświę­
coną specjalnie Błogosławione­
mu O. M. Kolbe odmówił ks. pra­
łat Aleksander Fronczak, pro­
boszcz parafii Najsłodszego Serca 
w Wallington.

Po odmówieniu inwokacji Chór 
Ogi ńskiego odśpiewał pieśń: 
“Gaudę Mater Polonia”, po czym 
O. Michał Zembrzuski wygłosił 
słowo wstępne.

Głównym mówcą na Akademii 
był mgr. Franciszek Proch, prze­
wodniczący Stowarzyszenia by­
łych Więźniów Politycznych w 
New Yorku, który między inny­
mi powiedział: “Beatyfikacja O. 
Maksymiliana Kolbe ma ogromne 
znaczenie dla wszystkich Pola­
ków w świecie, zaś dla b. więź­
niów obozów koncentracyjnych w 
szczególności. Naziści planowali 
zniszczyć cały Naród Polski. Mi­
liony ludzi było więzionych w li­
cznych obozach koncentracyjnych 
i więzieniach.

Wśród tych tysięcy znalazł się 
— na terenie obozu zagłady w 
Oświęcimiu O. Maksymilian Kol- 

’ be, który mimo słabego zdrowia. 
I przejawia! ogromna żywotność 
Itam wszędzie, gdzie chorzy szu­

kali pomocy. Radził, zachęcał i 
sam przykładem służył jak mo­
dlić się. Podtrzymywał wszyst­
kich towarzyszy niadoli na duchu 
—oddając wszystkim swoje usłu­
gi. a gdy dostrzegł, że skazany zo­
stał na śmierć ojciec dzieci, sam 
się ofiarował ,by ratować drugie­
go. Człowiek, tajóremu uratował 
O. Maksymilian Kolbe nazywa 
się Franciszek Gajowniczak. Dziś 
jest on honorowym gościem na 
uroczystościach w Rzymie.

Wśród nas są naoczni świadko­
wie tego momentu, gdy O. Mak­
symilian Kolbe oddał dobrowol­
nie swoje życie, aby uzyskać wol­
ność dla drugiego człowieka”.

Pan mgr. Proch przemówienie 
swoje zakończył słowami: — “W 
obozach koncentracyjnych je­
dnym Bóg pozwolił umrzeć mę­
czeńska śmiercią, drugim nielicz­
nym pozwolił przeżyć. Jednym i 
drugim patronuje dziś Błogosła­
wiony Maksymilian Kolbe i sta­
wia się u Boga, za nami, by do koń­
ca życia głosiliśmy sławę naszych 
zamęczonych współwięźniów i 
domagali się od każdego rządu i 
każdej władzy, by zaprzestali 
wreszcie w 20-tym wieku, wieku 
największych odkryć i osiągnięć 
— trzymania więźniów politycz­
nych w obozach koncentracyj­
nych, lochach więziennych czy w 
szpitalach dla umysłowo cho­
rych”.

Z kolei Chór Ogińskiego od­
śpiewał pieśń “Do Ojczyzny”, a 
po tym Ziemowit Karpiński, ak­
tor Teatru Narodowego w War­
szawie recytował fragmenty osta­
tnich dni życia O. Maksymiliana 
Kolbe w obozie koncentracyjnym 
w Oświęcimiu, przypominając 
tamte straszne dni męczeństwa. 
Zarówno sama treść, jak i wyko­
nanie recytacji przez znakomitego 
artystę wywołano wśród zebra­
nych słowa uznania i długotrwałe 
oklaski.

W następnym punkcie progra­
mu O. Michał Zembrzuski prze- 
proawdził przed mikrofonem wy­
wiad z byłymi więźniami obozu 
koncentracyjnego w Oświęcimiu, 
a to Władysławem Szczęśniakiem 
i Tadeuszem Rosińskim, którzy 
byli naocznymi świadkami cier­
pieli O. Maksymiliana Kolbe, gdy 
zgłosił się dobrowolnie na głodo­
wą śmierć, ratując życie Franci­
szka Gajowniczaka, ojca licznej 
rodziny.

Wielka uroczystość w Często­
chowie Amerykańskiej ku czci 
Błogosławionego O. Maksymilia­
na Kolbe zakończyła się pieśnią: 
“Boże Coś Polskę”.

Z Gminy 2 ZNP
Posiedzenie Gminy 2-ej 

ZNP odbędzie się w środę, 
dnia 3-go listopada, w sali św. 
Wojciecha, przy zbiegu 17-ej 
ulicy i Paulina, początek po­
siedzenia o godzinie 8-ej wie­
czorem.

Panie Delegatki i Panowie 
Delegaci proszeni są o przy­
bycie.

Za zarząd Gminy 2 ZNP: — 
Michał Dumański — prezes; 
Wanda Allelujka — sekretar­
ka Gminy.
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Kraj i Polonia
W warszawskim tygodniku “Kultura'’ (no­

szącej na pierwszej stronie hasło: “Proleta­
riusze wszystkich krajów, łączcie się”) zna­
lazł się niedawno godny uwagi artykuł Ewy 
Bonieckiej na tetnat zagranicznej Polonii. 
“Na co trzeciego z nas w kraju — powiada na 
wstępie autorka — przypada jeden Polak, 
osiadły za granicą”. Polonię zagraniczną oce­
nia się na 10-11 milionów osób w 76 krajach.

P. Boniecka stwierdza, że Polonia jest zja­
wiskiem “stałym i zamkniętym”, ale nie do­
statecznie docenianym i wykorzystywanym. 
Oto dosłownie:

“Nie mtisimy kaptować Polonii i nie robi­
my (?) tego. Jesteśmy natomiast w sposób 
naturalny zainteresowani współdziałaniem 
ze swym wychodźstwem, w którego interesie 
leży z kolei, aby kraj pochodzenia rozwijał 
się. obrastał w znaczenie międzynarodowe, 
tak aby Polonia mogła być z niego dumna.” 

“Niemało jest jeszcze — pisze dalej p. Bo­
niecka — neuroz i kompleksów, utrudniają­
cych zrozumienie między krajem a Polaka­
mi za granicą. Nie zawsze, jak sądzę, potra­
filiśmy okazać wielkoduszność (?) i zrozu­
mienie dla ich rozdarcia, wynikającego nie 
tylko z faktu życia na obczyźnie, a także z 
niemożności zrozumienia ogromu i tempa 
przemian w kraju”.

Prezes Fundacji Kościuszkowskiej dr Ku­
si elewicz miał zauważyć podczas swego ostat­
niego pobytu w Polsce, że nie ma tam insty­
tutu do badań Polonii amerykańskiej, ani od­
powiedniego materiału propagandowego w 
jęz. polskim i angielskim, ani ścisłej współ­
pracy naukowej.

W artykule swym p. Boniecka podkreśla 
ogrom świadczeń Polonii amerykańskiej dla 
kraju. W roku 1970 wyraziły się one sumą 
$3,916,000, nie licząc 140,000 dewizowych tu­
rystów. Samo województwo rzeszowskie 
otrzymuje w formie paczek dla rodzin przez 
PKO około $5 milionów rocznie.

Ale zdaje się głównym zadaniem artykułu 
było wysunięcie innego momentu. Zdaniem 
p. Bonieckiej nie może zrozumieć przemian 
w kraju starsze pokolenie Polonii, natomiast 
młodzież jest już bez kompleksów. “Wy­
kształcona młodzież polonijna jest często 
bliższa Polsce niż jej rodzice”... Pogrudnio- 
we zmiany w kraju, decyzja o odbudowie 
Zamku Królewskiego, zmiana klimatu sto­
sunków z Kościołem rzutują w sposób bez­
pośredni na układ Polonia-Kraj... Pozytyw­
ne przemiany w stosunku do Polski Ludowej 
zachodzą w czołowych organizacjach polo­
nijnych. m.in. w kierownictwie Kongresu 
Polonii USA. który zaczyna uwzględniać ros­
nące nastroje sympatii dla kraju wśród mas 
polonijnych”.

Otóż tutaj p. Boniecka mocno przesadziła. 
Owszem, przemiany w Polsce po usunięciu 
Gomułki śledzi emigracja polska z dużym 
zainteresowaniem, choć po gorzkich doświad­
czeniach z Gomułką bez zbytniego opty­
mizmu. Nie inaczej zresztą jest z tym opty­
mizmem w Polsce. Natomiast w stanowisku 
Kongresu Polonii nie nastąpiły żadne prze­
miany, jeśli chodzi o dwa fakty podstawowe; 
”-e Polska nie jest państwem wolnym i suwe­
rennym, i że posiada narzucony siłą ustrój 
komunistyczny.

Ź/e Ryć Małym
Prof. Saul Feldman poinformował niedaw­

no konwencję Ameryk. Związku Socjologów 
o dokonanym przez siebie odkryciu. Oto 
bez względu na rasę, pochodzenie i stan ma­
jątkowy Amerykanin, mający niższy wzrost, 
niż 5 stóp 8 cali (tyle wynosi przeciętny 
wzrost Amerykanina), — jest ofiarą dyskry­
minacji Ofiarą szeroko rozpowszechnionych 
uprzedzeń, które na podobieństwo rasizmu

możnaby nazwać “haityzmem” (heightism).
Przedmiot marzeń kobiecych jest zawsze 

wysoki i smukły. Powszechnie uważa się, że 
mąż powinien być wyższy od żony. Na fil­
mach bohater jest albo wysoki, albo boha­
terka ustawiana jest tak, by wyglądała na 
niższą.

Na uniwersytecie w Pittsburghu stwier-

Pod Redakcji):

M Wiesława Bielińskiego

•kalejdoskop
dzono ostatnio, że graduanoi, mający wzrost 
6 stóp 2 cale lub więcej, otrzymywali po­
czątkową płacę wyższą, niż ich koledzy po­
niżej 6 stóp. W innym studium zapytano 140 
przedstawicieli firm, przybyłych na uniwer­
sytet celem zaangażowania pracowników, 
komu daliby pierwszeństwo przy równych 
kwalifikacjach, temu o wzroście 6 stóp 1 cal 
czy też temu o 5 stopach i 5 calach. Prawie 
3/4 wybrało wyższego.

Zdaniem prof. Feldmana Amerykanie za­
zwyczaj wybierają spomiędzy dwóch kandy­
datów tego wyższego. Od roku 1900 z dwóch 
kandydatów na prezydenta do Białego Domu 
wchodził zawsze wyższy, choćby różnica by­
ła minimalna — n.p. Nixon miał nad Humph- 
reyem przewagę tylko 1 cala.

Warto nadmienić, że przy przeciętnej dla 
kraju 5 stóp 8 cali prezydenci Van Buren i 
Harrison mieli tylko 5 stóp 6 cali. Najwyż­
szym prezydentem był Lincoln — 6 stóp 4 
cale.

Zgodnie z teorią prof. Feldmana, przy naj­
bliższych wyborach Nixon nie miałby szans, 
ponieważ jego wzrost wynosi tylko 5 stóp 
12 cali, podczas gdy Muskie ma tyle co Lin­
coln — 6 stóp 4 cale, Edward Kennedy 6 stóp 
2 cale, a McGovern 6 stóp 1 cal. A już abso­
lutnie żadnych szans nie miałby człowiek, 
którego kariera przekreśla teorię prof. Feld­
mana. Człowiek ten nazywał się Napoleon 
Bonaparte.

INNI PISZĄ:
Walka z Gangsterami

CHICAGO TODAY — Prokurator Gene­
ralny John Mitchell twierdzi, że Departa­
ment Sprawiedliwości złamał kręgosłup 
“kryminalnych syndykatów” w Chicago i na 
dowód tego przytoczył, fakt, że obecnie kie­
rownicze miejsce na szczycie jest nieobsadzo- 
ne. Mitchell kalkuluje, że nikt nie będzie 
się ubiegał o ten wakans, ponieważ byłoby 
to równoznaczne z “pewnym pójściem do 
więzienia”. Wydaj e nam się, że optymizm 
szefa Departamentu Sprawiedliwości jest 
przedwczesny.

Przyznaj emy, że rząd federalny może wy­
kazać się postępem w wykrywaniu i likwi­
dowaniu poszczególnych członków syndyka­
tów. Aresztowania w syndykatach, specjali­
zujących się w nielegalnych grach hazardo­
wych doprowadziły do bardzo wszechstron­
nego dochodzenia przed wielką ławą przy- 
sięłych i czterech z czołowych prowodyrów 
chicagoskiego podziemia kryminalnego bądź 
odbywa karę więzienia, bądź zostało uniesz­
kodliwionych i odsuniętych od władzy w 
syndykatach.

Ale w sumie, trudno powiedzieć, aby syn­
dykaty zostały istotnie powalone. Jeszcze w 
ubiegłym tygodniu, gangster, mniejszego ka­
libru został zastrzelony w śródmieściu, przy­
puszczalnie za to, że ożenił się z przyjaciółką 
Phil'a Alderisio z Milwaukee, który zmarł 
odbywając karę więzienia w Marion. Jeżeli, 
jak twierdzi Mitchell, nie ma nominalnego 
bossa syndykatu, to w każdym r azie jest 
ktoś, kto ma znaczną władzę w pobieraniu 
decyzji i ich wykonywaniu. Decyzje wyż­
szego rzędu są nadal pobierane w łonie syn­
dykatu przez gangsterów Paul Ricca i Tony 
Accardo. Obaj starzeją się jednak: Accardo 
ma 65 lat, a Ricca — 74.

Rząd już od dawna stara się deportować 
Ricca, który jednak nie może znaleźć ani jed­
nego kraju, który zgodziłby się go przyjąć. 
Jego sprawa jest stale odraczana i Ricca jest 
ciągle w Ameryce. Władze wymiaru spra­
wiedliwości starały się uzyskać wyrok ska­
zujący w stosunku do Ricca pod stosunkowo 
małym zarzutem, nielegalnego posiadania 
broni palnej, ale bez rezultatu, Ricca został 
uniewinniony.

Jeżeli Mitch ell’owi uda się deportować 
Ricca i zneutralizować wpływy Accardo, 
przez wycofanie go z obiegu, to będzie miał 
lepsze podstawy do twierdzenia, że syndyka­
ty zostały złamane. W międzyczasie, jeżeli, 
jak twierdzi Mitchell, kręgosłup syndykatu 
jest złamany, to 'mamy do czynienia z wy­
jątkowo aktywnym i ruchliwym inwalidą.

To i Owo
Liczący już ponad 700 lat legendarny dąb 

“Kościuszko” w Puszczy koło Połańca, nadal 
owocuje. W tym roku bież, ma sporo dorod­
nych żołędzi. Swoją nazwę “Kościuszko” za­
wdzięcza miejscowej ludności, która go tak 
nazwała na pamiątkę pobytu w tych stro­
nach Tadeusza Kościuszki.

“Słowiczym rajem” nazwany został nowo 
utworzony rezerwat przyrody w Olesznie 
(pow. Włoszczowa). Na kilkudziesięciohek- 
tarowym obszarze rezerwatu rosną 150-let- 
nie buki, jesiony, dęby, klony i inne okazy 
drzew. W zagajniku natomiast gnieździ się 
tysiące słowików i innych ptaków. Rezerwat 
odwiedzany jest przez żurawie, które w 
przelotach zatrzymują się na bagniSku. Na 
wysokich drzewach gnieżdżą się rzadkie już 
w Polsce ptaki — czarne bociany*

Film Polski “Życie Rodzinne” Sięga Po Palmę 
Pierwszeństwa Na Międzynarodowym Fe­
stiwalu Filmowym w Chicago. — Syn 
Polonii Inicjatorem i Organizatorem Chi- 
cagośkich Festiwali Filmowych.

Na łamach Dziennika po­
daliśmy w piątek do wiado­
mości Czytelników, że już w 
ten piątek zaczyna się w Chi­
cago międzynarodowy Festi­
wal/ Filmowy. Festiwalem 
tym Polonia winna się spe­
cjalnie gorąco interesować z 
dwojakiego rodzaju przyczyn. 
Jedna z nich to fakt, że uzdol­
niony syn chicagoskiej Polo­
nii Michael J. Kutz jest ini­
cjatorem tych festiwali. Prze­
de wszystkim młodemu panu 
Kutzowi zawdzięczamy to, że 
chicagoskie festiwale powsta­
ły, przetrwały już zwycięsko 
7 lat i zyskują coraz bardziej 
na znaczeniu w świecie filmo­
wym.

Drugim czynnikiem są po­
ważne sukcesy, które polskie 
filmy a zwłaszcza polscy akto­
rzy osiągnęli w ciągu 3 lat 
swego uczestnictwa w festi­
walach. Szczęśliwym startem 
była pierwsza nagroda dla 
najlepszej aktorki w festiwa­
lu, jaką zdobyła Barbara Lud- 
wiżanka, za kreację w Filmie 
“Sublokator”, w czasie pol­
skiego debiutu w Chicago w 
roku 1967. W następnym ro­
ku pierwszą nagrodę, tym ra­
zem dla najlepszego aktora, 
zdobył Franciszek Pieczka za 
świetnie kreowaną rolę tytu­
łową w “Dniach Mateusza”.

W tym zaś roku, z wielkimi 
szansami na zdobycie pier­
wszej nagrody dla najlepsze­
go filmu, najlepszego aktora i 
aktorki, bierze udział w festi­
walu polski film “Życie Ro­
dzinne”. Reżyserem filmu jest 
młody i uzdolniony Krzysztof 
Zanussi. Drugi film tego sa­
mego reżysera “Za ścianą”, 
jak podawaliśmy w ub. 
czwartek, zdobył pierwszą na­
grodę na dopiero zakończo­
nym znanym Międzynarodo­
wym festiwalu w San Remo.

Główną rolę kobiecą w Ży­
ciu Rodzinnym gra Maja Ko­
morowski nowa gwiazda, któ­
ra ostatnio zabłysła z wielką 
siłą na polskim firmamencie 
filmowym. Niedawno pisaliś­
my na jej temat obszernie na 
łamach Dziennika. Ona rów­
nież grała w filmie “Za ścia­
ną” i zdobyła w San Remo 
nagrodę za najlepszą kreacją 
aktorską.

Główną rolę męską odtwa­
rza w Życiu Rodzinnym Ol­
brychski, niezapomniany Azja 
w filmie Pan Wołodyjowski. 
On również jest już posiada­
czem złotych medali na mię­
dzynarodowych festiwalach.

Tak więc idziemy na nie­
dzielny pokaz Życia Rodzin­
nego (7 listopad, godz. 3 po 
poi., kino Carnegie) z wielką 
nadzieją na zdobycie złotych 
medali. To nasze uczucie na­
dziei wzmacnia jeszcze fakt, 
że w czasie ostatniego festi­
walu w Cannes “Życie Ro­
dzinne” było bardzo wysoko 
notowane i wzbudziło wiele 
dyskusji w świecie filmowym. 
Aby zorientować bliżej Czy­
telników w treści i wartoś-

wej. weźmie udział 25 państw, 
które zaprezentują w ramach 
różnych kategorii — 1,548 fil­
mów.

★ ★ ★
Warto wymienić tu pań­

stwa, których filmy będziemy 
oglądać na tegorocznym festi­
walu: a więc — Algier, Brazy­
lia, Bułgaria, Kanada. Czecho­
słowacja, Anglia, Francja, 
Niemcy Węgry, Indie, Iran, 
Izrael, Włochy, Japonia, Pol­
ska Szwecja, Rosja, U.S.A., 
Jugosławia Belgia, Australia, 
Szwajcaria, Wenezuela, ittd.

Na kanwie tegorocznego fe­
stiwalu przybywa do Chicago 
18 reżyserów z różnych 
państw. Twórcy filmów będą 
obecni na pokazach swych o- 
brazów.

Rola, jaką spełnia Michael 
Kutza Jr., w międzynarodo­
wym świecie filmowym, zo­
stała odpowiednio doceniona 
przez najwybitniejszych twór­
ców srebrnego ekranu. Orga­
nizatorzy odbytego w tym ro­
ku w dniach 19—23 czerwca 
“Festiwalu z Dwóch Świa­
tów" w Spoleto, powierzyli 
mło demu chicagowianinowi 
funkcję reżysera tej imprezy. 
Wśród organizatorów impre­
zy widnieją takie nazwiska, 
jak Gian Luigi Rondi, Franco 
Zefforelli, Luchino Visconti.

Zastałem K u t z ę właśnie 
I krótko po jego powrocie z 
| Europy. Był obecny na festi- 
, walach w Cannes, Moskwie, 
I Berlinie, San Sebśstian, Puli 
i Wenecji. Odwiedził — zała­
twiając swe sprawy filmowe 
— Rzym. Paryż, Londyn. Bu­
dapeszt i Monachium. Był 
również i w Polsce. W czasie 
32 Międzynarodowego Festi­
walu Filmowego w Wenecji, 
dyrektor tej imprezy nadał 
Michael Kutzy Jr. zaszczytne 
wyróżnienie w postaci plakie- 

i ty “Srebrnego Lwa”.
Zainteresowanie rozwijające 

się wokół Chicagoskiego Mię- 
| dzynarodowego F e s t i w a lu 
Filmowego sprawiło, iż stacja 
telewizyjna WTTW-TV (ka­
nał 11) zaprezentowała spe­
cjalny. 5-godzinny program, 
poświęcony filmom, jakie u- 
zyskały nagrody na festiwalu.

Pytam z kolei o to, co in­
teresuje nas najbardziej — o 
filmy polskie. Podobnie jak i 
co roku, również i tym razem 
wyświetlony zostanie wybit­
ny polski film. Będzie to dzie- 

I ło młodego (ur. w r. 1939) re­
żysera polskiego, Krysztofa 
Zanussi’ego. Jest to obraz 
barwny, będzie on wyświet­
lony w jęz. polskim w nie­
dzielę, 7 listopada o godz. 3 

| po poł.. podobnie jak i inne 
filmy w kinie Carnegie.

Film nosi tytuł “Życie ro­
dzinne” (Family Life). Obraz 
ten, który zdobył sobie duże 
powodzenie na festiwalach 
europejskich oraz na festiwa­
lu nowojorskim, posiada zna­
komitą obsadę: w filmie wy­
stępują m.in. Daniel Olbrych­
ski, Jan Kreczmar, Maja Ko-

ciach filmu Życie Rodzinne, 
zanim jeszcze wstąpi w szran­
ki walki o palmę pierwszeń­
stwa w Chicago, jeszcze w 
tym tygodniu zamieszczę na 
łamach Kalejdoskopu bliższe 
jego omówienie. Obecnie zaś...

Kolega z tygodnika Polonia 
red. Andrzej Azarjew prze­
prowadził wywiad z organi­
zatorem festiwalu p. Kutzem. 
Poniżej zamieszczam artykuł 
z Polonii z pewnymi skróta­
mi.

★ ★ ★
Kutza należy do trzeciego 

pokolenia Polonii. Ojciec jego 
jest lekarzem. Michael Jr., in­
teresował się filmem już w 
czasie swych studiów uniwer­
syteckich. Po skończeniu Col­
lege wpadł na pomysł orga­
nizowania w Chicago co roku 
międzynarodowego festiwalu 
filmowego, udostępniając tym 
samym mieszkańcom miasta 
— skazanym na ogół na filmy 
kryminalne i erotyczne — 
obejrzenie n a j 1 e p s zych fil­
mów o dużej wartości arty­
stycznej z różnych krajów.

Tegoroczny festiwal będzie 
siódmym z kolei. Podobnie jak 
i w poprzednich latach, filmy 
prezentowane w ramach fe­
stiwalu wyświetlane będą w 
kinie Carnegie, przy zbiegu 
ulic Rush i Oak. Festiwal 
trwać będzie od 5 do 20 listo­
pada.

Z roku na rok — jak stwier­
dza p. Kutza — wzrasta za­
interesowanie festiwalem. W 
tym roku zapowiada się impo­
nująco. W imprezie tej, która 
cieszy się obecnie popularno­
ścią w skali niemal

morowska. Jan Nowicki i Ha­
lina Mikołajska.

Daniel Olbrychski
Będzie to chicagoska pre­

miera tego filmu.

Staram się dowiedzieć od 
dyrektora tutejszego Festiwa­
lu Filmowego, czy Polonia 
chicagoska popiera w należy­
tym stopniu polskie filmy 
prezentowane w ramach tej 

■ imprezy. Otóż okazuje się. iż 
niestety — nie.

Na polskich filmach — w 
przeciwieństwie do węgier­
skich, niemieckich, włoskich, 
itd.. sala jest zazwyczaj wy­
pełniona zaledwie do połowy. 
Nie trzeba dodawać, jak 
smutne jest to zjawisko, bio- 

| rąę szczególnie pod uwagę 
i fakt, iż Polonia w Chicago 
I obliczana jest na milion, albo 

i ponad milion.
Dlatego pragniemy zaape- 

j lować. aby na pokazie filmu 
polskiego pt. “Życie rodzin- 

(7 .listopada) Polacy cal-

| GŁOSY CZYTELNIKÓW
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Anonimowych listów nie umieszczamy. Autor może 
podpisać swój list pseudonimem . ale musi podać do wiado­
mości redakcji swoje prawdziwe nazwisko, adres I numer 
telefonu. Redakcja zastrzega sobie prawo do skracania listów 
• usuwania niewłaściwych słów. Listy przeznaczone do 
umieszczenia należy pisać na maszynie z podwójnym odstępem 
i na jednej stronie kartki.

Testament Babci
Panna Helena W. uczenica High 

School, na pytanie gdzie tak ład­
nie nauczyła się mówić po polsku, 
opowiada:

Urodziłam się w Ameryce i Pol­
ski jeszcze nie widziałam. Rodzice 
moi przyjechali tutaj po drugiej 
wojnie. Po polsku nauczyła mnie 
babcia, a “Ojcze nasz”, mamusia. 
Pamiętam, jak pewnego razu gdy 
mówiłam głośno przed mamusią 
“Ojcze nasz”, akurat wrócił z pra­
cy mój tatuś. Widziałam, że na­
przód się uśmiechnął, a gdy skoń­
czyłam, podszedł do mnie i ser­
decznie mnie ucałował. Pamiętam 
to dobrze. Miałam wtedy 4 lata.

Najbardziej kochałam babcię. 
Bardzo lubiłam przebywać w Jej 
pokoju i słuchać Jej opowiadań. 
Na ścianach wisiały u Niej różne 
ładne obrazki, a między nimi by­
ła oprawiona za szkłem odznaka 
polska, a babcia nazywała ją “Or­
lęta”. Babcia pochodziła ze Lwo­
wa i dużo mi opowiadała o tym 
mieście, a szczególnie o tym, jak 
to w roku i£i8, moja babcia i du­
żo innych chłopców i dziewcząt 
broniło tego miasta, zanim przy-' 
szło(prawdziwe wojsko. Babcia do­
stała tę odznakę później od Polski 
i bardzo się tym chwaliła. Ja wte­
dy byłam bardzo dumna z mojej 
babci.

Opowiadała mi dużo także o in­
nych miastach polskich, o War­
szawie, o Wawelu w Krakowie, 
o Gdyni, o polskich Tatrach a 
także dużo z historii, jak np. o 
obronie klasztoru na Jasnej Gó­
rze, o Kmicicu, który dawniej był 
wielkim zabijaką a później był 
najlepszym obrońcą cudownego 
obrazu Matki Boskiej Częstochow­
skiej i połowę swego majątku od­
dał na Jej chwałę. Mówiła mi 
także o bitwie pod Grunwaldem 
z Krzyżakami, którzy na pier­
siach nosili krzyże, a ludzi bezli­
tośnie mordowali i palili polske 
kościoły, o królu Sobieskim, który 
bronił chrześcijaństwa, o Sienkie­
wiczu i Mickiewiczu, a 'Oana Ta­
deusza, to czytałam sama, jak by­
łam starsza, bo mój tatuś dał mi 
raz te kśl? t..t m '• imien.ny

Tatu'- też mi czasami opowia­
dał jak to walczył we wrześniu 
1939 loku z Niemcami i boisze- 

’ wikami, a potem był wywiezio- 
i ny na Syberię, a wreszcie dostał 
się do wojska polskiego i był pod 
Monte Cassino. Mamusia opowia­
dała jak ją Niemcy po powstaniu 
warszawskim wywieźli i o samym 
powstaniu. Byłam wtedy bardzo 
dumna ze swoich rodziców, że Oni 
walczyli za Polskę.

Nikt jednak nie potrafił tak ład­
nie opowiadać jak moja babcia. 
Pamiętam kilka bajeczek o kras­
noludkach i sierotcę Marysi. Bab­
cia, zanim zaczęła bajeczkę, to 
zwykle zaczynała wierszem:

“Czy to prawda czy 
nieprawda,

“Mówcie sobie jak tam 
chcecie,

“A ja jednak wam 
powiadam,

“Krasnoludki są na świecie”.
Dzisiaj wiem, że to napisała 

Maria Konopnicka. Nie mogę jed­
nak tej książki tu dostać. Cieszę 
się, ża na drugi rok pojadę do 
Polski, to tam pewnie ją kupię.

Babcia umiała także dużo pio­
senek i często mi śpiewała, a ja 
słuchałam, a czasem zasypiałam 
na Jej kolanach i wtedy śniły mi 
się krasnoludzki, Jasna Góra, 
Kmicic, lub co innego.

Ja bardzo kochałam swoją bab­
cię i nigdy nie zapomnę, że także 
jestem Polką, jak była moja Bab­
cia, jakimi są moi Rodzice.

Tatuś tu należy do Weteranów 
i ma nawet jakąś funkcję w za­
rządzie, a Mamusia także należy 
do polskiej organizacji. Jak idą 
na zebranie, to czasem i mnie za­
bierają. Ja zresztą należę do Mło­
dzieży i często mamy ćwiczenia 
różnych tańców i śpiewu.

Raz, jak u nas w mieście mia­
ła się odbyć “Parada Pułaskiego”, 
to nasza nauczycielka pytała się 
kto mógłby dla High School zro­
bić przemówienie o Pułaskim. Ja 
się zgłosiłam, Tatuś mi trochę po­
mógł i ten mój referat bardzo się 
wszystkim podobał.

Dziś moja babcia już nie żyje, 
ale jak dziś pamiętam Jej ostat­
nie do mnie słowa “pamiętaj He- 
luś, że pochodzisz z Narodu Pol­
skiego, że teraz należysz do Polonii 
Amerykańskiej”. Wtedy ja się roz­
płakałam”, powiedziałam “Tak, 
Babciu”, a potem długo płakałam. 
Tych słów Babci nigdy nie za­
pomnę, a za spokój duszy Kocha­
nej Babci, często odmawiam ten 
polski “Ojcze Nasz”.

Babcia zawsze pilnowała, żeby 
w domu, były przestrzegane różne 
zwyczaje i tradycje, tak, jak było 
w Polsce. Np. przy stole wigilij­
nym było zawsze jedno wolne 
miejsce i nakrycie, to miało być 
dla kogokolwiek, kto przyszedłby, 
choćby jakiś nieznany i biedny. 
“Gość w dom, Bóg w dom”, mó­
wiła Babcia.

Tych różnych zwyczajów było 
bardzo dużo.

Dzisiaj mam 1.7 lat i wiem i czu­
je to, że w tutejszym zmateriali­
zowanym życiu amerykańskim, — 
gdzie wszyscy tylko gonią za do­
larem, takie pielęgnowanie zwy­
czajów dałoby trochę życia ducho­
wego, trochę miłości chrześcijań­
skiej i robiłoby człowieka trochę 
lepszym. Ten mój sad zawdzię­
czam tylko mojej Babci. Zdaję 
sobie sprawę, że nam dzieciom 
polskiego pochodzenia dać podsta­
wy jak być wartościowym człon­
kiem Polonii Amerykańskiej, a 
także dobrym obywatelem Stanów 
Zjednoczonych, mogą w pierw­
szym rzędzie rodzice, jeżeli będą 
postępować tak, jak to robiła moja 
Babcia.

To, że ja dziś należę i chcę na­
leżeć do Polonii Amerykańskiej, 
to dążenia, praca i testament mo- 

I jej Babci.
Moja dobra i kochana Babcia! 

| Spisał; Roman Makarewicz, 
Youngstown, Ohio.

W Sprawie t. zw. “Klerków”
Szanowny Panie Redaktorze,
W “Dzienniku Związkowym” z 

20 bm. (dział “Młodzi piszą”) uka­
zał się arykul p. Marka Kieniewi­
cza “Zdrada klerków”. Porusza on 
sprawę istotną — w sposób dość 
nieistotny. Roi się od nieporozu­
mień, uogólnień, uproszczeń, na­
wet tanich złośliwości. Autorowi 
chodzi o udział pracowników nau­
kowych w życiu społecznym. Ujął 
tę spi-awę, żywcem przejmując ty­
tuł głośnej kiedyś książki francu­
skiego pisarza Julien Benda “La 
trahison des eleres”. Można mieć 
wątpliwości czy jest to zabieg 
trafny ale to rzecz mniejsza.

Zasadnicze nieporozumienie tkwi 
w czym innym. Pierwszym zada­
niem życiowym pogardliwie nazy-

kowicie wypełnili salę.
W dniach 5-8 listopada ba­

wić będzie w Chicago Krzysz­
tof Zanussi. Wybijający się 
coraz bardziej 32-letni reży­
ser polski, jest absolwentem 
Łódzkiej Szkoły Filmowej. 
Pierwszy jego film (1967) 
“Śmierć prowincjała” uzyskał 
nagrody w Wenecji, Moskwie, 
Mannheimie i Valladodid. 
Jest on również twórcą filmu 
(“Kształt, kryształów”), któ­
ry przyniósł mu 9 nagród na 
międzynarodowych, fes tiwa- 
lach filmowych,

Zanussi będzie 'obecny w 
czasie pokazu w dniu 7 listo­
pada. Wystąpi on również w 
programie telewizyjnymi Kup- 
cineta i przypuszczalnie w 
programie Roberta Lewan­
dowskiego, Przed tym go­
ściem programu Lewandow- 

i skiego będzie Michael Kutza 
Jr.. młody Amerykanin pol­

eskiego pochodzenia, z którego 
| moźeuay byę szczerze dumni.

wanych “klerków” jest badanie 
naukowe, ogłaszanie jego wyników 
i nauczanie. Gdyby tego nie robili 
lub robili to źle, zaprzeczaliby 
własnemu powołaniu. Spełniwszy 
je jak najlepiej w miarę swoich 
sił i zdolności, mają oni obowią­
zek uczestniczyć w troskach i pra­
cach swojej grupy etnicznej.

Czy polscy pracownicy naukowi 
uczestniczą w dostatecznej mierze 
w życiu Polonii amerykańskiej? 
Zapewne nie, sądząc po apelach 
(nie obraźliwych przytykach) jej 
czołowych przywódców, lecz na­
wet tu sprzeciwiałbym się pochop­
nym uogólnieniom.

Wystarczy wskazać osobę prof. 
Stanisława Piwowarskiego z Lo­
yola University, przewodniczącego 
Midwest Branch of the Polish In­
stitute of Arts and Sciences i do­
radcy Kongresu Polonii w spra­
wach naukowych. Mam też w cią­
gle żywej pamięci nieżyjącego 
działacza polonijnego Wazetera. Po 
pierwszym millenijnym Kongresie 
polsko-amerykańskich pracowni­
ków naukowych w Nowym Yorku 
skierował on do jego organizatora 
z ramienia Instytutu Naukowego 
inż. Damiana Wandycza takie sło­
wa: “W ciągu trzech dni dokonał 
pan więcej dla sprawy polskiej niż 
ja w ciągu trzydziestu lat”.

Nawet jeśli uznać te słowa -za 
przesadę, za wyraz uniesieni#, 
chwilą, znamiennie kantrashy^ 
one z lekceivażeniem z lakisn ę. 
Kieniewicz odnosi się do ziazdoie 
naukowych. Należałoby mu pora­
dzić, żeby przyjrzał się z bliska 
trzeciemu takiemu zjazdowi, który 
ma się odbyć w Chicago w Roku 
Kopernikowskim ( 1973). jeśli Po­
lonia cliicagoska zdobędzie się na 
jego zorganizowanie. Jest to przed­
sięwzięcie bardzo złożone, “czaso­
chłonne” i kosztowne, więc gdyby 

(Ciąg dalszy na str. 5-ej)
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’ ciła się całkowicie, przetrzeć czereśnie i

defense again led 
time running out, 
forced to punt 

As he had been

sponsored by 
its lead to a

half, play became 
as neither team 
a scoring drive, 
called often and

College Station, Tex. (UPI) 
— Financially-troubled Texas 
International Speedway got 
an injection of new money 
recently and with it came new 
management, a new name and 
a 5000-mile, $75.000-plus NAS­
CAR race on Dec. 5.

Warszawa. — Ośrodek sztu­
ki w Bergen (Holandia) od 
przeszło roku współpracuje z 
Gdańskim Towarzystwem 
Przyjaciół Sztuki. W ramach 
tej współpracy została otwar­
ta w Bergen wystawa malars­
twa czterech artystów z Gdań­
ska: W. Jackiewicza, W. Łaj­
minga, R. Usarewicza i J. Za­
błockiego.

Szwecja jest pierwszym kra­
jem w świecie, który przyznał 
kobietom jak najszersze upra­
wnienia. — W rządzie zasiada 
dwóch ministrów płci żeńskiej, 
a w parlamencie posłanki nie 
tylko zamężne, ale matki nie­
ślubne cieszą się tym samym 
szacunkiem co mężczyźni. — 
Wychodząc za mąż, Szwedka 
nie musi zmieniać swego pa­
nieńskiego nazwiska. Może się 
nim dalej posługiwać.

Swego czasu małżeństwo 
pracujące wypełniało wspól­
nie formularz podatkowy. Sy­
stem ten został obalony. Obec­
nie każde z małżonków za sie­
bie wypełnia formularz i dzię­
ki temu oboje płacą daleko 
mniejsze podatki niż poprze­
dnio. Od dawna kobiety pracu­
jące otrzymują urlop porodo­
wy oraz dostają po 100 koron 
(20 doi.) zasiłku na każde 
dziecko do 18 lat, wolne od 
podatku. Gospodynie domu są 
uprawnione do dwóch tygodni 
płatnego urlopu na rok, który 
mogą spędzić w państwowych 
hotelach.

Brak rąk do pracy spowodo­
wał. że rząd szwedzki wystąpił 
z projektem budowy żłóbków

they 
im-

DZIAŁ 
KOBIET

Tymon Terlecki 
The University of Chicago

Sunglow
E Mares Pontiac 
Lipski’s Tavern
Cieśla Funeral Home 
Sears Bank
General Sausage 
Neighbor’ Lounge
Tom's Liquors

przedmieść będą mieli moż­
ność aktywnego udziału w 
walce ze skażeniem powie­
trza, nałogiem palenia papie­
rosów oraz chorobami płuc­
nymi a w szczególności gruź­
licą.

Począwszy od dnia 9-go li­
stopada do końca grudnia 
trwać będzie szeroko zakrojo­
na akcja gromadzenia pienię­
dzy, w postaci honorowych 
ofiar, tzw. “Christmas Seal”. 
W tym roku organizatorzy 
mają nadzieję zebrać $1,175,- 
000, z czego 92 proc, zostanie 
przeznaczonych na pomoc fi­
nansową przeciw - gruźliczne- 
mu instytutowi medycznemu 
(Tuberculosis Institute of 
Chicago and Cook County). 
Pozostałe 8 proc, zostanie 
przekazane dla krajowego sto­
warzyszenia przeciw-gruźlicz- 
nego i walki z chorobami 
płucnymi (National Tuber­
culosis and Respiratory Dis-

sta- 
być

ease Association) w Nowym 
Yorku.

Przewodniczącym kampanii 
“Christmas Seal” w metro­
polii chicagoskiej jest Claire 
V. Hansen. Twierdzi on, że 
aczkolwiek niebezpieczeństwo 
jak i ilość zachorowań na 
gruźlicę w dosyć istotny spo­
sób zmalały to jednak w dal­
szym ciągu istnieją inne nie­
bezpieczeństwa zagraż a j ą c e 
naszym płucom i całemu sys­
temowi oddychania. I tak np. 
w ciągu ostatnich 10-ciu lat 
ilość śmiertelnych przypad­
ków spowodowanych rozedmą 
płuc wzrosła trzykrotnie. W 
ciągu dwóch ostatnich lat 
ilość młodych nałogowych pa­
laczy papierosów wzrosła o 
jeden milion osób. Również 
co raz to niebezpieczniejsze 
dla ludzkiego organizmu sta­
je się zanieczyszczone powie­
trze, którym ciągle oddycha­
my. W związku z tym fakta­
mi przew. Hansen uprasza 
wszystkich o jak najdalej idą­
ce poparcie dla tej pożytecz­
nej akcji.

Sos cumberland był znany, 
w Polsce jeszcze w XIX stule-i 
ciu. Polskie książki kuchar­
skie podają jak zrobić ten sos 
zgodnie z klasycznym przepi­
sem. Escoffier cytuje go w 
swoim — “Guide to Modern 
Cookery”, a dużo wcześniej A. 
Soyer wspomina o nim i poda- 
je jako sos do “głowy z dzika” 
jeszcze w roku 1853 “Gastro­
nomie Regenerator”). Kto jest 
autorem przepisu nie wiado­
mo. Prawdopodobnie nazwano 
ten sos (uprzednio znany ku­
charzom) sosem cumberland 
na cześć Ernesta Augusta księ­
cia Cumberland, piątego z ko­
lei syna Jerzego III, który po 
śmierci Wilhelma IV został 
królem Hanoweru. Nie jest 
wykluczone, że z Hanoweru 
sos dostał się do Poznania, 
Krakowa czy Warszawy. Jest 
to jeden z niewielu słodka- 
wych sosów, który łączy się 
dobrze z zimnym mięsem.

Składniki: skórki z 2 dużych 
pomarańcz, 4 łyżki stołowe ga­
laretki porzeczkowej, jedna 
czubata łyżka musztardy fran­
cuskiej, szczypta zmielonego

Spangler Just 
Coach; Cubs Add 

Pitcher Todd

500-Mile NASCAR
Race Set Dec. 5

łyżeczki do herbaty musztardy 
francuskiej, czarny pieprz — 
świeżo zmielony.

Czereśnie, jeśli duże, prze­
połowić i wyjąć pestki Roz­
puścić galaretę porzeczkową 
w ;rbain marie” (gorąca ką-

Polscy Malarze 
w Holandii

Efektowny strój wieczorowy: spódnica z 
szyfonu w kolorze czarnym, bluzka z jasnej koronki.

Complete PRINTING Service

Al Spangler of the Cubs 
just a plain coach again.

Spangler was deactivated 
recently as a player. He had 
been placed on the active ros­
ter last Aug. 31 and collected 
two hits in five trips as a 
pinch-hitter.

The Cubs also added to their 
roster pitcher Jim Tood, 24, a 
right-hander who led the 
Cubs San Antonio club in the 
Texas League with an J1-9 
record and 2.51 ERA last sea­
son.

Millinery Display 
At Prospect Federal
The world of Fashion has an­

nounced a “return to the look of 
elegance” and with the smartly 
sophisticated styles there is a 
trend back to hats. Hair styles 
are simpler and many of the new 
fall ensenbles just seem to call 
for that “just right” hat. Keeping 
this in mind, Prospect Federal 
Savings and Loan, 1715 W. 47th 
Street, is sponsoring both a Mil­
linery Display and a Millinery 
Fashion Show in their lobby for 
the benefit of any interested 
friends or customers.

The display features creations 
styled by the well-known "Gu­
bin” of Modern Millinerv and 
Bridal, 3302 W. 63rd Street. In­
cluded in the exhibit are lush 
furs, a rich looking velvet, as 
well as some of Gubin’s custom 
wedding wefk to? br.de and 
attendant.

Also at Prospect Federal, a Mil­
linery Fashion Show will take 
place on Saturday, November 13 
at 11:00 am. Models will be 
young ladies from local 4H clubs 
and again, Mr. Gubin’s work will 
be featured. Admission is free 
After the fashion show, there will 
be a drawing for a hand-made 
hat to be given to one of the 
women present. The hat is to be 

' made specially for the event by 
I Mr. Gubin and contributed by 
Modern Millinery. (-----

Surprise, everyone! Villanova 
does have a balanced football 
squad. Where, you ask? Well, if 
you really want to know, they 
can be found playing their brand 
of ball on Friday afternoons. 
Their name?—the V i 11 a n o v a 
Freshman Football Team, 
they’re proud of it.

So proud, in fact, that 
disrespectfully throttled an
posingly strong West Chester 
squad last Friday, 20-6. Coming 
off a convincing 49-6 drubbing 
of East Stroudsberg in their first 
game, the Rams could not stand 
up to the consistent passing of 
Villanova QB Bill Hatty and run­
ning back Ray Quercia.

The Cats' Bob Saladino opened 
the latest contest by booming a 
kickoff to the visiting Rams, 
boasting eight members of last 
year's City All-Star squad. But 
the Cats immediately set things 
straight with a fine pass rush

(Dokończenie ze stro. 4-ej) 
się już dzisiaj zgłosili młodzi o- 
chotnicy do pomocy, mogłoby to 
stanowić zachętę do rozpoczęcia 
przygotowań. Starszych “klerków” 
napewno w nich nie zabraknie.

Trzeba przy sposobności otwar­
cie powiedzieć, że nie raz odczu­
wają oni Polonię jako środowisko 
anty-intelektualne, a przynajmniej 
a-intelektualne, jeśli nie wrogie, 
to obojętne dla ich spraw i działań. 
Tylko nie uogólniają oni pojedyń- 
czych objawów, nawet takich jak 
artykuł p. Kieniewicza. Ale by 
nie ściągnąć na siebie zarzutu go- 
łosłowności, warto wskazać dwa 
przykłady.

Od dłuższego czasu toczy się 
dyskusja wokół Alliance College w 
Cambridge Springs. Wchodzą w 
jej zakres także sprawy akade­
mickie nawet tak specjalne, jak 
miejsce kultury polskiej w progra­
mie nauczania. Nic nie wiadomo o 
tym, by zasięgano opinii i rady 
specjalistów. Takie sprawy nie- 
“klerkowie” załatwiają bez “kler­
ków”.

W połowie października odbyła 
się tradycyjna inauguracja nowego 
roku akademickiego. W obu pis­
mach polonijnych pokryto tę uro­
czystość głuchym milczeniem. Dla­
czego? Bo zbiegła się z jednym z 
trzech a nawet czterech wy­
stępów kabaretu. "Dziennik Zwią­

zkowy” poświęcił jego omówieniu 
dwie pełne szpalty od sufitu do 
podłogi; z kosmetyczną fachowo­
ścią zanalizowano w nim nawet 
“makijaż” jednej z pieśniarek. 
Wieczoru z udziałem wnuczki 
Sienkiewicza i dwu “klerków”, z 
których jeden jest znakomitym 
sienkiewiczologiem, nie pokwito­
wano nawet wzmianką. Widać ka­
baret dla pewnych ludzi to jest 
cała kultura; też zaczyna się na 
literę “k”.

Nie wiem czy pan Kieniewicz 
był na tej inauguracji zorganizo­
wanej, jak się domyślam, przez 
jego kolegów z zasłużonego, lecz 
niestety topniejącego Polskiego 
Związku Akademików; chętnie 
bym go poznał i porozmawiał na­
wet bez widoków, że zgodzimy się 
w wszystkich sprawach. Wśród 
doborowej, wiernej publiczności ze 
starszego pokolenia zrzadka tylko 
błysnęła młoda twarz. Jedna z mo­
ich słuchaczek, która przedtem 
stiudowała w Uniwersytecie Ja­
giellońskim, zapytała mnie: “A 
gdzie są studenci?”. Mógłbym jej 
odpowiedzieć, że świecą nieobec­
nością właśnie tam gdzie ich 
nowczym zdaniem powinni 
“klerkowie”.

Łączę wyrazy prawdziwego 
cunku,

Instrukcje 
Reżymowego u-Beka

Warszawa (DP) — Szef 
biura prasowego KC partii 
Bek na specjalnej naradzie 
poinstruował redaktor ów 
prasowych, radiowych i tele­
wizyjnych jak mają naświet­
lać toczącą się obecnie t. zw. 
dyskusję ogólnokrajową nad 
wytycznymi zjazdowymi.

Bek zapowiedział również 
“dodatkowe p r z e s zkolenie” 
kadr dziennikarskich i — jak 
podaje rozgłośnia warszawska 
— sformułował szereg obo­
wiązujących “propozycji.”

rozpuściła się całkowici" 
zmieszała z musztardą, octem 

i, — ostudzić, dodnć 
czereśnie i podać sos na zimno 
Sos ten urozmaica podanie <>
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dziecięcych, gdzie na koszt 
państwa każda matka przy­
chodząc do pracy, zostawia w 
nich dzieci na cały dzień, o ile 
one nie uczęszczają do szkoły. 
Dotychczas były prywatne — 
żłóbki, ale dosyć drogie. Mimo 
tego w 1969 roku 55 proc, ko­
biet pracujących w pełnvm 
wymiarze godzin korzystało z 
usług prywatnych żłóbków 
dziecięcych.

W kraju, który nakłada naj­
wyższe podatki na świecie. ko­
bieta jest prawie zupełnie 
zrównana z mężczyzną. Już w , 
szkole powszechnej chłopcy 
zarówno z dziewczętami uczą 
się wykonywania wszystkich 
praćT domowych, jak sprząta­
nia, mycia podłóg, naczyń, 
prania, prasowania, szycia i 
gotowania. Nauczyciele tłuma­
czą dzieciom, że nie ma żad­
nych prac poniżających d’a 
chłopców czy dziewcząt. Jeżeli 
matka idzie do pracy rano, to 
ojciec z powodzeniem może 
zmyć naczynia, posprzątać 
dom i ugotować smaczny — 
obiad. Tradycyjny podział na 
prace godne godne mężczyzn 
i kobiet jest dziś wręcz śmiesz­
ny. (Narodowiec)OFFSET

“Christmas Seal”, Szlachetna 
Akcja w Walce o Nasze Zdrowie

sos przez sito, przelać z powro­
tem do miski i trzymać w go- zora, skazanego najeż* 

cca ov r^cei kąpieli. Dodać 6 lub 7 ły-i mało ciekawy szary so<. 
CR.M°' ‘ Żek stołowych wina porto i| (Tydzień Polski - L i. y )

A Garden 
To Plant

First—Five rows of peas . . . 
P r e p a redness. Promptness. 
Perseverance, Politeness and 
Prayer.
Next—Three rows of squash. 

. . . Squash gossip, Squash 
criticism, and Squash indif­
ference.

Then—Five rows of let­
tuce . . . Let us be faithful, 
Let us be unselfish. Let us 
be loyal. Let us love one an­
other, Let us be truthful.

Finnaly, no garden is com- 
lete without turnips. Turn up 
at meetings. Turn up with a 
smile, Turn up with a hew 
idea. Turn up with real de­
termination.

Author Unknown 

~~Ask ON Flag" 
On The Moon

San Anselmo. Calif. (UPI) 
— The World Federalist 
Youth- USA has launched a 
nation-wide campagin to have 
a United Nations flag placed 
on the moon during the next 
U.S. manned lunar flight.

The announcement came 
recently at flagpole dedication 
ceremonies. This small com­
munity just north of San 
Francisco was the first city in 
California to declare itself 
“world city” and to fly the 
UN flag daily.

Council 87 PNA 
Bowling League

TEAM STANDINGS 
W.
151/4 
14
1214 
11

9
9
7
6

Passing Offense Wins 
For Villanova U. Frosh

and great linebacking performan­
ces, thus forcing the charges of 
W. C. coach Neil Serpico to punt.

Comeback
VillariOva, under the direction 

of QB Mike Mahoney, also failed 
and gave the pigskin back to the 
Rams. This time fullback Dennis 
Brennan stole the show, leading 
the Rams through the Nova line 
and in for the score early in the 
first quarter. The conversion kick 
failed, and the Cats began their 
steady comeback.

In the second 
rather erratic, 
could maintain 
Penalties were
both defenses seemed to stiffen 
up.

Good Linebackers
Still, individual performances 

and plays did provide for inter­
esting viewing. On the visitor’s 
side, fullback Dennis Brennan 
continued to bully through the 
Cats’ line, whether inside or out. 
Gaining over 100 yards, he still 
could not tally for the Rains, due 
largely to the exacting tackles of 
Jackie Smith and the other Nova 
linebackers.

Take Advantage of Breaks
With such multi-faceted game, 

it was just a matter of time be­
fore Villanova would take advan­
tage of a break and score. Late 
in the fourth quarter the out­
standing steady 
theh way. With 
Villanova was 
from their 41.
doing all afternoon (despite poor 
punt protection). Villanova’s Bob 
Saladino sailed another boomer 
down the field which rooled out 
at the Rams’ four.

But in any case, the Wildcats 
may need every ounce of muscle 
and brain-power for the next 
game. With co - captains John 
Zimba and Bill Hatty leading 
charge, the freshman might just 
be able to teach the varsity a 
few tricks in the coming weeks!

The family of Al Zimba, wife 
Regina, daughter Mary and sons, 
John, Alphonse, and Peter belong 
to P.N.A. Lodge 714.

Smaczne Sosy
mieszać przez dalszych 5 mi­
nut. Podawać sos na zimno.

I Można przyrządzać sos na 
I zapas — (z większych ilości 
j wszystkich składników, za- 
i chowu jąc oczywiście propor- 
I cje) i przechować w słoikach 
przez szereg tygodni. Nie na­
leży dodawać ani żelatyny, ani 
mąki kukurydzianej, gdyż sos 
ten nie powinien być za gęsty.

Inna wersja nie zawiera 
skórki pomarańczowej, nato­
miast zaleca sok z dwu poma­
rańcz. Oczywiście sos na soku 
pomarańczowym będzie zbyt 
rzadki.

Niektóre spośród znanych 
mi przepisów przewidują do­
danie utartych szarlotek oraz 
soku pomarańczowego i skór­
ki.

Sos cumberland bywał w 
Polsce podawany do zimnych 
mięs.

Skoro mowa o sosach, poda- 
ję poniżej przepis na sos z cze­
reśni, podawany do ozora na 
zimno.

Składniki: filiżanka czereś­
ni (około pół funta), świeżych 
lub puszkowanych, pół funta 

czarnego pieprzu i soli, wino galaretki porzeczkowej, 3 łyż- 
porto. ki stołowe octu winnego. 2

Obrać skórkę z pomarańcz ’ ’ ’’ J L
(tylko wierzchnią, bez białej) 
i pokrajać w cienkie paseczki 
długości pół cala. Zalać wodą 
i gotować prze; 5 minut. Odce- 
drić Włożyć de miski wraz z 
galaretką musztardą i solą. — x
Wstawić miskę do rondla z piel), dodać ocet, musztardę i 
wódą i rozgrzewać mieszając trochę pieprzu. Gdy 
bez przerwy, aż galaretka roz­
puści się 1 zmiesza 2 musztar-

Team No. 5 now 
Sunglow, stretched 
game and a half by taking the 
the last two games, after tying 
the first. All five men shot their 
load, with Pocica 204-579, Valen- 
ta 535, Vrbancic 520, Barthelt 511 
and Halik 463. For thfe losing Lip­
ski’s Tavern: S. Wiedeński 510, 
J. Wiedeński 491, M. Latka 513, 
W. Latka 490 and Sroka 434.

E. Mares Pontiac beat Sears 
Bank two games and remained in 
second pace with, Slowiak’s 216- 
567, Wenderski 200-523, Pietra­
szek 507, Sablik 489 and Masty 
439. For the Bankers: Tokarczyk 
501, Mikrut 490, Plochocki 209- 
473, Levin 420 and Konkolowski 
400.

General Sausage with one man 
absent won three games from 
Tom’s Liquors iwth, Dybas blast­
ing a 523, M. Stefański 477. Giro­
lamo 457 and E. Stefański 406. 
High for Tom’s were: Karbarz 431 
Piaczynki 427, Sluderski 425, Za­
błocki 413 and Wieczorek 378.

Cieśla Funeral Home took the 
first two games and dropped the 
last to Team No. 6 (now called 
Neighbors ■ Lounge). Tops for the 
Funeral Home were: Stuch 511, 
Lenz 464, Parker 447 DeCore 423
and Erspamer 395. For Neighbors Wkrótce mieszkańcy nasze- 
Lounge: J. Foster was the big | go miasta oraz okolicznych 
gun with a bistering 391, O’Boyle 
388. H. Foster 366, Potuznik 362 
and Waterloo 348.

Monday will be our first posi­
tion round.
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Gub. Ogilvie Zwalcza Nakaz Sądowy
(Ciąg dalszy ze str. l-szej) 

korzystania z zapomogi pu­
blicznej z list stanowych, jak 
i przeniesienie potrzebujących 
pomocy na skutek bezrobocia, 
na listę programów finanso­
wanych przez władze federal­
ne, stanowe i miejskie, dla u- 
łatwienia znalezienia im pra­
cy, lub też przeszkolenia do 
fachowego zatrudnienia.

Władze powiatu Cook — 
jak mówił Ogilvie — które 
zapowiedziały współpracę z 
programem o s z c z ę d nościo- 
wym (Gubernatora), mające­
go na celu usunięcie z list za­
pomogowych osób samotnych, 
zdolnych do pracy, na własną 
rękę bez aprobaty Guberna­
tora i wbrew obowiązującym

przepisom stanowego wydzia­
łu zapomogi publicznej, wpro­
wadziły 60 procentowe obcię­
cie zapomóg dla wszystkich 
korzystających z zapomogi 
stanowej.

3) Gubernator Ogilvie za­
powiedział dalej, że zalecane 
przez władze stanowe reduk­
cje w zapomodze publicznej, 
wejdą w życie w tym miesią­
cu. Nie stanowi to żadnej dy­
skryminacji wobec miasta 
Chicago, albo też pow. Cook, 
gdyż około 92 procent ze sta­
nowych funduszy zapomogo­
wych wypłacanych jest miesz­
kańcom Chicago. Ciężar ten 
— wynoszący ponad sto milio­
nów dolarów rocznie — pono­
szony jest przez wszystkich 
podatników stanu Illinois.

Nowe Irlandzkie Zamachy . . .
(Ciąg dalszy ze str. 1-ej)

Płn. Irlandii, w ciągu tego 
roku, wzrosła do liczby 109 
osób.

Oficjalny rzcznik IR A w Ir­
landii miał oświadczyć, że re- 
prezenowana przez niego or­
ganizacja nie ma nic wspólne­
go z podłożeniem bomby pod 
gmach poczty w Londynie.

Dziś o godz. 2:45 w nocy, 
czasu londyńskiego (niedziela 
8:45 czasu chicagoskiego) wy­
buchła bomba w gmachu woj­
skowym przy ul. Elverton. 
Wszystkie okna zostały wybi­
te i drzwi do gmachu wysa­
dzone w powietrze. Dawna 
kwatera Królewskiego Pułku 
Czołgów jest obecnie wyko­
rzystywana przez władze woj­
skowe, jako lokal biura wer­
bunkowego i w ciągu nocy

znajdują się tam tylko dozor­
cy. Dlatego nie było ofiar w 
ludziach.

Zarząd budynku Poczty w 
Londynie został ostrzeżony na 
kilka godzin przed wybuchem 
bomby. Przeprowadzono po­
szukiwania, ale bomby nie 
znaleziono. W “Wieży Pocz­
towej” znajdował się węzeł 
połączeń radiowych i telefo­
nicznych, który został znisz­
czony.

Wieża Wiktorii, która—we­
dług oświadczenia telefonicz­
nego tajemniczej kobiety, mó­
wiącej akcentem irlandzkim, 
— ma być następnym celem 
ataków bombowych znajduje 
się bezpośrednio przy gmachu 
Lordów. Policja specjalną o- 
pieką otoczyła gmachy Par­
lamentu, obawiając się zama­
chu bombowego.

Tomasz Cerajewski, 
Adwokat-Nie Żyje
Podczas odwiedzin u naj­

starszego syna w North Ho­
llywood w Kaliforni, z m a r ł 
nagle na atak serca Tomasz 
B. Cerajewski, adwokat z 
Whiting, Indiana, pnr. 1746 
Oliver Street, przeżywszy 87 
lat.

Zmarły był czynnym adwo­
katem wśród Polonii w stanie 
Indiana od 56 lat. Należał od 
wczesnej młodości do Związ­
ku Narodowego Polskiego, 
najpierw do Tow. Króla Jana 
III Sobieskiego, Grupa 479,
1 w końcu do Tow. Króla Ste­
fana Batorego, Grupa 693.

Śp. Tomasz Cerajewski był 
człowiekiem dużego czaru 
osobistego i wysokiej kultury 
towarzyskiej, to też był szero­
ko znany, ceniony, szanowa­
ny i łubiany szczególnie w 
kołach polonijnych, profesjo­
nalistów i w sferach sądo­
wych w Indiana.

Do samej śmierci był prak­
tykującym adwokatem; był 
członkiem i prezesem Stow. 
Adwokatów powiatu Lake, 
Indiana. Był adwokatem Pol­
skiego Konsulatu Generalne­
go w Chicago dla spraw spa­
dkowych na terenie Indiana.

Zmarły spoczywa w kapli­
cy pogrzebowego E. Kosiora, 
przy 2031 Indplsi Blvd., Whi­
ting, Indiana. Pogrzeb odbę­
dzie się jutro, we wtorek, dn.
2 listopada, z kaplicy Kosiora 
o godzinie 10-ej rano, do ko­
ścioła Sacred Heart przy 
1731 Laporte, Whiting.

Szczegóły w nekrologu.
Cześć Jego świetlanej pa­

mięci!

Izrael i Murzyni
Józef Kliś

Muzeum Oceanograficzne 
w Wiejskiej Szkole

Ludzie morza mają różne 
upodobania. Znajdują upust 
zainteresowań w kolekcjono­
waniu znaczków, etykietek za­
pałczanych, widokówek lub 
. . . popielniczek. Bosman E- 
mil Pasterny znalazł sobie je­
szcze inne “hobby”. Za ciężko 
zarobione pieniądze, skupywał 
w obcych portach pamiątki 
starych kultur i spreparowa­
ne okazy fauny morskiej. 
Zbiory te przekazał teraz 
szkole podstawowej w Jawo­
rzn średnim w pow. bielskim, 
w której sam kiedyś jako mło­
dy chłopak uczył się abecadła.

Zaczęło się od tego, że m/s 
“Mickiewicz”, na którym pły­
wał bosman Pasterny, miał 
małą awarię w rejsie do por­
tów brazylijskich. Podczas 
trzygodzinnego postoju na 
wysokości równika podpływa­
ły do statku przeróżne ryby 
skuszone odpadkami z mary­
narskiego stołu. Szczególną u- 
wagę bosmana Pasternego 
zwrócił młody półtorametro­
wej wielkości rekin. Przypo­
mniały się bosmanowi lata 
szkolne, więc pomyślał sobie, 
że napewno pięknie byłoby 
gdyby morski drapieżnik oz­
dobił pracownię przyrodniczą 
w podbeskidzkiej szkole. Na 
rekina zastawiono pułapkę, a 
złowiony okaz krwiożerczego 
napastnika koledzy marynarze 
pomogli Pasternemu wyciąg­
nąć na podkład statku.

Największe trudności były 
jednak ze spreparowaniem re­
kina. Przez kilka dni Paster­
ny każdą wolną chwilę spę­
dzał przy patroszeniu swojej 
zdobyczy. Praca nie była łat- 
wa, ani przyjemna, gdyż w 
tropikalnym klimacie mięso 
zaczęło się psuć, a bosmana 
też czuć było na kilka metrów. 
Załoga statku zakładała się 
nawet, że bosman nie wytrzy­
ma tego fetoru i wyrzuci reki­
na za burtę. Upór i wytrzy­
małość Pasternego zaimpono­
wały wszystkim. Po wysusze­
niu, kiedy Pasterny zaczął wy­
pychać skórę rekina, maryna­
rze powyciągali z zanadrza 
pakuły i szmaty. Znalazła się 
też potrzebna butelka spirytu­
su. Wkrótce zaś spreparowa­
ny okaz rekina cieszył załogę, 
nie mniej niż jego twórcę.

Teraz znajduje się w szkol­
nym muzeum fauny morskiej

NOWY KIESZONKOWY
SŁOWNIK
POLSKO-ANGIELSKI 
ANGIELSKO-POLSKI 

Trwała oprawa z plastiku

Cena $200
(wraz z przesyłką) 

Zamówienia należy Kierować

DZIENNIK 
ZWIĄZKOWY 

1201 N. Milwaukee Avenue 
Chicago, HL 60622 

(Uwaga — za zaliczeniem 
pocztowym, C.O.D. książek 
nie wysyłamy). 

im. Emida Pasternego w Ja- 
worzu Średnim. Tak nazwała 
sama dziatwa szkolna jedyną 
tego typu ekspozycję w Kra­
ju. Stanowi ona nie byle jaką 
pomoc naukową w lekcjach 
biologii i zoologii. Dzieci mogą 
bowiem naocznie przekonać 
się o nieznanych okazach ryb 
żyjących w głębinach mors­
kich. Oprócz wspomnianego 
już rekina wśród licznych eks­
ponatów znajdują się tu curio­
sum mórz południowych, po­
tężna płaszczka, dalej żółw 
morski, raje, ryby-piły, og­
romne kraby i różnego rodza­
ju meduzy i koralowce.

Część tych okazów złowił 
sam 41-letni bosman Paster­
ny, który pasjonuje się tym 
zajęciem, żółwia morskiego 
złowił u nadbrzeży w Delhi, 
staczając z nim ciężką walkę 
w wodzie. Cenne łupy, m. in. 
wspaniałą płaszczkę “dopadł” 
w czasie rejsu do Bombaju.

Ostatnio bosman Pasterny 
opuścił rodzinne Jaworze i 
przeniósł się wraz z rodziną 
do Gdyni. Nie zapomniał jed­
nak o swojej podopiecznej 
szkole, przesyłając jej nowe i 
cenne okazy do muzeum. Ko­
lejną zdobyczą szkolnego mu­
zeum stały się oryginalna, 
czerwona maska indyjska u- 
żywana podczas uroczystości 
ku czci Buddy, kapelusz chiń­
ski, rzadkie instrumenty smy­
czkowe z Chin i Indonezji o- 
raz stare wazy i naczynia z 
Afryki.

Uczniowie szkoły dumni są 
ze swego muzeum. Jego zbio­
rami opiekuje się kółko biolo­
giczne pod kierunkiem nau­
czycielki — Krystyny Szczyp­
ki. W muzeum odbywają się 
też wszystkie lekcje biologii i 
zoologii, które wzbogacone są 
pokazami oryginalnych ekspo­
natów.

Kierowniczka szkoły, p. Ur­
szula Panewka nie ma słów 
uznania dla bosmana Paster­
nego. Pasterny — powiada 
kierowniczka — rozmiłował 
młodzież w kolekcjonerstwie 
atrakcyjnych przedmiotów, 
rzadkich okazów mórz i eks­
ponatów kultury ludowej. Na­
uczył ją poznawać i kochać 
przyrodę. Nam wreszcie na­
uczycielom, dał piękny warsz­
tat pracy, mający duże znacze­
nie w nauczaniu i wychowy­
waniu dzieci szkolnych.

Chłopcy z Jaworza małej 
górskiej wioski w Beskidach, 
są zafascynowani i zakochani 
w morzu. Wielu z nich śla­
dem bosmana Pasternego 
pragnie zostać marynarzami 
i pływać pod polską banderą 
na morzach całego świata. Na 
razie kandydaci na “wilków 
morskich” oniekują się mu­
zeum oceanograficznym, które 
z każdym rokiem zdobywa co­
raz to więcej nowych eksoo- 
natów. Każdorazowy przyjazd 
Pasternego wraz z rodziną na 
urlop do Jaworza, staje się 
zaś dla dzieci wielkim przeży­
ciem i wydarzeniem. Chciwie 
słuchają jego wieści o mo- j 
rzach, o ich jeszcze nieodkry- I 
tych tajemnicach. (KAI) I

Rząd Izraela podejmuje o- 
becnie znaczne wysiłki pro­
pagandowe celem zneutrali­
zowania silnych nastrojów 
wśród grup aktywistów mu­
rzyńskich w Ameryce.

Izrael gości u siebie May- 
nard’a Jackson’a, zastępcę ma- 
yora miasta Atlanta, umiarko­
wanego murzyńskiego działa­
cza politycznego. W niedłu­
gim czasie przybędzie do Iz­
raela z wizytą wdowa po za­
bitym Martin Luther King’u, 
Coretta, a pod koniec roku 
Izrael będzie gościć 10 rekto­
rów murzyńskich kolegiów z 
Południa.

Wszystkim krewnym i znajo­
mym donosimy tę smutną wia­
domość,, iż najukochańsza żona 
moja, matka, siostra i babcia 
nasza ś.p.

Bernice 
Gielczowska 

(z domu Śliwa)
Czł. Bractwa Niewiast Różańca 
Św. przy par. Św. Kazimierza, 
po długiej chorobie, pożegnała 
się z tym światem, opatrzona 
Św. Sakramentami, dnia 29-go 
października 1971 r. o godzinie 
7:15 wieczorem przeżywszy lat 
59.

Pogrzeb odbędzie się we wto­
rek, dnia 2-go listopada, o go­
dzinie 9-ej rano z Zarzycki 
Manor Chapels pnr. 5088 Ar­
cher Ave. (narożnik Keeler) do 
k oś c i o ł a St. Symphorosa, a 
stamtąd na cmentarz Zmar­
twychwstania Pańskiego na 
parcelę familijną.

Na ten smutny obrządek za­
praszamy wszystkich krewnych 
i znajomych, w ciężkim żalu 
pogrążeni:

Józef, mąż; Józef, syn; Diane 
(Don) Svehla, córka i zięć; 
Jimmy i Laura Svehla, wnuk i 
wnuczka; Catherine (Józef) 
Bajorek, siostra i szwagier; 
Walter Zaremba, Charles (Bet­
ty) Gielczowski, Stanley Giel- 
czowski, Helen (Frank) Bat- 
tain, ś.p. Frank (Marie) Giel­
czowski 1 śp. Walter Gielczow­
ski, szwagrowie i szwagierki; 
oraz siostrzeńcy i siostrzenice; 
wraz z całą rodziną.

Pogrzebem zajmuje się: 
Zarzycki Manor Chapels, 
Telefon 767-2166.

Wszystkim krewnym i znajo­
mym donosimy tę smutną wia­
domość, iż najukochańszy mąż 
mój, brat, i szwagier nasz, ś.p.

Michał J. Pasko
po krótkiej chorobie, pożegnał 
się z tym światem, opatrzony 
Św. Sakramentami, dnia 30-go 
października 1971 r. o godzinie 
7-ej rano w średnim wieku.

Pogrzeb odbędzie się we wto­
rek, dnia 2-go listopada, o go­
dzinie 9:30 rano z zakładu po­
grzebowego pnr 1006 N. Wes­
tern Ave. do kościoła św. He­
leny, a stamtąd ha cmentarz św. 
Wojciecha na parcelę familijną.

Na ten smutny obrządek za­
praszamy wszystkich krewnych 
i znajomych, w ciężkim żalu 
pogrążeni:

Helena (z domu Nowakow­
ska), żona; Andrzej M., Micha- J 
lina C. i Helena M., dzieci; 
Franciszka (Stanisław) Rudy, 
Józef (Rozalia), Jan, Adam, 
Stanisława Evanits i Andrzej 
(Cecylia), siostry, bracia, szwa­
gier i bratowe wraz z całą ro­
dziną.

Pogrzebem zajmuje się: 
Kirsten Funeral Home.
Telefon AR 6-^378.

Krajowy Zarząd Ligi Katolickiej
Philadelphia, Pa. (Gwiaz­

da) — Dziesiąty Krajowy 
Zjazd Katolickiej Ligi Pomo­
cy Religijnej Polsce, który od­
bywał się w Filadelfii w 
dniach 11, 12 i 13 października,- 
1971 r., wybrał przez aklama­
cję na zakończenie swych ob­
rad w dniu 12 bm. Krajowy 
Zarząd na nową kadencję 
1971-1975 w następującym 
składzie.

Ks. Biskup Alfred L. Abra­
mowicz, Dyrektor Wykonaw­
czy; Ks. Mateusz A. Bednarz, 
Asystent Dyrektora Wyko­
nawczego i Sekr. Generalny; 
Bernard J. Duda, Prezes; Jo­
anna Rzepecka, Wiceprezeska; 
Ks. Prał. Teodor Kaczoroski, 
Skarbnik.

W skład dyrekcji weszło 
5-ciu księży i 15 członków 
świeckich oraz po jednym 
przedstawicielu zakonów mę­
skich i żeńskich jak następu­
je:

Ks. prałat Teodor Kaczo­
roski, ks. Ludwik Nowak, ks. 
Tadeusz Makuch, ks. prałat 
R. Punda, ks. Norbert Luliń- 
ski, ks. Józef Prusiński, C.R., 
(męskie zakony), Siostra M. 
Donata z Zakonu Felicjanek 
(żeńskie zakony).

Świeccy dyrektorzy: Stella 
Andelbrat, Maria Dovick, Sta­
nisław Ferański, Eleanora Hy- 
biak, Loretta Janiga, Zofia 

Klimek, Katarzyna Kostur, 
Bronisława Leśniak, Maria 
Lis, Andrzej Mrugowski, 
Louise Niezgodzka, Stella No­
wak, June Grabowska Teresa 
Susała, Władysława Scudio.

Następny Zjazd odbędzie się 
w r. 1975 w Chicago.

Przeszkolenie 500 
Nowych Policjantów

Chic. Departament Policji 
podał wiadomość o projekcie 
zatrudnienia i przeszkolenia 
500 mężczyzn — Murzynów, 
Portorykanów, Meksykanów 
oraz z innych grup etnicznych, 
do pełnienia służby w policji. 
Dept. Policji będzie kierował 
kandydatów do lokalnych oś­
rodków, gdzie zostaną prze­
szkoleni do złożenia pisemne­
go egzaminu.

Przestępczość
Wśród Narkomanów
Kenneth A. Durrin, kierow­

nik urzędu śledczego w Biu­
rze do Walki z Narkotykami 
i Niebezpiecznymi Środkami 
Odurzającymi, ocenia, że nar­
komani pompują z gospodar­
ki państwowej około $20 do 
$30 milionów dziennie kra­
dzieżami lub innymi przestęp­
stwami dla zdobycia pienię­
dzy na finansowanie swojego 
nałogu.

Wszystkim krewnym i znajomym donosimy tę smutną wia­
domość, że najukochańszy ojciec, brat, dziadek i pradziadek 
nasz, śp.

Tomasz Cerajewski
Członek Tow. Króla Stefana Batorego, Grupa 693 ZNP, członek 
i były prezes Stow. Adwokatów na powiat Lake, Indiana, zmarł 
nagle na atak serca podczas odwiedzin najstarszego syna w North 
Hollywood, w Kalifornii, w dniu 29-go października, przeżywszy 
87 lat.

Zmarły spoczywa w kaplicy pogrzebowego Ei Kosiora, przy 
2031 Indpls Blvd., Indiana.

Pogrzeb odbędzie się we wtorek, dnia 2-go listopada, o godz. 10-tej 
rano, z kaplicy pogrzebowego Kosiora, do kościoła Sacred Heart, 
przy, 1731 Laporte Street, Whiting, gdzie odprawione zostanie na­
bożeństwo żałobne, a stamtąd na parcelę familijną na cmentarzu 
Św. Krzyża, w Calumet City.

Na ten smutny obrządek zapraszamy wszystkich krewnych 
i znajomych, w ciężkim żalu pogrążeni:

Synowie — Eugene, Virgil i Roy z żonami; brat — Jan Cera­
jewski z żoną Elżbietą z Hammond; siostra — Maria DeMichaelis 
z mężem Feliksem w East Chicago; oraz wnukowie i prawnukowie.

Pogrzebem zajmuje się Zakład Pogrzebowy Edwarda Kosiora, 
przy 2031 Indianapolis Blvd.,, Whiting, Indiana.

Wszystkim krewnym i znajomym donosimj’ tę smutną wia­
domość, że najukochańszy mąż mój, ’ojciec, teść i brat nasz, śp.

Antoni Lamperski
Członek Tow. Niepodległość Gr. 768 ZNP i Gniazdo 37 Sokół 
Polski w Am., po długiej chorobie, pożegnał się z tym światem, 
opatrzony Św. Sakramentami, dńia 30-go października 1971 roku, 
O godzinie 1:05 po południu, w podeszłym wieku.

Pogrzeb odbędzie się we wtorek, dnia 2-go listopada, o go­
dzinie 9-ej rano, z zakładu pogrzebowego Modeli Funeral Home, 
pnr. 5725 S. Pulaski Rd., do kościoła St Nicholas of Tolentine, a 
stamtąd na cmentarz Zmartwychwstania Pańskiego, na parcelę 
familijną.

Na ten smutny obrządek zapraszamy wszystkich krewnych i 
| znajomych, w ciężkim żalu pogrążeni:

Elżbieta (z domu Nitka), żona; Jadwiga Marshall i Ludwika 
Telford, córki; Edward Marshall i Ralph Telford, zięciowie; oraz 
(Stanisława, siostra w Polsce); wraz z całą rodziną.

Pogrzebem zajmuje się Franciszek A. Modelski i Syn. 
Telefon: PO 7-4730.

Wszystkim krewnym i znajomym donosimy tę smutną wia­
domość, iż najukochańsza żona moja, matka nasza, siostra moja, 
synowa i ciocia nasza, śp.

Maria Bogus (Bogusz)
(z domu Piekarska)

(córka śp. Józefa i śp. Katarzyny Piekarskich)
Członkini Bractwa Niewiast Różańca Św., Tow. Ks. Józefa Ponia­
towskiego Grupa 662 ZNP, Mothers Club i Marigold Mothers 
Maria High School Club, po ciężkiej chorobie, pożegnała się z 
tym światem, opatrzona Św. Sakramentami, dnia 30-go paździer­
nika 1971 roku, o godzinie 7:25 wieczorem, w średnim wieku.

Pogrzeb odbędzie się w środę, 3-go listopada, o godzinie 10:30 
rano, z zakładu pogrzebowego, pnr. 4401 S. Kedzie Ave., do ko­
ścioła Ś.Ś. Pięciu Braci Polaków i Męczenników, a stamtąd 
na cmentarz Zmartwychwstania Pańskiego, na parcelę familijną.

Na ten smutny obrządek zapraszamy wszystkich krewnych i 
znajomych w ciężkim żalu pogrążeni:

Edward, mąż; Sharon M., Shirley A. 1 Sheila T., córki; Edward 
G., syn; Helena, siostra: Edward Niels, szwagier; Józef i Julia Bo­
gusz, teściowie; Maria Sypien i Caroline Zelek, ciocie; Barbara, 
Bob i David, siostrzenica i siostrzeńcy; wraz z całą rodziną.

Pogrzebem zajmuje się Fortuna Funeral Home. 
Telefon: LA 3-7781.

Wszystkim krewnym i znajomym donosimy tę smutną wia­
domość, iż najukochańszy ojciec nasz, brat, dziaduś i pradziaduś 
nasz, śp.

Jan Jagiełło
(mąż śp. Katarzyny; dziaduś śp. Pfc Michael A. Sironsa)

I Członek Tow. św. Antoniego z Padwy Nr. 252 ZPRK przy par.
i Św. Wojciecha. Klubu Par. Osielec, Klubu Wioski Witkowice- 

Pietrzejowa i Klubu Morskie Oko Nr. 332, po krótkiej chorobie, 
pożegnał się z tym światem, opatrzony Św. Sakramentami, dnia 
30-go października 1971 roku, o godzinie 8:25 wieczorem, w pode­
szłym wieku.

Zamieszkiwał w dzielnicy Brighton Park.
Pogrzeb odbędzie w środę, dn’a 3-go listopada, o godz:n<e 

10:30 rano, z zak’adu pogrzebowego, pnr. 4401 S. Kedz'e Ave., do 
kośccła Św. Pankracego, a stamtąd na cmentarz św. Wojciecha, 
na parcelę familijną.

Na ten smutny obrządek zapraszamy wszystkich krewnych 
i i znaiornych, w ciężkim żalu pogrążeni:

Maria Iwaniec, Franciszka, Bronisława, Władysław (Blanche), 
Władysława, Helena (Angelo) Sirousa, Tadeusz, Joanna (Andrzej) 
Bernas, dzieci; Józef i Helena, brat i bratowa; 9 wnucząt, 12 pra- 
wnucząt; wraz z całą rodziną.

Pogrzebem zajmuje się Fortuna Funeral Home. 
Telefon: LA 3-7781.

i _____________ ' ’ (1,.2)

Październik Był 
Ciepłym Miesiącem
Krajowa Służba od Pogody 

podkreśla, że tegoroczny paź­
dziernik był ciepłym miesią­
cem i, że pod tym względem 
zajmie on w historii pogody 
drugie albo trzecie miejsce w 
okresie 100 lat. Był on pod 
względem ciepłoty raczej jak 
czerwiec.

Posiadał dwa dni o tempe­
raturze powyżej 90 stopni, 5 
dni o temperaturze powyżej 
80 stopni i 19 dni z tmperaturą 
powyżej 70 stopni. Przeciętna 
temperatura na cały miesiąc 
wynosi 62 stopnie. Najcieplej­
szy październik w historii był 
w 1963 roku, z średnią tempe­
raturą 64,3 stopni.

Wszystkim krewnym i zna­
jomym donosimy tę smutną 
wiadomość, iż najukochańszy 
braj, szwagier i wujek nasz, 
śp.

Aleksander T. 
Smolarz

(syn śp. Aleksandra i Eleonory 
z domu Gogola)

Członek 33 Div. War Veterans, 
po krótkiej chorobie, pożegnał 
się z tym światem, opatrzony 
Św. Sakramentami, dnia 30-go 
października 1971 roku, o go­
dzinie 10:45 rano, przeżywszy 
52 lat.

Pogrzeb odbędzie się w śro­
dę, dnia 3-go listopada, o go­
dzinie 9:30 rano, z zakładu po­
grzebowego, Noworul Memoriał 
Chapel, pnr. 2658 S. Central 
Park Ave., do kościoła Św. Ka­
zimierza, a stamtąd na cmen­
tarz Zmartwychwstania Pań­
skiego, na parcelę familijną.

Na ten smutny obrządek za­
praszamy wszystkich krewnych 
i znajomych, w ciężkim żalu 
pogrążeni:

Tadeusz i Władysław, bra­
cia; Helena Smrcina i Regina 
Tomal, siostry; Edward Smrci­
na i Henry Tomal, szwagrowie; 
Marilyn, Catherine, Geraldine i 
Annette Smrcina, siostrzenice; 
wraz z całą rodziną.

Pogrzebem zajmuje się: 
Noworul.
Telefon: 762-2233.

Wszystkim krewnym i zna­
jomym donosimy tę smutną 
wiadomość, iż najukochańsza 
matka, babcia i prababcia, na­
sza, ś. p.

Konstancja 
Silkowska

(z domu Chilicka) 
żóna śp. Aleksandra

Członkini Bractwa Ołtarza i 
Różańca św., Jefferson Park 
Camp No. 5643 R. N. of Am., 
Tow. Nr. 1415 ZPRK., Senior 
Citizens Society przy parafii 
św. Tarcyzjusza, i b. członkini 
St.'Mary’s of Nazareth Hospi­
tal Auxiliary; nagle, pożegnała 
się z tym światem, opatrzona 
Św. Sakramentami, dnia 31go 
października, 1971 roku, o go­
dzinie 4:30 rano.

Pogrzeb odbędzie się w śro­
dę, dnia 3go listopada, o godzi­
nie 10:15 rano, z zakładu po­
grzebowego, pnr. 6250 Milwau­
kee Ave„ do kościoła św. Tar­
cyzjusza, a stamtąd na cmen­
tarz Maryhill na parcelę fami­
lijną.

Na ten smutny obrządek za­
praszamy wszystkich krew­
nych i znajomych, w ciężkim 
żalu pogrążeni: _

Charlotte, Frieda i Florence, 
córki; Thomas Ullo, Roman 
Borucki i Henry Winiarski, 
zięciowie; Judith Baier, Chri­
stine Krupa, Jacquelyn Paulsen 
i Illona Winiarski, wnuczki; 
Ronald Borucki i Kenneth Wi­
niarski, wnuki; oraz prawnuki 
i prawnuczki: wraz z całą ro­
dziną.

Po informacje telefonować— 
SP 4-0366. (1-2)

Wszystkim krewnym i zna­
jomym donosimy tę smutną 
wiadomość, iż najukochańsza 
żona moja, matka, teściowa i 
babcia nasza, śp.

Helena Adamska
(z domu Kazmierowska)

Członkini Goodwill Camp 7306 
R.N. of Am., nagle pożegnała 
się z tym światem, opatrzona 
Św. Sakramentami, dnia 29-go 
października 1971 roku, o go­
dzinie 5:55 rano, w starszym 
wieku.

Pogrzeb odbędzie się we wto­
rek, 2-go listopada, o godzi­
nie 9:30 rano, z zakładu po­
grzebowego, pnr. 1718 W. 48- 
ma ul., do kościoła Św. Józe­
fa, a stamtąd na cmentarz 
Zmartwychwstania Pańskiego, 
na parcelę familijną.

Na ten smutny obrządek za­
praszamy wszystkich krew­
nych i znajomych, w ciężkim 
żalu pogrążeni:

Antoni, mąż; Henryk (Alina) 
Adams i Antonina (Robert) 
Vandeveer, syn, córka, syno­
wa i zięć: Cri'g’i Keith Adams 
oraz Kenneth, Michael, Dav’d, 
Paul, Roberta, Daniel i Elainc 
Vandeveer, wnuki i wnuczki; 
wraz z całą rodziną.

Prosimy nie nadsyłać kwia­
tów.

Pogrzebem zajmuje się: 
Franciszek A. Kozera. 
Telefon: YA 7-3388.

(30. 1)

Wszystkim krewnym i znajo­
mym donosimy tę smutna wia­
domość, iż najukochańsza żona 
moja, matka i babcia nasza ś.p.

Janina Kłosowicz
(z domu Krzyżanowska, z 

pierwszego męża Lewandowska) 
po długiej chorobie, pożegnała 
się z tym światem, opatrzona 
Św. Sakramentami, dnia 29-go 
października, 1971 r., o godzinie 
11:30 w nocy w starszym wieku.

Pogrzeb odbędzie się we wto­
rek, dnia 2-go listopada o go­
dzinie 10:00 rano z zakładu po­
grzebowego pnr. 6000 N. Mil­
waukee Ave., do kościoła Św. 
Alojzego, a stamtąd ną cmen­
tarz Maryhill na parcele fami­
lijną.

Na ten smutny obrządek za­
praszamy wszystkich krewnych 
i znajomych, w ciężkim żalu 
pogrążeni:

Stanisław, mąż; Eugeniusz i 
Tadeusz Lewandowski, synowie: 
Kay i Sylvia, synowe; wnuczka 
i wnuki wraz z całą rodziną.

Pogrzebem zajmuje sie
Zakład Pogrzebowy
B. F. Malec i Synowie 
Telefon 774-4100.

Wszystkim krewnym i znajo­
mym donosimy te smutna wia­
domość, iż najukochańsza mat­
ką i babcia nasza ś.p.

Katarzyna Hobel
(z domu Warzecha)

Członkini Tow. im. Ossolińskich 
Grupa 1670 Z.N.P., pp długiej 
chorobie, pożegnała sie z tym 
światem, opatrzona św. Sakra­
mentami, dnia 30-go paździer­
nika 1971 r„ o godzinie 11:30 
rano w starszym wieku.

Pogrzeb odbędzie sie we wto­
rek, dnia 2-go listopada, o go­
dzinie 8:30 rano z zakładu po- 
grzebowego pnr. 834-38 N. Ash- 
land Ave., do kościoła Św. Jana 
Kantego, a stamtąd na cmen­
tarz Św. Wojciecha na parcele 
familijną.

Na ten smutny obrządek za­
praszamy wszystkich krewnych 
i znajomych, w ciężkim żalu 
pogrążeni:

Józef, syn; Stanisława, syno­
wa; Anna, wnuczka wraz z cała 
rodziną.

Pogrzebem zajmuje sie
Zakład Pogrzebowy
B. F, Malec i Synowie
Telefon 421-58Ó0.

Wszystkim krewnym i znajo­
mym donosimy tę smutną wia­
domość, iż najukochańsza sio­
stra i ciocia nasza, ś.p.

Władysława 
(Lottie) Dziedziak 
Członkini Bractwa Dziewic Ró­
żańca Św., Panien Apostolstwa 
Serca Jezusa i Sodalicji Św. 
Teresy przy par. Św. Jacka, 
po krótkiej lecz ciężkiej choro­
bie, pożegnała się z tym świa­
tem. opatrzona Św. Sakramen­
tami, dnia 28go października, 
1971 roku, o godzinie 10:15 ra­
no, w średnim wieku.

Pogrzeb odbędzie się we wto­
rek, dnia 2go listopada, o go­
dzinie 9:30 rano, z Demnicki 
Funeral Home. pnr. 3630 West 
George ul. (Milwaukee Ave. 
i Central Pk.), do kościoła Św. 
Jacka, a stamtąd na cmentarz 
Św. Wojciecha na parcelę fa- 
millją.

Na ten smutny obrządek za­
praszamy wszystkich krewnych 
i znajomych, w ciężkim żalu 
pogrążeni:

Franciszek, brat; H e 1 e n c 
Pappas, Wanda (Leon) Stamm 
i Julia Szpekowska, siostry i 
szwagier; Ks. Józef Samborski 
C.R., brat stryjeczny; oraz bra- 
tanki, bratanice, siostrzeńcy i 
siostrzenice; wraz z całą ro­
dziną.

Po informacje:
Telefonować SP 2-6630.

(30,1)

Wszystkim krewnym i zna­
jomym donosimy tę smutną 
wiadomość, iż najukochańszy 
mąż mój, ojciec, brat,' dziadek 
i pradziadek nasz, śp.

Michał Paliwoda
Weteran I-ej Wojny Światowej 

(ojciec śp. Stanisława) 
(brat śp. Stanisława oraz 

śp. Leona i śp. Jana w Polsce) 
po długiej chorobie, pożegnał 
się z tym światem, opatrzony 
Św. Sakramentami, dnia 29-go 
października 1971 roku, o go­
dzinie 12:30 w południe, w 
starszym wieku.

Pogrzeb odbędzie się we wto­
rek. 2-go listopada, o godzinie 
9:30 rano, z zakładu pogrzebo­
wego, pnr. 1335 W. />l-sza ul., 
do kościoła Św. Jana Bożego, 
a stamtąd na cmentarz Zmar­
twychwstania Pańskiego, na 
parcelę familijną.

Na ten smutny obrządek za­
praszamy wszystkich krewnych 
i znajomych, w ciężkim żalu 
pogrążeni:

Stanisława (z domu Mali­
nowska), żona; Helena Małec­
ki. Fra"c’szka (Fdward) Olej­
niczak i Alicja (Ch“ster) Dy- 
kiel, córki i zięciowie; 7 wnu­
cząt. 9 prawnucząt: Maria Woj­
ciechowska (Władysław, Ma­
rian i Janina w Polsce), siostry 
i bracia; Weronika Paliwoda, 
bratowa; wraz z całą rodziną.

Pogrzebem zajmuje się: 
Urbanek Dom Pogrzebowy. 
Telefon: YA 7-6112.

(30. 1)



16-Miesięczne 
Niemowlę 

Uratowane
Winamac. Ind. (UPI) — 

Timothy Reidelbach, lat 12, 
przechodząc pole na farmie 
swego ojca, usłyszał płacz 
dziecka. Podchodząc do rowu 
zobaczył swą 16 miesięczną 
siostrzenicę pod przewróco­
nym kombajnem, obok zwłok 
matki i ojca. Dziecko znajdo­
wało się pod maszyną od po­
niedziałku wieczór do czwart­
ku wieczór.

Przewieziona do szpitala 
Melody Kay Reidelbach, jak 
stwierdzili lekarze, znajdo­
wała się w krytycznym sta­
nie zdrowia na skutek braku 
pożywienia i wody przez kil­
ka dni. Rodzice niemowlęcia, 
Michael Reidelbach lat 29 i 
jego żona Shirley, lat 22, zo­
stali przygnieceni przez kom­
bajn gdy maszyna przewró­
ciła się do rowu.

POLSKIE 
PROGRAMY RADIOWE 

W CHICAGO 
NADAWANIA 
CODZIENNIE 

“GŁOS POLONII" 
WOPA—1490 KC

Codzienni* 
od 4:30 po pot.

1 od 5:30 wieczorem 
W Soboty 4 - 6:30 wiece.

PO. M<r. JÓZEF 1 SŁAWA 
MIGAŁO WIE—Właściciele 

p. DIANA MIGALA-CIHAK 
Kierowniczka

GODZINA SŁONECZNA
LIDII PŁOŃSKIEJ

Stacja WEDC

T dni w tygodnia
1:30 - 1:30 rano

“KAWALKADA" 
Stacja WOPA

Codziennie o 1, 3:30 i 6:30 
oraz o 8-ej wiecz.

Dr. W. SIKORA
Producent i Właściciel

ROBERT 
LEWANDOWSKI 

Stacja WSBC—1240 KC

Codziennie T - 3:30 rano
2 > 3 po poŁ w niedzielo

ROBERT 
LEWANDOWSKI 

Właściciel

■TONY PIEŃKOWSKI
Show”

Stacje WTAQ—ISO* KO
Codziennie 9:35 - M:M ranę

“GODZINA 
MIĘDZYNARODOWA” 

Stacje WTAQ—ISO# KC 

Sobota 6:35 - 7:30 wiecz.
JADWIGA t ANTONI 

PIEŃKOWSCY, Kierownicy

“POLSKA 
W MUZYCE, PIEŚNI 

i SŁOWIE” 
Stacja WOPA

Codziennie od 12 w poł. 
do 12:30 po poł.

ADAM GRZEGORZEWSKI 
Kierownik i Zarządca

“PORANNY DZWONEK” 
Stacja WOPA

Codziennie
od 6:30 do 7:30 rano 

Sobota 11 - 11:30 rano 
Niedziela 1 • 2 po poł.

MICHAŁ PRZEMYSKI
Kierownik

POLSKI PROGRAM 
W CHICAGO 

Nadawany Cztery Razy 
w Tygodniu

“KŁOPOTY 
SIEKIERKÓW” 

Stacja WOPA—1490 KC 
W Każdy Wtorek, Środę, 

Czwartek i Piątek 
7 -7:30 wiecz.

Kierownik 
BRONISŁAW ZIELINSKI 

Anonserzy 
PELAGIA I BRONISŁAW

MROZOWIE

DZIENNIK ZWIĄZKOWY (ZGODA). PONIEDZIAŁEK, 1-GO LISTOPADA (NOVEMBER), 1971

Humor z Zeszytu 
Szkolnego

Balzac ...
pracował często boso, z no­

gami opartymi o kamionną 
posadzkę.

♦ » »
Bossuet. .

pracował w zimnym poko­
ju, z głową owiniętą futrem.

• ♦ ♦
Byron ..

zażywał podczas pracy lau­
danum. * « •
Goethe....

nie cierpiał zapachu czosn­
ku, ludzi w okularach i psów.

Egzaminy Dla 
Cytotechników Do 
Służby Cywilnej
Miejska Komisja Służby 

Cywilnej Chicago ogłasza eg­
zaminy dla kandydatów na 
stanowiska cytotechników z 
pensją od $656 do $797 mie­
sięcznie, z tym że po kilku 
latach służby ta pensja może 
dojść do $1,020 miesięcznie.

Termin do egzaminów zo­
stał wyznaczony na wtorek, 
dnia 7 grudnia. Podąnia na­
leży wnosić najpóźniej do 30 
listopada 1971 r.

Praca cytotechnika polega 
na robieniu przeźroczy dla 
wykrycia raka lub innych zło­
śliwych nowotworów w ludz­
kim organizmie/

Kandydat na cytotechnika 
musi mieć najmniej 12 se­
mestrów biologii i 6 miesięcy 
przeszkolenia w cytologii w 
szkole uznanej przez Registry 
of Medical Tecłinicians.

Dalej kandydat musi mieć 
19 lat, być obywatelem USA 
i mieszkać w Chi ca go naj­
mniej od roku przed złoże­
niem podania o dopuszczenie 
do egzaminu. Bliższych infor­
macji można uzyskać pisząc 
lub telefonując do

Civil Service Recruitment 
121 North LaSalle Street

Chicago. Ill. 60602
Telefon 744-4890.

Dr. Ben Wichlenski, 
PNA Member, Cited

>
DR. B. WICHLENSKI 

Optometrist 
2918 N. Milwaukee Ave.

Dr. Ben Wichlenski, O.D., a 
P.N.A. member was awarded 
a certificate for meritorious serv­
ice to the church and community 
at a recent meeting of the St. 
Hyacinth Holy Name Society in 
Chicago.

The certificate reads:
“For meritorious services and 

in recognition of the untiring 
efforts and time devoted to the

advancement of the Church and 
the Community; for taking active 
participation in charitable causes 
promoted by groups dedicated to 
lessening the miseries of the ill 
and destitute; for furthering the 
causes of good community rela­
tions; for advancing knowledge­
able and able ideas, that thru 
good leadership, others might 
benefit.”

Dr. Wichlenski, of 2918 N. Mil­
waukee, Chicago, Tel. CA 7-2329, 
has been active for many years 
in church and community affairs. 
His concern for the betterment of 
society is demonstrated by his 
visits to the inmates of local 
penal institutions. His activities 
in the St. Vincent De Paul So- 
cietly and his weekly visits to the 
lonely residents of St. Joseph’s 
Old People Home and the Chicago 
State Mental Hospital are only 
some examples of his humani­
tarianism. (R.M.)

Czego Oczekiwać
Po “Szczytowych Podróżach”?

Prezydentowi Nixonowi po­
wiodły się bez wątpienia w 
ostatnich miesiącach dwie 
sensacyjne “bomby” w dzie­
dzinie polityki zagranicznej 
— naprzód wiadomość, że wy­
biera się “nie później jak 
przed majem przyszłego ro­
ku” z oficjalną wizytą do Pe­
kinu na zaproszenie tamtej­
szego reżymu, a w kilka ty­
godni później zapowiedź, że 
potem uda się do Moskwy na 
drugą taką konferencję szczy­
tową.

Zapowiedzi te były zaska­
kujące, ale reakcja na nie by­
ła przeważnie pozytywna. De­
mokratyczna opozycja — łą­
cznie z jej najbardziej libe­
ralnym czy lewicowym skrzy­
dłem — nie bardzo mogła a- 
takować prezydenta za taki 
polityczny zwrot, bo sama się 
go od dawna domagała.

Republikańska partia nie 
ma oczywiście zamiaru kryty­
kować swego prezydenta — i 
to niedługo przed wyborami 
bez względu na to, co myślą 
czołowi jej przywódcy. Za­
strzeżenia, mniej więcej 
gwałtowne, zgłosiła jedynie 
część konserwatystów — 
szczególnie przeciw planowa­
nej wizycie pekińskiej.

XXX
Znalazło to swe odzwiercie­

dlenie w prasie;
Im bardziej “liberalny” 

dziennik tym z większym en­
tuzjazmem witać musi — nie 
kryjąc swego niezadowolenia, 
że musi to być właśnie zniena­
widzony Nixon — próbę nor­
malizacji stosunków z komu­
nistycznym światem. Poważ­
niejsi publicyści unikają po­
bocznego wtykania szpilek re­
publikańskiemu prezydentowi, 
przyznając mu — choćby wi­
docznie niechętnie — kredyt 
za tę inicjatywę. Nawet scep­
tyczny zawsze, unikający e- 
mocjolamych sformułowań, 
“Wall Street Journal”, ciepło 
raczej wypowiada się na te­
mat potencjalnych rezultatów 
pekińskiej i moskiewskiej po­
dróży prezydenta.

Bardziej cyniczni komenta­
torzy przypominają jednak, 
że nigdy w czasach powojen­
nych — czy zresztą również 
poprzednich — nadzieje wią­
zane z konferencjami na naj­
wyższymi szczeblu, nie docze­
kały się spełnienia.

Oczywiście, sprawozdania z 
takich konferencji mogą być 
interesujące, czy nawet spra­
wiać wrażenie, jak to “Każdy 
kocha każdego”, po pewnej i- 
lości kieliszków wódki w Mos­
kwie, czy filiżanek herbaty w 
Pekinie. W sumie, będą to wi­
dowiska, obliczone na efekt 
zewnętrzny a ich publiczny 
rezultat jest — jak to ujął je­
den z takich niewiernych To­
maszów — “równie pewny jak 
śmierć i podatki”, w formie 
wspólnego komunikatu końco­
wego. zredagowanego w okrą­
głych ogólnikach o dyskusjach 
toczących się w przyjaznej at­
mosferze, przy zgodnej kon­
kluzji, że stosunki między obu 
stronami powinny być na 
orzyszłość lepsze. Znajdzie się 
też w takim tekście przypusz­
czalnie wzmianka o korzyś­
ciach. czy nawet konieczności, 
pokojowego współistnienia.

XXX
Bardziej nieprzyjemnie — 

nie ze względu na treść, ale 
na historyczne powiązania — 
brzmiałoby modne ostatnio, 
kilkakrotnie rzucone hasło, czy 
orogram “pokolenia pokoju”, 
bo złowieszczo przypomina to 
inna podróż na przedwojenne 
konferencję szczytowa, iaka 
odbyła sie w roku 1938 w 
Monach ium, z którego ówczes­
ny premier brytyjski Neville 
Chamberlain powrócił z tri­
umfalnym zapewnien:em wła­
śnie “pokoju na pokolenie”.

Nie doprowadzi do te<ro je­
dna konferencja pekińska czy 
moskiewska na najwyższym 
szczeblu — i każdy zdaje so- 
biez tego sprawę.

Przypomnieć ostatecznie 
można, że prezydent Eisenho­
wer snotkał sie w Camn Da­
vid z Chruszczowem, z którym 
też odbył później konferencję 

szczytową We Wiedniu prezy­
dent Kennedy. Jego następca 
Lyndon Johnson i następca 
Chruszczowa Kosygin nadali 
swym spotkaniom światowy 
rozgłos nieznanej dotychczas 
prawie nikomu małej miejsco­
wości w New Jersey, Glass­
boro. Obecnie mało kto pamię­
ta o tych rozmowach, które w 
swoim czasie budziły ogromne 
nadzieje.

XXX
Wnioski jakie nasuwają się 

na podstawie tych dotychcza­
sowych doświadczeń, nie są 
zatem zbyt zachęcające. Ocze­
kiwać bowiem można albo re­
zultatów wyłącznie propagan­
dowych i krótkotrwałych — 
co też ma swoje politykierskie 
znaczenie — albo, co byłoby 
znacznie gorzej, ale czego nie 
można wykluczać, powtórzenia 
ugody w stylu jałtańskim.

Ale do maja przyszłego ro­
ku — ostatecznego terminu 
zamierzonej wizyty pekiń­
skiej, po której dopiero ma 
nastąpić podróż prezydenta do 
Moskwy, pozostaje jeszcze 
wiele miesięcy. Chwiejna ra­
czej obecnie sytuacja między­
narodowa ulec może do tego 
czasu poważnym bardzo — i 
to niejednokrotnym — zmia­
nom. Wpłynąć na to może 
choćby rezultat głosowania w 
Zgromadzeniu Generalnym 
nad kwestią reprezentacji 
chińskiej w ONZ, jak też ro­
zwój wydarzeń na Środko­
wym Wschodzie.

Przyszłość, łącznie z projek­
towanymi podróżami, które 
bez przesady określić można 
jako “sensacyjne” — prezy­
denta do Pekinu i Mosikwy, 
pozostaje nadal niepewna.

I nie jest to może najgorsza 
możliwość, jeżeli gię zważy 
nasuwające się perspektywy.

Nowy Dziennik

Wiadomości z Town Of Lake
Kalendarz Zebrań Towarzystw
i Grup Przy Gminie 123-ej Z.N.P.

Gmina 123 ZNP w każdy pier­
wszy poniedziałek miesiąca w no­
wej sali Rainbow Gardens przy 
1425 W. 51sza uL, gdzie właścicie­
lami są bracia Łączkowscy.

Tow, Synowie Korony Polskiej. 
Gr. 681 ZNP w każdą 3-ą niedzie­
lę o godz. 1:30 po pot w sali Dra- 
niczarka otu. 4843 S, Racine ave.

Kółko im. Kas. Brodzińskiego, 
Gr. 962 ZNP w sali Łączkowskich 
pnr. 1425 W 31st st, druga nie­
dziela każdego miee. o godz. 1:30.

Tow Sokolic Polskich ZNP Ne. 
133, Grupa 1141 ZNP w 3-ą nie­
dzielą każdego miesiąca w sali 
Sherman Park • godzinie 2ej po 
południu.

Tow. Gwiasda Zwycięstwa Gr. 
1165 ZNP, w każdą czwartą nie­
dzielę, o godz. 2ej po pot, w sali 
East End administration building

Sherman Parku, <— bliske S2-ej 
i Throop.

Tow. Promień Nodaios, Gr. 1843 
ZNP w drugi czwartek każdego 
miesiąca o godz. 7:30 wieczorem, 
w sali Łączkowskich przy 1428 
W. 51st street

Tow. Tysiąc Walecznych. Grapa 
1378 ZNP, w czwartą niedzielę 
każdego miesiąca o godz. 1:30 po 
pot w sali Draalcaarka, pnr. 4843 
So. Racine are.

■vra ■ ■
Tow. Hnaarów Polskich. Grapa 

1860 ZNP, w sali św. Jana Bożego 
o godz. 1:30 po pot w każdą dru­
gą niedzielę miesiąca.

Tow. Kosynierów im. Tadeusza 
Kościuszki Grupa 1192 ZNP—w 
każdą 3-cią niedzielę, o godz. 2-ej 
po poł., w sali Rainbow Gardens, 
1425 W. 51-a uL

Z Klubn Marynarskiego 
Morskie Oko

Przypominamy naszym pielgrzy­
mom ażeby robili rezerwacje prę­
dzej, na pielgrzymkę do Gary 
Ind., która odbędzie się w niedzie­
lę, dnia 7 listopada. Msaa św. 
będzie odprawiona o godz. 2:30 po 
poł. za Dusze Zmarłych. Autobus 
■odjeżdża o 11 rano z 48-ej i 
Western, o 11:15 z 47-ej i Wolcott 
a o godzinie 11:30 z 51-ej i Ash­
land. Bilety po $2.50 od osoby. 
Telefonować do przewodniczącej 
Białek, HE 4-1388 lub do prezesa 
Tomiczak 737-8654. — M. A. Bia­
łek, korespondentka.

Oddział Sobieski Nr 55 Ł.M.A.
Prezeska Bartosik przypomina 

wszystkim członkom, że nie bę­
dzie posiedzenia we wtorek w li­
stopadzie; posiedzenie, wybory i 
instalacja odbędą się w niedzielę, 
7 listopada, o godzinie 2 po poł., 
w sali posiedzeń pnr. 1516 W. 
47-ma ul. Prezeska Bartosik ser­
decznie zaprasza wszystkich Li­
gowców i przyjaciół na Instalację. 
Prosimy o liczne przybycie, bo jest 
dużo spraw do załatwienia. — M. 
Bartoskik, prezeska; M. A. Białek, 
wiceprezeska i koresp.
50-Lecie Obchodu Town of Lake 
Posterunek 7 PLAV
odbędzie się 6 listopada w sali Sło­
wackiego Columbia, 48-ma i So. 
Paulina ul. Cocktail o godz. 6-ej, 
kolacja o godzinie 7 wieczorem. 
Komitet i Członkowie zapraszają 
kolegów Weteranów i koleżanki 
Oddz. Pań, jak również przyjaciół 
Post. 7 i całą Polonię o przybycie 
na naszą uroczystość 50-lecia Po­
sterunku o spędzenie przyjemnych 
chwil z Weteranami, za co ser­

decznie dziękujemy naszym żoł­
nierskim cześć. Ci co jeszcze nie 
mają biletów mogą dostać przy 
drzwiach, a ci co dostali proszeni 
są odpisać i przysłać pieniądze 
ażeby Komitet wiedział ile ma 
zamówić talerzy. Do zobaczenia 
się na bankiecie i balu. — Tad. 
Furtnaniak, kom.; Feliks Modze­
lewski, adj.; Andrzej Zajewski, 
korespondent.

Klub Syrena. — Posiedzenie od­
będzie się we wtorek, 2 listopada, 
w sali K & L Hall, 2451-55 W. 
47-ma uilca. początek o godz. 7:30 
wieczorem. Członkowie są prosze­
ni o przybycie. — Alex Michałow­
ski, prezes; Roz. Ważny, sekr. prot.

Sprawa Ogłosaeń Na 
Święta Bożego Narodzenia

Prośba do Towarzystw, Klubów, 
Placówek, Posterunków, Oddzia­
łów i Kupców na Town of Lake:

Zbliżają się święta Bożego Na­
rodzenia, najmilsze w roku święta 
rodziny. Będziemy wzajemnie 
składać sobie życzenia przez kartki 
i Dziennik Związkowy. Rok rocz­
nie nasze Towarzystwa dają płat­
ne ogłoszenia w formie życzeń 
świątecznych. Gminy, Grupy To­
warzystwa, Kluby zawsze każdego 
roku nadsyłały świąteczne ogło­
szenia zawczasu. Z pewnością u- 
czynią to i teraz. W ogłoszeniu 
za $10 można podpisać tylko pre­
zesa i sekretarza, natomiast za 
$15 — cały zarząd. Ogłoszenia 
świąteczne proszę przysyłać z 
przekazem bankowym jak najprę­
dzej na adres Wł. Tomaszewski, 
2906 So. Archer ave., Chicago, 111. 
60608, za co w przyszłości będę 
wdzięczny Towarzystwom i Orga­
nizacjom. — Wł. Tomaszewski, 
korespondent.

Wiadomości Klubu Parafii Osielec
Pielgrzymka do Gary, Ind.
7-go listopada 1971

Z powodu pewnych przyczyn, 
Klub parafii Osielec, nie urządzał 
pielgrzymek do klasztoru oo. Sal­
watorów do Gary, Ind., ale na 
prośbę wielu naszych przyjaciół 
urządzamy pielgrzymkę do oo. 
Salwatorów w niedzielę 7-go lis­
topada. Autobus odjedzie o godz. 
10:15 z pnr 5522 So. Damen Ave., 
o godz. 10:20 z 51-ej i So. Damen 
Ave., o godz. 10:30 z pnr 4756 
So. Western Ave., o godz. 10:45 
z rogu 39-ej i So. Wood ulicy. 
Na Ashland autobus przystanie 
jeżeli będą zainteresowani. Cena 
biletu na autobus $2.50 od osoby. 
Po bilety prosimy telefonować: 
HE 4-5213. Pielgrzymkę poprowa­
dzi Mieczysław A. Binkowski.

XXX
Dzień Indyka 
Klubu Parafii Osielec

W niedzielę 14-go listopada o 
godz. 2:30 po południu w sali 
Rosę Hawryszko pnr 4756 Se. 
Western Ave. odbędzie się dzień 
indyka Klubu parafii Osielec, na 
który serdecznie całą Polonię za­
praszamy.

Będzie wiele urozmaicenia. 
Również pokazane będą filmy z 
pielgrzymki do Eureka, Mo. i do 
Belleville, Ill.

Wstęp na salę tylko $1.00. Bar­
dzo prosimy Polonię o poparcie.

XXX
Idziemy na zabawę indykową 
Tow. Obrońcy Wolności 
Gr. 1797 ZNP

Zawiadamiamy wszystkich na­
szych członków i przyjaciół Klu­
bu parafii Osielec, że w sobotę 
6-go listopada w Woźniak Cassino 
2630 So. Blue Island Ave. Odbę­
dzie się zabawa indykową Tow. 
Obrońcy Wolności Gr. 1797 ZNP.

Brytyjska Flota 
w Szczecinie

Szczecin (DP) — Maryna­
rze brytyjskiej fregaty “Ash­
anti” która złożyła oficjalną 
wizytę w Szczecinie byli gosz­
czeni później również i w 
Warszawie.

Radio Warszawa informuje, 
że marynarze spotkali się z 
żołnierzami i oficerami garni­
zonu szczecińskiego. Była to 
pierwsza oficjalna wizyta ma­
rynarki brytyjskiej w porcie 
polskim na Ziemiach Zachod­
nich.

gdzie sekr. fin. jest nasz przyja­
ciel Stasiu Wieczorek.

Do tańca przygrywać będzie or­
kiestra Pasierba.

Komu tylko czas pozwoli pro­
simy przybyć. Bilety można na­
być przy wejściu. — Mieczysław 
Binkowski, koresp.

★ praca
MATURE COUPLE 

Needed
For family of 6. 4 children. Live 
in. Own small apt. Woman for 
housekeeping, man to assist wife. 
Exp. preferred. References. Top 
salary for righ couple. Call collect 

(414) 771-7810

★ PRACA ŻEŃSKA
POTRZEBNA PANI 

DO PRACY BIUROWEJ
Musi znać dobrze angielski i pol­
ski. Zgłaszać się:

American Meat Packing Co. 
3946 So. Normal Ave.

Tel. 538-7000
Zapytać o Panią Kalisz.

WOMEN TO WORK IN OUR 
SHOP. WILL TEACH, MUST 
SPEAK SOME ENGLISH. 108 W. 
LAKE STREET. ROOM 200. 
PHONE 372-8608, MR. TOM.

POTRZEBNA WYKAN’CZARKA 
DO KRAWIECTWA

znająca 
język polski i angielski.

725-1326

AUTO BILLER
Local GM dealer heeds ex­
perienced and fully qualified auto 
biller for large volume dealership. 

Excellent salary and 
fringe benefits.

Phone Betty Bolanos at:
Martin J. Kelly Olds 

1516 W. Northwest Hwy. 
Arlington Heights. Di.

392-1100

* Pomoc Domowa
Cleaning Woman 

Wanted
1 day week. Steady. 
Thursday or Friday. 

Good pay and transportation.
945-9443

★ AUTA
’69 PONTIAC (Small)—772-8924
’69 PONTIAC - - - - 775-6923

★ Poszukuje
POSZUKUJĘ garażu z małą par­
celą, na kilka samochodów. 

342-0896 po 5ej.

★ KONTRAKTORZY I* KONTRAKTORZY

Oczyszczenie Bojlera i Paleniska 
(Furnace) za $9.50 

Także Reperacje Urządzeń do Ogrzewania. 
Robota Gwarantowana — 24 Godzinna Obsługa. 

DARMO KOSZTORYSY 
METROPOLITAN HEATING CO 

MA 6-0634 lub 889-4448

ZRÓBCIE RAZ — A DOBRZE ’ 
Kompletne przeróbki i reperacje. 
Wewnątrz i zewnątrz. Od komi­
nów do piwnicy — w mieście 
i poza Chicago.
GENERAL CONTRACTING CO. 

4146 W. Armitage 
489-5000

★"PRACA MĘSKA
POTRZEBA 
DO PRACY 
MĘŻCZYZN

Doświadczonych rzeźników 
lub chętnych do nauki.

Zgłosić się do

American Meat 
Packing Co.

3946 So. Normal Ave.
Tel. 538-7000

Zapytać o Panią
KALISZ

POTRZEBNY 
SZLIFIERZ DO PIŁ

(SAW FILER)
Musi mówić trochę po angielsku.

WOODWORKERS TOOL
222 S. Jefferson (blisko Union Station) 

726-8702 pytać o Mr. Franzek

Experienced 
RADIATOR MAN

Steady work.
Good wages.

Call 476-6111
Experienced

FLAT LAPPER
Steady Job. 

Complete Benefit Program. 
You can’t get a better one!

LAPPING SERVICE
7227 W. Wilson Ave. UN 7-4211

TRACTOR-TRAILER 
DRIVER WANTED 
Over 26 yrs. of age. 

Must know Chicago area. 
Call 928-2302 

Between 3-5 p.m. 
Must speak little English.

GRINDERS
Experience to operate 

Double Disc Grinding equipment. 
Pension plan. Paid holidays. 

Vacation. Hosp.
DOUBLE DISC GRINDING
7225 W. Wilson Ave. UN 7-4211

Cabinet Maker

★ DOMY
Czy chcielibyście kiedykolwiek 
posiadać dom marzenie? To wła­
śnie ten! Wcielenie elegancji!

4125 N. Leamington (5100 Zach.) 
8 pokojowa rezydencja. 2 pełne 
łazienki. Trudno opisać. Zadzwoń- 
cie a my was oprowadzimy !

$49,500

5242 N. ŁeClaire (5100 Zach.)
Z żółtej cegły 3 mieszkania. 6-6
1 3 pokoje. Ma 9 lat. Wbudowany 
piec i piekarnik. Oddzielne ogrze­
wania gazem wodą. $71,500

4518 N. Kenneth (4400 Zach.)
2 mieszkaniowy, drewniany, 2-5ki. 
Parcela 32x156. Szafkowe kuch­
nie. Pełny bezment. PAR. ŚW. ED­
WARDA. Dobra komunikacja. Za­
jęcie zaraz. Wiele dodatków. Tele­
fonujcie celem umówienia się 
$29,900.

6323 N. LaCrosse (4850 Zach.)
3 bloki od Par. Queen of All 
Saints. Budowany na zamówienie 
6 pokojowy murowany ranch. 
Patio z tyłu. Piękne dywany. 
Kryształowe żyrandole. System 
alarmowy. Przylegający garaż. _
Telefonujcie celem obejrzenia.

$47,500 
OD 1919

HADERLEIN & CORNA
Realności Mieszkalne

i na Dochód
5940 N. Milwaukee 

775-0450
Multiple Listing Service
12 MIESZKANIOWY 

MUROWANY
1 rok młody, narożnik 59ej i Troy. 
Gazem gorącą wodą ogrzewany, 

balkony.
Można oglądać za umówieniem.

' 469-8282
TANIOŚCI TYGODNIA !

Przejedzcie Tamtędy:
1717 N. LONG (Bungalow) 

1618 N. CENTRAL AVE. 
(Bungalow)

5912 W. CORTLAND (2 mieszkaniowy) 
4823 W. WABANSIA

(2 mieszkaniowy) 
2159 N. MERRIMAC 

(Bungalow oraz dochód)
BEAULIEU

-62-56-
5341 Belmont 282-7979

Właściciel Przeniesiony — 
Musi Sprzedać 

Murowany bungalow, 4 sypialnie, pię­
kna duża kaflowa kuchnia, obity boa­
zerią pokój rodzinny, garaż na 2 auta, 
pełen basement. Okolica 4900 na za­
chód i 1300 na północ.

Pełna cena S18.90#
DEC REALTORS

261-2564

3 MIESZKANIOWY, murowany, 
duże pokoje, zakryte werandy. 
Doskonały stan, nowy fumes ga­
zowy i wodą ogrzew. 220 prąd. 
Na Kamerling przy Kostner. 
Przez właściciela, w 20-tce. Tel.: 
252-7591. Wiecz. i w weekend.

Exp. on new and used store 
fixtures.

Union Member.
GOLD BROS.

1132 W. Madison 666-1520

JANITORA
Częściowo na emeryturze do do­
rywczej lekkiej pracy przy sprzą 
taniu. Proszę się nie zgłaszać bez 
znajomości angielskiego.

Mr. Lebowitz 
733-1900

MESSENGERS FOR WALKING 
DELIVERIES IN LOOP AREA 
OR MEN WITH OWN BICYCLES. 
FULL OR PART TIME. 108 W. 
LAKE STREET — ROOM 200.

PHONE 372-8608

BANDSAW 
OPERATOR 

MUST BE AN EXPERT 
Speak and understand English.

421-0006
1812 W. Hubbard St.

ROBOTNIKA DO 
KOMBINOWANEJ 

PRACY PRZY 
KAROSERIACH AUT
Dobre warunki pracy. 

Dużo roboty.
5901 N. Rogers Tel. 286-0915
TAPICER POTRZEBNY —

TEL. 848-0616

★ Domy Poza Chicago
PALOS HEIGHTS

Pięknie urządzony murowany 
dom. Dywany, draperie, dekora­
cja. 4 lub 5 spialń, pełna jadalnia, 
jasny pokój rodzinny, łazien­
ki, duży bezment. Miejska woda 
i kanalizacja. Odpowiadać po an­
gielsku. $65,900.

L. T. BLOUNT. INC. 
REALTORS

8101 W. 123rd St. 448-6100

l'/2 PIĘTROWY DREWNIANY 
OBITY

DLA KREWNYCH
Okolica Diversey-Austin. 5 pokoi 
z 2 sypialniami na dole, oraz 4 
pokoje z 2 sypialniami na górze. 
Kryta tylna weranda, pełen bez­
ment, gazowe ogrzewanie, niskie 
podatki. Cena $28,500.

SCHNEIDER REALTY
3920 N. Central Ave. 545-8600

BY OWNER 
Vic. Clark & Ridge

3 story brick. Corner bldg. 9 apts.
4 rooms, 1 bedroom in each apt.

Clean. Gas steam heat
High 50's. Call eves, or weekends:

478-9233 
3 FLAT APT. BLDG. 

Back of the Yards. Best offer. 
Call 946-2155

3 Mieszkania Apt. Budynek 
Back of the Yards. 

Najlepsza oferta.
_________ Tel. 946-2155

★ INTERESY

Dobry Interes
Nowoczesne 6 pokojowe miesz­
kanie, 3 sypialnie i wykończo­
ny pokój rozrywkowy. Oraz 
piękny salon piękności z 4 to­
nowym ochładzaniem, 10 miejsc 
i suszarek. Wiele, wiele dodat­
ków. Rozpatrzy każdą ofertę.
Okolica Fullerton i Cicero Ave.

Telefonować do

Edison Realty 
283-3646

★ Ogrzewanie
POLSKA obsługa ogrzewania. Te­
raz czas na wyczyszczenie wasze­
go pieca. Reperujemy i przerabia­
my.  439-3348.

★ DO WYNAJĘCIA ★ OSOBISTE
6 POKOI ogrzewane, lodówka, 
piec, czyste, spokojne, dorosłym.

1502 N. Kedzie
4 POKOJE — 5238 So. Honore.
4 POKOJE do wynaiecia. 4737 N. 
Lawndale, — 784-6789.
6 POKOI, ogrzewane, na 2-im | 
piętrze. Północno-zachodnia stro- i 
na. — AR 6-5981.

WEST AURORA
NOW’ LEASING — Attractive
NEW large 1 bedroom apartments. 
Expensively carpeted throughout. 
Drapes and appliances. Air con­
ditioning. Residential area. 1 block 
from shopping center. $185 mo.

Call Mrs. Shaw
897-3200

6 POKOI. 2-gie piętro — piecem ' 
ogrzewane, po 5ej.

1328 N. Maplewood

POCZĄWSZY OD DNIA
1 LISTOPADA

Nie odpowiadam za długi mojej 
żony Bernice Chojnackiej. 

Zam. pnr. 1501 W. Superior.
KAZIMIERZ CHOJNACKI

★ PARCELE
NA PÓŁNOCNYM-ZACHODZIE

Próżne ponad 8 akrów w okręgu 
farmerskim, ze strumykiem przy 
dobrej drodze. Blisko szkół 1 skle­
pów 81,100 wpłaty. Na dogodne 
spłaty

231-1025

★ PRZEPROWADZKI

HENNESSY MOVERS 
Call today—Move today 

7 days a week.
227-5486
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FREE
A month’s supply of vitamin C and E with any purchase . . „ 
while the supply lasts. Plus another tree sift, this week only. 
Wide choice of natural and organic foods, salt and sugar-free; 
vitamins, fresh Juices, cereals, whole wheat flour, bread and 
pancake mixes, cooking oils, dietetic foods, natural beaut.v 
aids; also health books and recipes.

LYDIA’S HEALTH FOODS
2439 W. 71st Street

Mon., Thurs. 9-9 — Tues.. Wed., Sat. 9-6

North we-

Znaleziono Szkielet

który miesz-
- zachodniej 
zatrudniony

innego pra- 
miał wolny

Policja znalazła w niedzie­
lę. w otwartym polu przy 128 
i Ellis szkielet, przykryty sło­
mą. Jedynym ubraniem była 
para butów, strzępy odzieży 
przylegały do kości. Szkielet 
przewieziono do kostnicy po­
wiatowej. Policja z Kensin­
gton i Burnside prowadzi do­
chodzenia.

. Becky Tucker zmarła w 
w szpitalu. Jej siostra Jean, 
lat 15, przebywa w szpitalu w 
ciężkim stanie. Również w 
szpitalu znajduje się 10-letni 
Dixon Kary. Odniósł on cięż­
kie obrażenia w wypadku. Ro­
berta Miller, lat 12, siostra 
Elizabeth, również została za­
trzymana w szpitalu. Jej stan 
jednak nie budzi żadnych o- 
baW.

Ellen Kary, lat 11. oraz jej 
drugi brat Arthur, lat 13, zo­
stali zwolnieni z St. Mary 
Mercy Hospital w Gary po o- 
patrzeniu niegroźnych obra­
żeń. Joseph E. Spanos, kierow­
ca autobusu, lat 34, przebywa 
w Metodist Hospital w Gary. 
Jego stan nie jest groźny.

Motorowy pociągu E. Kmie­
cik z Michigan. City oświad­
czył, iż nikt z załogi pocią­
gu nie odniósł najmniejszych 
obrażeń. Policja prowadzi 
s z c z e gółowe dochodzenie w 
sprawie tragicznego wypadku. 
Jak podaje naoczny świadek 
zajścia, 18-letnia Jane Gaza, 
autobus n i e zatrzymał się 
przed torami lecz bezpośred­
nio wjechał na nie z ulicy po 
wykonaniu zakrętu.

Patrolowy Dennis Walker, 
lat 28. z Dystryktu Fillmore 
doznał w piątek ataku serca i 
przewieziony został do szpita­
la Franklin Blvd. Walker are­
sztował w czwartek wieczo­
rem 35-letniego Johna Hicks, 
gdy ten najechał motocyklem 
na auto policyjne, kierowane 
przez Walkera.

W piątek, brat Johna Hicks, 
Theo przybył na stację poli­
cyjną Fillmore i zaczął okła­
dać pięściami Walkera za 
aresztowanie brata. Broniąc 
się przed kułakami w szamo­
taniu się Walker zasłabł i do­
znał lekkiego ataku serca.

Obecnie i Theo Hick został 
aresztowany za stawianie 
oporu policjantowi. Uzyskał 
jednakże zwolnienie za kau­
cją podobnie jak i aresztowa­
ny w czwartek, John Hicks.

Warszawa. — Dobiega koń 
ca odbudowa zabytk owego 
zamku w Płocku, który odzy­
skuje swój pierwotny gotyc­
ki wygląd. W odnowionych i 
przebudowanych wnętrzach 
XVI-wiecznej budowli mieś­
cić się będą sale wystawowe 
i pracownie Muzeum Mazo­
wieckiego.

Odbudowuje się również za­
mek Książąt Mazowieckich w 
Ciechanowie — gdzie odsłania 
się dawny poziom dziedzińca 
i zawalone podziemia. Zamek 
ma być zachowany jako tzw. 
trwała ruina. Przewiduje się 
tylko odbudowę jednej z baszt 
w której znajdzie pomiesz­
czenie muzeum regionalne,

W przyszłym roku rozpo­
czyna się prace przy rekon­
strukcji gotyckiego zamku 
książąt Mazowieckich w Czer­
sku,

] chodowe, które będzie zawo­
zić biednych chorych darmo 
do szpitali i dostarczać dla bie­
dnych żywność do ich domów 
samochodami.

W końcu Jackson oznajmił, 
że 8 listopada, uda się 100-oso- 
bowa delegacja do Springfield, 
celem uzyskania nowych fun­
duszów na Opiekę Społeczną.

Po tym spotkaniu, pastor 
Jackson poprowadził grupę 
około 1.500 Murzynów pod 
szpital w Englewood, gdzie ta 
grupa pikietowała szpital — 
przez kilka godzin, zarzucając 
szpitalowi dyskryminację ra­
sową, skoro Englewood jest 
miejscowością całkowicie 
“czarną", a w szpitalu Engle­
wood 55 procent pacjentów 
jest białych.

Policjant Doznał 
Ataku Serca

przepyta- 
uważa, iż

Wypadki Drogowe
4 osoby zginęły w poszcze­

gólnych wypadkach drogo­
wych okolicy Chicago, ub. so­
boty. Juanita Gowens, 1148 E. 
101 ul. została zabita, gdy na 
samochód którym jechała 
wpadł z całym impetem inny. 
Policja aresztowała Jamesa 
Trammel, lat 49 pnr. 10501 S. 
Emerald, oskarżając go o ucie­
czkę z miejsca wypadku i 
przejechanie czerwonego 
światła.

Larry Victory, lat 23 zam. 
pnr. 810 Diamond Lake, Mun­
delein, został zabity, gdy kie­
rowane przez niego auto ude­
rzyła w sklepienie mostu.

29-letni Avalon Jones z pnr. 
7201 S. Harvard stracił kon­
trolę nad autem, które prze­
wróciło się, grzebiąc kierow­
cę. Timothy Butcher lat 23 
zginął na miejscu gdy samo­
chód z powodu defektu w mo­
torze zboczył z drogi i ude­
rzył w mur.

Better Government Asso­
ciation wykryło nowy skan­
dal, tym razem-w powiatowej 
Komisji Drogowej (Cook 
County Traffic Safety Com­
mission). Dochodzenia BGA i 
reporterów Sun Times wyka­
zały, że co najmniej 4-ch spo­
śród 18 inspektorów do bada­
nia wypadków drogowych, 
mają inne posady i oszukują 
władze, wpisując fikcyjne go­
dziny pracy dla pow. Cook. 
BGA oskarża Komisję Drogo­
wą o marnowanie, w ten spo­
sób. znacznej części $340.000 
rocznego budżetu. Inspekto­
rzy, w liczbie 18. dostali prace 
w Komisji z protekcji, za 
usługi polityczne, lub inne. 
Pensja inspektorów waha się 
od $9.564 do $13.428 rocznie.

BGA wymienia 4 osoby, 
które znajdowały się w miej­
scu swej drugiej pracy w cza­
sie gdy mieli pełnić służbę 
dla władz powiatowych. Jack 
Greenberg, zamieszkały na 
północnej stronie, pracuje ja­
ko sprzedawca w dziale fira­
nek i portier w sklepie Sears 
Roebuck & Co. pnr. 4730 W. 
Irving Park. Funkcjonariusz 
BGA rozmawiał z Greenber- 
giem w sklepie. 7 październi­
ka o godzinie 1-ej po połu­
dniu. tego samego dnia gdy 
Greenberg przedstawił “do­
wody,” że pracował dla po­
wiatu od 7-ej rang do 3:30 po 
południu. Greenberg został 
sfotografowany w sklepie 11 
października o 11:30. gdy 
omawiał sprawę kupna zasłon 
z “klientem.” którv bvł przed­
stawiciel BGA Bill Hood. Te-, 
go samego dnia Greenberg! 
podjął w pow. Cook zapłatę 
za pracę wykonywaną rzeko­
mo od godz. 7 do 3:30. Green­
berg, który jest także demo­
kratycznym kapitanem pre- 
cynktowym w 50 wardzie, za­
pytany o kartę pracv wy­
szedł do drugiego pokoju i i

przyniósł kartę 
cownika. który 
dzień.

Ray J. Mylin, 
ka na północno 
stronie miasta 

I jest w biurze realnościowym 
Homefinders. 6257 Milwaukee 
Avenue. Funkcjonariusz BGA 
William A. Recktenwald. któ- 
ry przedstawił się jako na- 

j bywca domu mówi, że Mylin 
telefonował do niego dwa ra- 

j zy i przeprowadził dłuższe 
| rozmowy w godzinach, gdy 
miał pełnić służbę dla Komi­
sji Powiatowej. Mylin został 
sfotografowany 22 październi­
ka. gdy wychodził z Rechten- 

| waldem. aby mu pokazać dom 
do sprzedania.

Michael J. Gugliemucci, 
pracownik pow. Cook, także 
prowadzi biuro realnościowe 
pnr. 2239 Vermont w Blue Is­
land, w tych samych godzi­
nach w jakich pracuje dla 
Komisji Powiatowej. Harry 
Botcher prowadzi takie same 
przedsiębiorstwo pod nazwą 
Botcher Realty Co. pnr. 6753 
N. Sheridan, ale powiedział, 
że idzie do swego biura tylko 
w godzinach przeznaczonych 
na przerwę obiadową.

Podstawowa praca inspek­
torów Komisji polega, według 
oświadczenia zastępcy kie­
rownika, Ernesta J. Wendella, 
na zbieraniu informacji doty­
czących wypadków drogo- 
wych, od policji miejscowej i 
na przedmieściach.

BGA podkreśla iż jest to 
drugi, w ciągu zaledwie 3-ch 
miesięcy skandal w Komisji 
Drogowej. W końcu lipca b.r. 
stwierdzono, że 3 spośród 10 
pracowników badających ska­
żenie powietrza i otrzymują­
cych pełne uposażenie z po­
wiatu. zajmowało różne sta­
nowiska w prywatnych przed­
siębiorstwach w czasie “pra­
cy” dla Komisji.

Centrum spraw urbanisty­
cznych przy Uniw. North­
western przeprowadziło ba­
dania opinii publicznej na te­
mat najdotkliwszych proble­
mów trapiących mieszkańców 
Chicago i okolicznych przed­
mieść. Rezultat badań wyka­
zał, iż największą troską 
mieszkańców jest skażenie 
powietrza i wody.

56 procent z badanych 
1,000 właścicieli domów (700 
w Chicago i po 100 w Ber­
wyn, Evanston i Oak Lawn), 
opowiedziało się, iż według 
ich opinii skażenie jest w 
tym roku znacznie wyższe, niż 
było rok temu. 40 procent z 
tej grupy wymieniło problem 
skażenia — jako szczególnie 
ważny.

Z innych problemów wy­
mieniano według kolej ności: 
ochrona policji i przestęp­
stwa kryminalne, problem 
szkolnictwa, osobista ochrona 
— brak mieszkań, transpor- 
tację, usługi lekarskie i zdro­
wotne oraz odpowiadzialność 
u przedstawicieli władz.

Wyniki przeprowadzonych 
badań ogłoszone mają być 
dzisiaj w raporcie tej komisji 
i stanowią część rocznych ba­
dań mieszkańców dla uja­
wnienia ich opinii odnośnie 
korzyści z zamieszkiwania w 
Chcago, odnośnie głównych 
problemów jakie stoją przed 
miastem i odnośnie zmian ko­
niecznych do ulepszenia spo­
sobu życia. Brak mieszkań 
nie ujawnił się tak jaskrawię, 
jak skażenie, oświadczył prof. 
Louis Masotti, dyrektor cen­
trum przy Uniw. 
stern.

Około połowa z 
nych mieszkańców 
życie w Chicago jest prawie 
identyczne jak w ub. roku, a 
zapytani coby należało doko­
nać. by życie w mieście ulep­
szyć. oświadczali na pier­
wszym miejscu — zmniejsze-

Odbudowa
Mazowieckich

Zamków

Podwójne Prace Inspektorów “Badających” 
Wypadki Drogowe

Odłamki Szkła, 
Trucizna, Szpilki 

w Cukierkach
Tradycyjny Dzień Wilkoła­

ków —i’ Halloween — oczeki­
wany z niecierpliwością przez 
dzieci, miał tego roku przykre 
następstwa dla kilkunastu 
osób w naszym mieście. Za­
trute cukierki, tłuczone szkło 
w ciastkach, odłamki żyletek 
do golenia i szpilki w owo­
cach — dzieło zboczeńców — 
spotykało się już w r. ubie­
głym, w mniejszym jednak 
stopniu.

17-letnia Dana Gregory zam. 
825, Bittersweet Dr. North­
brook, która po zjedzeniu cu­
kierków przyniesionych przez 
71etniego braciszka zachoro­
wała. przewieziono do szpita­
la, gdzie stwierdzono zatrucie 
narkotykiem. Ojciec Dan na­
tychmiast zatelefonował do są­
siadów, ostrzegając by dzieci 
nie jadły cukierków.

Troje dzieci z zachodniej 
strony przewieziono do klini­
ki uniwersyteckiej z objawa­
mi zatrucia. Michael Moore, 
lat 13, pnr. 4319 W. 21 ul., 
który dostał, jako “trick-or- 
treat” jabłko, ukłuł się bole­
śnie szpilką, znajdującą się w 
owocu. 7-letni Teddy Bell, 
417 E. 63-cia ulica miał szczę­
ście, bo sięgając du swej torby 
z “datami” zauważył wetknię­
tą w jabłko żyletkę. Matka 
6-letniego chłopca w północno- 

i zachodniej dzielnicy, przeglą- 
| dając cukierki otrzymane 
przez syna, znalazła igłę do 

I szycia i szpilkę.

BGA Wykrywa Nowy Skandal 
w Komisji Pow. Cook

Skażenie Największą Troską 
Mieszkańców Chicago i Przedmieść

nie stopnia skażenia i zanie­
czyszczeń. Zdanie to wyrażała 
większość z przepytanych 
mieszkańców Chicago, Evan­
ston i Berwyn, podczas gdy 
większość Oak Lawn uważa 
iż na czele problemów jakie 
należałoby ulepszyć stawiają 
oni zmniejszenie przeludnie­
nia i że jest za dużo ludności.

Zapytani, dlaczego lubią 
mieszkać w Chicago w więk­
szości oświadczali — iż ze 
względu na płace i możliwości 
pracy, możliwości rekreacyj­
ne i kulturalne oraz łatwość 
zakupu towarów i sklepy.

Na pytanie, czego najbar­
dziej nie lubią w Chicago, 
większość uważała poza ska­
żeniem brak bezpieczeństwa 
osobistego, p r ob 1 e m prze­
stępstw i kradzieże. Proble­
my te 'wymieniali wydatniej 
mieszkańcy Chicago — niż 
przedmieść.

Z pośród czterech zbada­
nych rejonów'. Oak Lawn wy­
kazał najwyższą liczbę ludno­
ści, która uważa iż jakość 
szkół jest lepsza niż rok temu. 
Ludność Chicago była zdania 
iż płaci się dobrze za zły pro­
dukt dalej iż system szkolni­
ctwa przeładowany jest biu­
rokracją. Raport podnosi iż 
mimo, że łatwość pracy i wy­
sokość zarobku jest uważana 
za bardzo ważne czynniki do 
mieszkania w Chicago, liczba 
niezadowolonych staje się co­
raz wyższa.

Dziennik Związkowy 
może być obecnie dostarczony w Wasze gościnne progi 
tego samego dnia, jeśli zamieszkujecie w granicach:

Pastor Jackson Otwarł Skład 
Żywności Dla Biednych Murzynów

I Przeprowadził Wczoraj Pikietowanie 
Szpitala w Englewood

W rezultacie obcięcia fun- j żywnościowego, żeby zabrali 
duszów na Opiekę Społeczną sobie stamtąd żywności ile po­
przez Gub. Ogilvie, pastor Jes- i trzebują.
se Jackson, krajowy dyrektor' Nikt nie może umrzeć z gło- 
murzyńskiej organizacji “Ope-1 du w getcie, dopóki jest żyw- 
ration Breadbasket”, oznajmił.: ność w składach — powiedział 
że otwiera skład żywności, aby j pastor Jackson. Skład żyw- 
pomóc biednym Murzynom w. nościowy Jacksona jest już o- 
wyżywieniu ich rodzin. tw'arty od poniedziałku, 1 lis- 

Pastor Jackson, podając do topada, przy 7941 S. Halsted.
wiadomości swój plan na ze-] Nadto Jackson organizuje 
braniu swej organizacji w jej] lak zwane pogotowie samo- 
kwaterze imienia Dra Kinga 
przy 7941 S. Halsted. ostrzegł, 
że gdy jego skład żywności się 
wyczerpie, to poprowadzi gło­
dnych do najbliższego składu

Pociąg Wpadł Na Szkolny Autobus 
- Czworo Dzieci Zabitych

Pociąg towarowy wpadł w 
niedzielę na autobus szkolny 
w East Gary, Ind. Wypadek 
zdarzył się na niestrzeżonym 
przejeździć. Jak oświadczył 
później kierowca autobusu, 
nie widział on naljeżdżająeego 
pociągu niemalże do ostatniej 
chwili. Wtedy było już za póź­
no, powiedział. W wypadku 
śmierć poniosły 4 uczennice. 
Pięcioro innych dzieci zostało 
rannych.

Autobus wiózł dzieci do 
First Baptist Church po ulicy 
Marquette o godzinie 9:30 ra­
no. Ulica biegnie rówmolegle 
do torów kolejowych P e n n 
Central. U zbiegu ulic Mar- 
qutte i Grand autobus skręcił, 
przejeżdżając przez tory. W 
połowde torów został on sil­
nie uderzony przez towarowy 
pociąg a następnie przeciąg­
nięty o 1,000 stóp wzdłuż to­
rów.

Zabite w wypadku zostały 
— Elizabeth Miller, lat 17, 
Becky Tucker, lat 13, Mary 
Lee Meler, lat 9. oraz Donna 
Beckman, lat 13. Wszystkie 
dziewczęta mieszkały w East 
Gary.
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Ciekawe Znaleziska

Policja w Lemont prowadzi 
dochodzenia w sprawie mor­
derstwa popełnionego na 16- 
letniej uczennicy, córki super-

Przewodniczący rady powia­
towej George W Dunne przy- 
nagla stanowy sen at do 
uchwalenia wniosku o spłatę 
podatku od realności w czte­
rech ratach w roku, a nie jak 
dotąd jest w dwóch ratach.

Wniosek zatwierdzony w 
Izbie Niższej 146 głosami na 4, 
ubiegłego maja ustanawiałby 
nowy system spłat tego podat­
ku w 1973 roku. Dunne pod­
kreślił iż spłata 4 razy w ro­
ku byłaby dobrodziejstwem 
dla dystryktów szkolnych i 
dla lokalnych władz w powie­
cie . Zapewniłoby to tym wła­
dzom gotówkę konieczną na 
początku każdego roku.

Palmer Hotelu w chwili gdy 
Dickson rozmawiała w pocze­
kalni z kilkoma mężczyznami, 
zapraszając ich do swego po­
koju. Po przesłuchaniu zapro­
szonych, obaj policjanci udali 
się do wskazanego pokoju, — 
gdzie LoBue zapukał do drzwi, 
które otworzył “zajączek” w 
stroju Ewy, czyli bez stroju. 
Dickson w przekonaniu, iż ma 
do czynienia z klientami, za­
prosiła policjanta do pokoju, 
ale wykonawca prawa dzielnie 
oparł się pokusie, zawołał cze­
kającego na korytarzu kolegę 
i obaj odwieźli Dickson do 
głównej kwatery policji. Po 
przedstawieniu przez oskarżo­
ną karty członkowskiej z clu- 
bu Playboy w Detroit, identy­
fikującą ją jako jedną z popu­
larnych “bunny” Klubu, Dick­
son została zwolniona za kau­
cją $1,000.

0 Spłatę Podatku 
Od Realności 
w 4 Ratach

wracała do domu

wieczorami — podobnie jak 
starsza siostra była wycho­
wana przez rodziców tak jak 
powinno s i ę wychowywać 
dzieci.

Policja stara się ustalić, 
czy nie ma łączności między 
dwoma zbrodniami: w Le­
mont — i zamordowaniem 
uczennicy w Lake Forest, w 
ubiegłym tygodniu. Najbliżsi 
sąsiedzi Bossertow, J. Brom- 
berek, 85 McCarthy Road, jej 
szwagierka, S. Bromberek i 
James Marciniak, pnr. 535 
Czaski, zamieszkały o kilka 
jardów od lasu, jak również 
szef policji, Sowa, oświadczy­
li, że las nie jest odwie­
dzany przez młodzież i nigdy 
nie było w tej okolicy napa­
dów ani morderstw.

Policja przesłuchała w nie­
dzielę, 20 osób — sąsiadów, 
uczniów Lemont H. S. i 2-ch 
myśliwych, którzy znaleźli 
zwłoki’.

Policja aresztowała w hote­
lu Palmer House młodą kobie­
tę, oskarżając ją o uprawianie 
prostytucji. Denise Marie 
Dickson, lat 23, “zajączek” 
(bunny) z klubu Playboy w 
Detroit,. Michigan, zaczepiła w 
czwartek wieczorem funkcjo­
nariusza policji, Anthony Lo 
Bue, zapraszając go do swego 
pokoju. LoBue wraz z innym 
policjantem, Marc Davila, — 
przeprowadzali rewizję w ho­
telach w śródmieściu po otrzy­
maniu przez władze wiadomo­
ści, iż w związku z konwencją 
Kraj owego Kongresu dla 
Spraw Bezpieczeństwa (Na­
tional Safety Congress), wiele 
prostytutek z innych stanów 
przybyło do Chicago, w poszu­
kiwaniu łatwego zarobku, — 
przez zastawianie pułapek na 
uczestników konwencji.

Obaj policjanci przybyli do

Strzelał 
Do Policjantów

Policjanci, regulujący
chem na drodze do Stadionu, 
w sobotę wieczorem cudem 
uniknęli obrażeń, gdy z bu­
dynku w pobliżu Wood i Wa­
shington padły 4 strzały. 
Ruch w tej okolicy był zna­
czny, gdyż wiele osób udawa­
ło się na rewię na lodzie (Ice 
Follies). Dotychczas nie zna­
leziono osobnika, który strze­
lał do policjantów.

w odległości jednej mili od 
ruchliwego okręgu południo­
wo-zachodniego przedmieścia. 
Szef policji Lemont, Frank 
Sowa, powiedział że dziewczy­
na była zabita dwoma strza­
łami w lewe ramię i klatkę 
piersiową. Autopsja, wykaza­
ła, że Janet nie była zgwałco­
na.

Janet wróciła do domu ze 
szkoły w środę, przebrała się 
i poszła na spacer do pobli­
skiego lasku. Ojciec, Janet, 
Edward O. Bossert, zam. pnr. 
863 McCarthy Road powie­
dział, że córka często chodziła 
do lasu, który dotychczas był 
bezpiecznym miejscem, od­
wiedzanym, poza miejscową 
ludnością jedynie przez my­
śliwych, polujących na króli­
ki i wiewiórki. Niektóre dróż­
ki przez las prowadzą do 
szkoły podstawowej. Janet 
zawsze 
przed zmrokiem i gdy o 5:30, 
zwykłej porze posiłku, nie by­
ło jej w domu, ojciec zawia­
domił policję.

We czwartek, o 5:40 po po­
łudniu, zadzwonił telefon: 
Bossert mówi, że młody, jak 
mu się wydało — umyślnie 
przytłumiony głos męski po­
wiedział: —“nigdy nie zoba­
czysz już swej córki”. Rodzi­
ce mieli jednak jeszcze na­
dzieję, poszukiwania trwały 
przez cały czwartek i piątek.

Szukający przechodzili kil­
kanaście razy koło miejsca, 
gdzie myśliwi znaleźli w so­
botę zwłoki Janet, przykryte 
liśćmi. Zapytany, kto jego 
zdaniem mógł popełnić zbro­
dnię, Bossert odpowiedział: 
“każdy, kto ma nienawiść do 
szkoły, nienawidzi superin- 
tendenta”. Matka zamordo­
wanej jest nauczycielką mu­
zyki w Joliet. Pp. Bossert 
mają jeszcze jedną córkę, 
Joan, lat 19.

Sąsiedzi badani przez poli­
cję potwierdzili, że Janet za­
wsze punktualnie wracała do 
domu, nie wychodziła nigdzie

Morderstwo 16-Letniej
Uczennicy w Lemont

Zwłoki Córki Superintendenta Szkoły 
Znaleziono w Lesie

Walka 
z Narkotykami 
Genewa. (UPI) — W Ge­

newie. podczas dwudniowej 
konferencji na temat szkodli­
wych właściwości narkoty­
ków, szef wydziału farmace­
utyki w Instytucie Pasteura, 
we Francji, prof. Joseph Ja­
cob, oświadczył, że haszysz i 
marihuana zawierają skład­
niki trujące organizm i ni­
szczące komórki mózgowe.

Dr. Karl Evang z Norwe­
gii potwierdził, że cannabis 
wywołuje również zaburze­
nia umysłowe.

Ponieważ Turcja niedawno 
podpisała u m o w ę, że po­
wstrzyma produkcję opium i 
heroiny, największymi pro­
ducentami narkotyków niele­
galnie rozprowadzanych po 
świecie, staną się Syjam, La­
os i Burma. Z maku hodowa­
nego w tych krajach wytwa­
rza się rocznie około 1.000 
ton narkotyków, które trafia­
ją przeważnie do Stanów 
Zjednoczonych.

Rząd amerykański ma za­
miar wnieść apel do Syjamu, 
Laosu i Burmy, aby wszczęto 
tam stanowcze starania dla 
ograniczenia zasiewu maku.

Przebudowa!
Soldier Field 
Za $12 Mil.
Na polecenie may ora Daley, 

zespół architektów i techni- i 
' ków miejskich studiował przez |--- —j —------
4 miesiące problem rozbudo-j intendenta szkoły średniej 

] wy i powiększenia stadionu i Lemont. Zwłoki Janet Bos- 
i sportowego Soldier Field w ?ert, zaginionej od ubiegłej 
Chicago. Zespół opracował ra- | środy, znaleźli w sobotę dwaj 
port, jako wynik swych stu-: myśliwi w zalesionej okolicy', 
diów. obliczając koszty prze­
budowy na $12 milionów.

Mayor Daley wydał takie 
polecenie 8 lipca, jako kontr- 
projekt do wielce kontrower­
syjnego planu budowy nowego 
stadionu sportowego nad je­
ziorem Michigan kosztem $55 
milionów.

Miejski komisarz robót pu­
blicznych Milton Pikarsky 
stał na czele zespołu studiów. 
Oświadczył on, że gruntowna 
przebudowa Soldier Field na 
nowoczesny stadion sportowy, 
leży w granicach wykonalnoś­
ci kosztem 12 milionów. Dodał, 
że arena będzie tak przebudo­
wana, iż będzie jak nowa.

W listopadzie, ubiegłego ro­
ku, mayor Daley spotkał się z 
grupą przemysłowców, przed­
stawicieli świata pracy i świa­
ta sportowego Chicago, któ­
rym sugerował budowę w Chi­
cago, “najlepszego w świecie” 
stadionu sportowego. Potem 
powstał tak zwany Komitet 
Grahama, który zaprojekto­
wał budowę nowego stadionu 
sportowego, jako przedłużenia 
Soldier Field w stronę Jeziora 
Michigan, kosztem $55 milio­
nów. Następnie w lipcu tego 
roku, mayor Daley wystąpił z 
nową sugestią gruntownej 
przebudowy i powiększenia 49 
letnego Soldier Field, powołu­
jąc do pracy zespół miejskich 
inżynierów i techników z Mil­
tonem Pikarskym na czele. 
Rezultatem ich pracy, jest ra­
port o możliwości wykonania 
takiego projektu, kosztem $12 
milionów.

U.S. i Panama Osiągnęły 
Zgodę w Sprawie Kanału

Na Terenie Zamku 
Królewskiego

Warszawa. — W skrzydle 
południowym Zamku Królew­
skiego znaleziono fragmenty 
nieznanych- murów gotyckich, 
pozostałości budowli z drugiej 
połowy XIV wieku — tzw. 
domu starego, w którym za­
mieszkiwali Książęta Mazo­
wieccy. Jest to najstarszy 
znany obiekt mieszkalny 
Zamku. Budynek ten miał 
prawdoopdobnie wspólną 
ścianę z murem, który łączył 
fortyfikacje Zamku z obwa­
rowaniami. miejskimi i Bra­
mą Krakowską.

W południowej części tere­
nów zamkowych odkryto śla­
dy 10 pionowych pali i rodzaj 
glinianej ławy. Przypuszcza 
się, że są to pozostałości XV- 
wiecznych fortyfikacji, które 
wznosiły się w pobliżu skarpy 
nad rzeką Kamionką, płynącą 
wąwozem dzisiejszej trasy 
WZ. Duże zainteresowanie 
wzbudził odkopany ostatnio 
system krytych kanałów ście­
kowych z XVIII wieku ciąg­
nących się od placu Zamko- 
wegowego ku Wiśle. Na uwa­
gę zasługuje odkrycie dużej 
kolekcji późnorenesansowych 
kafli z oryginalnymi zdobie­
niami.

Washington (DP) —Stany 
Zjednoczone i Panama osiąg­
nęły generalne porozumienie 
w sprawie Kanału Panamskie- 
go który da Panamie suwe­
renność nad kanałem, lecz bę­
dzie prowadzić jego operacje 
pod kontrolą US.

Generalne porozumienie na­
stąpiło po czterech miesiącach 
negocjacji w Washingtonie i 
chociaż ostateczne porozumie­
nie nie zostało osiągnięte wy- 
daje się, że główne zagadnie­
nia zostały rozwiązane.

Rzecznik Departamentu 
Stanu Charka W. Bray po­
twierdził częściowo, że nego­
cjatorzy uczynili postęp kiedy 
powiedział, że US są “zado­
wolone iż rozmowy przebiega­
ją w sposób poważny i kon­
struktywny”.

Dodał on jednakże, że pew­
na liczna kluczowych zagad­
nień musi być rozwiązana.

Jednak członkowie grupy,

która brała udział w negocja­
cjach byli bardziej optymis­
tyczni w czasie długiej roz­
mowy jaką prowadzili z UPI 
po południu.

Wśród punktów, które zo­
stały załatwione są:

1. Jurysdykcja nad kana­
łem będzie odstąpiona Pana­
mie.

2. Postanowienie z układu 
1903 r., które dawało U. S. 
dzierżawę strefy kanału “na 
“zawsze” zostanie usunięte.

3. Panama będzie miała 
większy udział w dochodach 
z operacji kanału, który jest 
administrowany przez US.

4. Administracja kanału po- 
zóstaje w rękach US.

5. US będą mogły mieć 
swoje wojskowe bazy w stre­
fie. Obecnie znajduje się o- 
koło 40,000 personelu wojs­
kowego znajdującego się na 
ich utrzymaniu w strefie o 
szerokości 10 mil.

CZY W ZIMIE, czy w lecie, 
Dziennik Związkowy poinformuje 
Cie zawsze o wszystkim, e» dzieje 
ii« w awiecie.


